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Bardzo ważne dla Polaków
od żydów i Niemców z Wiednia i z Prus i a* 
ec fi'■my spro wadasją  u o ran ia  gotowe. Je- 

dycie w G&licyi
Zwłąiek katoliikloh brawoów

w Krakowie (ul. rtsryań&ka i. 7 tuż przy Ryn 
ku, a fiu  we Lwowie plac Halicki I. 7)

jost od 13 fet zimnym największym zakhi- 
dem krawieckim na zamówienia i firmą, k tó ­
ra ma składy ubrań gotowvch wyrobionych 
we własrych warsztatach. Największy tk lid  
k raw ieck i w Krakowie sukna, kam gar nów, 
szewiotów itp. angielskich i krajowych. Ca 
ny najprzystępniej! ze I Siły fachowe pierwszo­
rzędne, wykształcone w akademiach krawie­
ckich w Monachjum, Wiedniu i Hanowerze.

Zwjcięsteo debrej sprawy.
Pięćdziesiąty rok ciężkich wspomnień klę­

ski poniesionej przez aob ą sprawę prawa 
ludzkiego, jakie nam się należy, skoro oro 
przypadło w udziale od lat 500 w niewoli 
jęczącym pobratymcom — zaczyna si^ i dla 
nas dobrą nowiną!

Gdy na tem miejscu przed paru laty ‘) 
wyp wiedziano wiarę, iż era hakatyzmu i u- 
wlalbienia brutalnej siły w łonie największe­
go państwa środkowej Europy zbliża się ku 
końcowi, — zastrzegła się nawet sama re­
dakcja tegoż pisma przeciwko optymizmowi 
autora, który, znając naród niemiecki z jego 
strony właściwa], to jest kulturalnej, a zży 
ty z nim we współpracy, w dziedzinie nauk 
i wczechludzkich ideałów, wołał o usunięcie 
nieporozumień, a o świadomą koordynacyę 
szlachetnych dążrń obu narodów w walce z 
nadciągającem od wschodu niebezpieczeń­
stwem.

Wielkie światowe wydarzenia, i groźba 
nadchodzącej burzy winne były Już dawno 
zrzen srow .6 w s z y s t k i e  czynniki prawdzi­
wie chrześcijańskie, humanitarne i kultural­
ne Europy ku wspólnej obronie niezmierzo­
nych swych bogactw moralnych i materyal- 
nycfa, zagrożonych Przez -gradinazcaarro cha­
ma", który szachuje kulturalne *zynnT«Si Ro-f 
K  ■, *  nie jei : ulcacm innem, Jak ban- 
Uytyzmem Tatarów wschodu, którzy zawo­
jowali Wechód cały, ciy nandytyzmer Krzy­
żaków, którzy nawojować chcą kulturalny 
Zachód i resztę Europy swoim malborgskim 
programem.

Zwalczaliśmy zwycięsko jednych, choć 
nawet już prawie zawładnęli Krakowem — 
zwycięż] Lśmy drugich pod Grunwaldem mie­
czem wielkiego króla, założyciela dynastyi, 
k tóra stwarzała wielkie prństw a ideą bra­
terstw a ludów i wiek złoty wskaztla ludz­
kości, » gdrśmy padli pod Warną czy pod 
Maciejowicami — nastała era panowan a poł- 
1 siężyca czy caroeławia na wi^ksnej poło "id 
Europy i zamiast „światła bu wschodu" za -

1806.
*) W apnwia noo»lawizmu , Głóg Marouu“. Rok

66 STANISŁAW KORABIOZ.

K I R Y  i W A W R Z Y N Y
(Powieść).

A myśl jego, rzecz dziwna, pobiegła nie 
ku wdzięcznym zresztą wspomnieniom kilku 
przelotnych miłostek, ani ku tej jednej, co 
trawiła Fo skrycie, mimo, że chciał o alej 
zapomnieć — lecz jedynie i wyłącznie ku 
matce. Całował w myśli jej cęcj z Jakąś na­
miętną crułością i dziękował Jej w duszy za 
to, io  dzięki niej nosił w piersi, a co, wie­
dz ał o tem dobrze, ochroni go od zwątpie­
nia w ostatniej nawet godzinie.

Czerniałew snuł dalej swoje wywody 
z marzącym uśmiechem na prześlicznie wy­
krojonych ustach.

— Pierwsze kobiety w świecio — powtó- 
jj»ył znó"r artystki małości. A wie pan 
a •'■ego ? One jedne szafują skarbami uezu- 
• J be* marnotrawstwa. Włoszka, Rosjanka 
niwet, -jycrerpujo się odrazu, w pierwszym 
dniu odda ci wszystko — Polka nie, kropla 
po kropy wydziela słodki nektar, odbiera 
dziś, co dala wczoraj - 1 nie wiesz do końca, 
czy to, czego ci tak  skąp], to skarb tak bez- 
ueBry, żo aż niedostępny dla zwykłych śmier­
telników czy może pustka tylko I ubóstwu 
W ewnętrzne. Kie zdradzą do końca tajemnicy 
swej roz oszne trucic!elki 1 w tem tkwi nie- 
bizpieczny ich urok.

W ezwanie do p ow ro tu  p rie -w a ło  te  sub­
te ln ą  analizę-

Zabieiskl pożegnał pięknego Rosjanina, 
o którogi buduarowych sukceiach s l js i^  
Jnt coś nie coś. Wyrafinowana wylworność

panowały ciemności i ciemnota destrukcyj­
nych popędów, co chcą kopytami końsktemi 
i kosą hsjdamacką wyrównać teran dla swo­
ich ideałów.

Czemu nas nie chciano zrocumieć / nie 
zrozumiano potrzeby utrzymania „przedmu­
rza", które można było podeprzeć, e d j się 
zachwiało, a należało ochronić od najazdu 
w chwili spontanicznej iegeneracyi wewnę­
trznej — tego cudu ewolucji społecznej, co 
rozwiązywał „konstytucją", — problersy 
ludzkiej „równości i braterstwa", zculm 
gdzieindziej w rewolucyi bratobójczo] i k n  ra- 
wej uzyskały obywatelstwo ?

Czemu dopuszczono do zbrodni zwycię­
stwa haBła: „siła przed prawtm", które
stworzyło Sadowę i Sedan — i „hańbę ludz- 
knści", uchwaloną w sejmie kulturalnego 
państwa po to tylko, by narody, mające 
wspólne, prawdziwie ludzkie dążenie i cele, 
jakie przyświecały zawsze chrześcijańskiej 
wolnościowej Francji, pu-ytań&kiej Anglii 
wraz z.nnrodcm Konta i Szylera — r u j n o ­
w a ć  z b r o j e n i a m i  przeciwko sobie sa­
mym, przeciwko tym wspólnym interesom, 
leżącym przecież w pokojowem, szlachetnem 
współzawodnictwie podniesienia prawdziwe] 
ludzkości?...

Czemu 9... i ocemu nie pomyślana zawcza­
su, by raz zawołać o upt miętanie choćby na 
pseudopokojowych komedyach A la Haga lub 
pseudohuman<Urnych Kongresach antywojen­
nych czy L gach pokoju i nin dopuszczono 
do nich cisnącego się ze wszech stron krzy­
ku o sprawiedliwość dla uciśnionych i k ru ­
c ja tę  cywilizowanych i chrześcijaństwo wy- 
znająrych narodów przeciwko haniebno] go- 
Bpodarce „chorega człowieka" na południu a 
ukże i innych chorych, choć zbrojnych w ba­

gnety i nahajki potęg, które w imię powagi 
rządów i idei państwa, podkopują i dyskre­
dytują te niezbędne organa porządku i cywi 
lizsoyi ?

Odpowiedź prosta: zabrakło prawdziwego 
światła, bp wśród sztucznych oświetleń i cy­
wilizacyjnych wynalazków zapomniano o Słoń­
cu... o nauce Chrystusa i przykazaniu Miłości 
bliźniego i Sprawiedliwości a „walką o byt" 
wynalezioną przez badacza brutalnej materyi 
zwierzęcej rczdmuchcno zasadę, rządzącą 
św iatrir — duchowych nawet pra&jawójy...,. 
a stąd k rok Jeden do ąputsozy „Nadludzi* — 
rzekomych w tej walce awyeięsców a po­
gardy dla tych... „die nlchts besitzen"...

Więc chyba walka z k m  malborj;skiem 
baniem, co s*ą tak  pouobato nawet pokor 
nym Eulogiusmm — więc chyba propaganda 
prawdziwego Światła wśród oślepionych wła­
sną kulturą i bogactwem społeczeństw — 
więc skoalizowanie prawdziwie ludzkich czyn 
nlków ku zwalczaniu f a ł s z y w e j  c y w i l i -  
z n c y i  i f a ł s z y w e j  p o l i t y k i ,  co zapa­
trzona w efemeryczne sukcesy ustawy kolo- 
nizacyjnej i wywłaszczające] — ustawa o obro­
nie istinno ruskich i istinno pruskich praw 
na aiemiach polskich, ustawy przeciw języ­
kom Duńczyków, Alzatczyków, czy Polaków 
— nie widzi wilczych dołów, kopan>ch pod 
tymi właśnie, którym najlepiej obce słu­
żyć!. Utopią nazwano nadzieją, że ta  idea 
przebudzenia sumienia ludzkości ku urzeczy­

wistnieniu się zbliża i kiedyś może zwycię­
żyć ..

Niepodobieństwem mieniono przewidywa­
nie, że się raz sprzykrzy kulturalnym i chrze­
ścijańskim Niemcom podleganie tat* rskim za­
chciankom drobnej kliki, która, zakosztowa­
wszy miliardów kontrybucyi i setek milio­
nów funduszu kolonizrcyjnego, żąda coraz 
nowych ofiar, nową^Jł datków na wytę­
pienie obywateli paltawa, pełniących wszy­
stkie narzucone im obowiązki, tucząc się ko­
sztem najlepszych czynników, jakich naród 
niemiecki posiada całe uastępy i które tyl­
ko fakzywemi manione intrygami, dawały 
się wodzić na pasku, pobłażając cynicznym 
rakusum nr ich właane zasady i iaeały, & na­
wet interpŁtt...

„Das Unerwartete wird zum Ereignłss“ — 
przemówiła Dusza vielkiego Naroilu, co wy­
dał filozohozny idealizm i pieśni wolnościo­
we, odrodzenia swojego i swojej plejady my­
ślicieli i pracowników.

Naturalna koalicja uciśnionych, przeci­
wko którym prawa wyjątkowe ukuł ta ta r­
aki hakaty rm, podniosła głos i wotum od­
dała, świadcząc o przebudzeniu 1

Cześć Tym, co Ją prowadzą do boju o 
P r  i w o przeciw bezprawiu t Szczęść Boże w 
dziele, k tóre zaczęte dziś na terenie wewnę­
trznej polityki, prienteść się winno i na te ­
ren szerczy, na którym chrześcijańskie i ro ­
bocze sfery u »ó >h uajświatlejszych i nrjbo- 
gatszych p a r ł W  Europy z a ż ą d a j ą  pod 
hasłem wspólnych u najwyższych dóor ludz­
kości usunięcia ostatnich śiadó w tendencyj, 
groźnych dla cywilizacyjnego dorobku co­
l e ]  z a c h o d n i e j  E u r o p y  w polityce gu- 
binetów tworzących kombinacye s:ł między­
państwowych bez zapytania o prawdziwe In­
ter. isa narodów i mamiających je fałszywy­
mi hasłami narodowych rewnnżów czy ho­
norów i podsycających antugonirmy wten- 
cz w właśnie, H rdy konieczną jest tylko zgo­
dna w o j n a  K r z y m o w a  przeciwko zalewo­
wi mongolskich żywiołów, których potęgę 
największy wódz świata ocenił w strasznej 
alternatyw ie, zapomntauej wśród entuzyazmu 
Toulonu czy Kronsztadu dla tego tylko, iż 
hakatyzm zwycięski, widmo niepomszczone 
go S>danu zbyt jaakrąwo lubił przypomi-

KI^sku aafetstytm^ ̂  Sejtrw Rzess;/, to 
nie tylko tryumf nasze] óobrej sprawy ile i 
radatek dzieł dalszych, sttelkicb, u t r w a l e ­
ni  e p o k oj  o w e g o  r o z w o j u  w i e l k i e j  
k o a l i c y i  k u l t u r a l n y c h  n a r o d ó w ,  w 
d o b r e j  s p r a w i e !  H, Wie,

W obronie Zagłębia kra­
kowskiego.

(Do wiadomości Wydziałowi Krajowemu)

II.
W całej akcyi społeczeństwa polskiego, 

mającej na celu ratowanie Zagłębia Kras., 
dla nasze~i.' narodu, — musimy Już teraz 
zdawać sobie sprawę, ie  „c a ł e“ Zagłębie 
„p o 1 s k I e m“ już nigdy prawdopodobnie

nie będzie. Narazie chodzi nąm przedewszyst- 
kiem o to, ażebyśmy o ile możności jak 
n a j p r ę d z e j  zyskał! tam wpływ i jak naj 
większe znaczenie.

Dzisiejszą naszą intenzywną pracą w Za­
głębiu powinniśmy się starać wpływ i zna­
czenie kapitałów obcych z r ó w n o w a ż y ć  
k a p i t a ł a m i  p o l s k i m i .

Do tego stanu rzeczy jednak nie dojdzie­
my nigdy — jeżeli cała nasza „akcya ratun­
kowa" ograniczy się tylko na walce o no­
welę górniczą.

Do Zagłębia Polacy muszą wejść z kapi­
tałami.

Jeżeli zaś zmysł samoobrony ekonomi­
cznej u polskich jednostek jest jeszcze za 
□łabo rozwinięty — więc musi wystąp ć ini­
cjatyw a publiczna — ona musf nadać kie­
runek naszej pracy, ona powinna zmysł go 
spodarczy obudzić w całem społeczeństwie, 
ona powinna nas pobnąć na tę  drogę, na 
której naród polski znajdzie w rrunki dla 
zdobycia prawdziwej niezależności polity­
cznej.

Tymczasem jednostki, w których ręce 
społeczeństwo polskie złożyło z bezgraniczną 
ufnością, a nawet wprost z eutuzyazmeoa 
ekonomiczną obronę Zagłębia, okazują naj­
więcej niechęci do obudzenia właśnie tą  ini- 
cyatywy publicznej, ta k  jakDy się oba­
wiały, żeby kraj, miasta, gminy i Banki pol­
skie, faktycznie nie wzięły zbiorowa udziciu 
w eksploatacyi Zagłębia.

Przedtem Rada górnicza (czytaj naftowa) 
przespała kwestyę węglową w Gal cyt dziś 
z iś DrBenis, a s z c z e g ó l n i e  p o s e ł  Z a  
r a ń s k  i, wraz z delegacyą górników i hu­
tników, „głośnymi" referatami w sprawie 
noweli górniczej, starają się okazać, że prae- 
ciur „coś" dla Zagłębia węglowego się robi.

I tak upływają mlnsiące i lata.
Jednak między jednym referatom, a re­

feratem następnym następuje coraz nowsza 
strata placówek, coran nowsze wywłaszczenie 
na rzecz pruskich kapitałów.

Pytamy się, do czego doprowadzimy, je ­
żeli nie przystąpimy razem do pracy, jeżeli 
będziemy zawsze szukać w ustawie jakiejś 
łatki, żeby się pod nią można ukryć przy­
najmniej na la t kilsa.

Dodatek do noweli górniczej, k tóry ma 
d?Ć Wy.islołoiri f y 1L o prawo nabywania 
wyłączności od szurfierzy — sądząc 
wierzchownie, będzie dla naszego naroc a 
nadzwyczaj korzystny. — Jednak pamiętąj- 
uiy, że kij ma dwa końce. — Jeżeli nasze 
społeczeństwo, które Jest pod względem 
spraw górniczych dość raiwnie usposo­
bione, spostrzeże, względnie usłyszy, ie  
Wydział Krajowy skupuje i przechowu­
je Jakieś tan  tereay węglowe — te nie 
wchodząc w meritum rzeczy — tupelnie się 
tym uspokaja i naprawdę gotowiśmy wtedy 
wszystkie nasze pcla węglowe zostawić o- 
pi trzności pruskiej. Powtórzy się ta  sama 
sprawa, jaka miała miejsce z Lasłem , p i z e- 
m y s ł  k r a j o w y " .  Tak samo konstantuje- 
my, że hasło „przemysł krajowy" zrobiło 
dla SKonomicznego podźwignięcia Galicyi 
wiele — jednak nikt nie zaprzeczy, że h a ­
s t  o to uśpiło na ćzieclątki la t przedgiębior-

S A N K I dla diieci 
i dorosłych,

Ćwitery, pończochy, skarpetki, 
czapki, rękawiczki wełniane

poleca

t u z e m i D W & f t
Kraków, firodzka 2.

■
czość polską i npowodow>do, że patrzyliśmy 
z obojętnością na zalew Galicyi obcymi pla­
cówkami, niemieckimi kapitałami, na powol­
ne wydzieranie nam Zagłębia węglowego. 
Nie mogliśmy temu zaradzić — gdyż byliśmy 
za słabi, by powiedzieć sobie — nie — prze- 
mysi musi n y ć  p o l s k i ,  a nie krąjowy i 
w tym kierunku zacząć powoli od samego 
początku działać.

Po Wydziale k-ajowym. tak  j »k się sto 
sunki od szeregu lat przedstawiają, „nasze 
górnictwo" ładnej apecyalne] opieki, a tem- 
bardziej czynu bez nadzwyczaj energicznej 
preryi ze strony W. Sejmu i całego społe­
czeństwa — spodziewać się nie może.

Najlepszym chyba dowodem toj „wieko­
wej" inefcyf -wkonomhznej Wydziału krajo­
wego jest zaprzepaszczenia w ostatnich cza­
sach szybu „Franciszek*, a kUka lat^tenru 
o d r z u c e n i e  oferty aakupiiS na Śląsku 
poiskiir huty I kopalni A.oyksięcia Fryde­
ryka wraz z hutą w Żywcu i w Węglera&e) 
Górce. O Banku Przemysłowym chyba Jui 
mówić nie potrzeba, gdyż on jest dla Wy- 
działu Kraj. i dla nasroj pracy przemysłowe! 
tylko P a r a d ę  a d j u s t i r u n g .

Czyż wobec tego nie nasuwa się obawa, 
że jeżeli Wydział Krajowy choćby nawet 
w myśl „ d o d a t k u  do  n o w e l i "  miał pra­
wo tylko do nabywania i przechowywania 
wyłączności górnfciy^b; zakupione od czasu 
do czasu wyłączności nagromadzi u siebie 
po to — by pewnie w latach „chudych" ul­
żyć sobie w ten sposób, jak  rząd auptryacH, 
k tóry pc wojnie pruskiej wysprzeduł się 
z więkizej części swych kopalń I wyłącrao- 
ilci (Libiąż, Jaworzno i m innych).

Gdy się ta k  k ro k  za Krokiem  ro zp a trzy ­
m y w galicyjskich stosunkach , to  się  prze­
konam y, ż« samą „now olą górniczą" uspo­
koić się opinia publiczna nie może. Fów uo 
cseśaie z ,,now elą" m usi slęrozDOcząć p r a c a  
k r a j u ,  m i a s t ,  g m i n  n a s z y c h  i b a n ­
k ó w  p o l s k i c h  celem  n ie ty lko  z ;k u p n a  
te ren ó w  w ęglow ych ale przedew szystk iem  
celem  ich eKsploatow ąnia.

Nie wymagamy od naszych j < d r o s t r k  
a u t o n o m i c z  n y t h ,  by siły  ryzykować 
swoje kapitały na nieznanych i niepewnych 
terenach, ale zato można się połączyć i pra­
cować razem t a k s a m o  z s z u r f i e r z a m l  
p o l s k i m i  j&ke też iść do spółki z pruski­
mi właścicielami, którzy są po większej części 
panami Zagłębia.

jaką roztaczał przed nim Czerniszew, była 
wówczas znamienną d!a wyższych efez nadl- 
newskiej stolicy, zwłaszcza w zetknięciu z cu­
dzoziemcami. — B /ł to nowy k u n , idący od 
dworu. WDatreeni Jak w słońce w młodego 
cara, kopiowali go dworacy, krżdy chciał .do­
równać najchytrzejszemu z Greków.

Gdy wózek, odwożący posłów, zatrzymał 
się u przewozu. Ziblalski wyskoczył, żegna­
jąc towarzyszy i zwrócił się pieszo do po­
bliskiej wioski. Ciemno już było, gdy doszedł 
do chałupy, gdJe  oczekiwał go ulubiony je ­
go sierżant Dębka. Posłał g - natychmiast 
z kartką do Fanny, k tórą s wdziewał się tu 
zastać. Otrzymał wnet odpowitdź.

- Fanny przesyłała mu wskazówki, które- 
mi się mia* kierować.

— Słuchaj 1 — rzekł do Dębkl — czy wi­
dzisz to okno jaśnfaj od innych oświetlone.

— Jakżeby ule? Stamtąd przec*iż wra­
cam. Więc to  wedle tej panny? Ładna jak 
obrazek, mój poruczniku, a przytem zmyśl­
nie na człowieka sppg^da.

— Nie pleć od rzsczy, nie w tem sprawa, 
mości sierżancie.

Tu T7ytuszczyl mu na prędce cel zasadzki. 
Czterech żołnierzy odkomenderowanych do 
pomocy, posilało się już w izbie szynkownej 
Przebrani byli po cywilnemu, zamieniwszy 
mundury swe na zwykłe kapoty mieszcaoń 
skie. Naprzeciw, w oknach niepi loj-nej cha­
łupy, Z ibielskl czuwał wraz z Dąb - ą, » czu­
wanie to trwało dość długo. Wreszcie, dobrze 
już po północy, zajechał ktoś ekstra pocztą 
i zatrzymał się nrzed karczmą. Z wó: ka wy­
skoczył mężczyzna zapewne młody, j»k wno­
sić było można z jego ruchów. Wszedł do 
wnętrza gospody, a chwilę potem oświecone 
dotąd okno, przysłonięte zostało firanką. — 
Był to właśnie umówiony znak.

— Widziałeś tego franta — szepnął Za-

blelshi do swego sierżanta — To on. Weź­
miemy się do niego my dwaj, tamci ralatwić 
się muszą z wózkiem i woźulcą Wysunęli 
się obai z należną ostrożnością, oczekując 
na wyjście nocnbgo gościa, -dk

Zamach udał się w całej rozciągłości, a 
zdobyty plon przewyższał najśralel&ze na­
dzieje, ale zawierał też dowody najczarniej­
szej pod słońcem zdrady.

W i-f bce pod strażą siedział ujęty ku­
ry ar rojyjskl, a był nim ów wykwintny ofi­
cer, spotkany przed kilkunastu gadzinami 
w kwaterze Gorczakowa- Zibielski poznał 
go dopiero w chwili, gdy przystawiona do 
twarzy jeńca lataika, oświeciła te piękne 
rysy, zeszpecone wściekłością i lękiem — 
Wnet potem jednak osiaót znów na nich 
zwykły, mięki, marsący wyraz. Przekonawszy 
się, że nie grozi mu bezpośrednie nieoozpia- 
czeństwo, Czerflisze w odzyskał równowagę. 
Pnddti! się konieczności i pozwolił sobie za­
brać cały zapas wiezionych przez siebie dy­
plomatycznych papierów. Odebrawszy Je w po­
rządku, Zabielski odłożył skrupulatnie wszy­
stko, co było prywatną własnością pana ofi­
cera, wrócił mu pieniądze i osobiste doku­
menty, popzeu otworzył przed nim z kurtuazją 
drzwi izdebki, poleciwszy {wprzód zwrócić 
mu także oficerską jego szablę. Czerniszew 
spojrzał na niego trochę drwiąco.

— A ja na waszem miejscu nie puścił­
bym żywcem.

— Sam się pan osądził temi słowami.
— Tu nie chodzi o sąd, ale człowiek ob­

rażony mści się i ja  się będę mścił.
Ale wnet zmienił znewu ton.
— Kto wie zresztą. Wszystko śmiechu 

warte. UŁ naplućby na te  wszystkie k rę ta­
ctwa polityczne. Wasze damy. Pomówiłbym 
jeszcze, ale czasu braknie. Ja  przed niemi 
na klęczkach. Ożenię się tylko z Polką, pa­

nie of ceiie  i to z wielką damą. Adieu. Bóg 
z wami panie oficerze.

W] szli prawie jednocześnie. Zabielskl do­
siadł już konia, g d j oficer zawrócił znów 
do karczmy w której spotka! go tak  nie- 
m la przygoda. Okno Fanny było teraz od­
słonięte. Przejeżdżając obok, Zabielskl doj­
rzał coś, od czego serce zmartwiało mu w 
piersiach. Prosto z konia skoczył przeit ck- 
no do wnętrza gospody, wybiwszy szybę 
swą szablą.

— Nie tk n ^sz  je j! — krzyknął, rzucając 
się pomiędzy Fanny a Czeraiszewa.

Tamten nie słyszał go, nie rozumiał. Oczy 
uciekły mu prawie pod powieki, łyskając 
bisfkam., to znów sypiąc iskry wściekłości. 
Nacierał z takiem szaleństwem, że Zabielskl 
parując rzucano na ślepo cios. T cofnął się 
jednak parę kroków. Ale wnet uzyskał prze­
wagę dz{ęki właśnie swej zimnej krwi, k tó ­
ra wzmagała się w czasie walki, nodnzas 
gdy przeciwnik jego tracił ją  coraz bardziej 
doprowadzony do szaleństwa niespodzianą 
przeszkodą. Wreszcie wyczerpał się, ręka 
rwloła mu bezwładnie, mimo, że nte był ra n ­
ny. Nie ostygł wszakże. Nie mogąc dosię­
gnąć czynnie Fanny, której przypisywał wi 
nę poniesiono] klęski, obsypał ją  jadem naj­
brutalniejszych obelg.

Rozwiał się, ulotnił, znikł bezpowrotnie, 
pełen subtelnej ffnezyl esteta salonowy, po­
został dziki, brutalny żołdak, wyuzdany w 
mowie i pijany nienawiścią.

- -  Czemu bronisz mi do nie] dostępu? 
Rozdepczę gadzinę — krzyknął, ochrypłym 
głosem.

— Nie tkniesz jej — powtórzył zimno 
Zcbielgki.

— Ot! za kogo szpadę skrzyżował, pol­
ski paladyn. Wszyscy wy jednacy.

— Opamiętaj się pan. Wszak to kobieta.

— Konleta. cha! cha!  neoże dama?
— Każda kobieta jest damą, dla człowie­

ka honoru.
— Honor! czcze słowo wasz polski ho­

nor.
— Milcz pani — krzyknął groźuie Za- 

btelski — dość już tego Czemżesam jesteś? 
akie tu  uprawiałeś rzemiosło? Czem jest i 

jak ą  rolę odgrywa tu  wasze wojsko posił­
kowe. Czy molo jeszcze zrobiliście nam  złe­
go? Maole przecie siłę. Moglibyście wystą­
pić otwarcie. Lecz nie, wolicie cicho, ODłu- 
dnie wkradać się tu Jak sprz;rml»rzeńcy, czy­
hając tylko na sposobność, na plerwzzą pize- 
graną naszą, aby rzucić się na nas j ik  k ru ­
ki, źle mówię jak  hyeny plugawe, co węr.tą 
tylko żer gotowy. Nie doczekacie tej prze­
granej, nie. Szczęście jest dziś z nami i Bóg 
k tó rj waży losy narodów.

— Nadto bierzecie do serca — rzekł n»- 
vpćł drwiąco -Czerniezew, który odzyrkiwul 

zwolna pokost europejski
Ale ZabielBki nie dat się już powstrzy­

mać.
— A ty sam przed p aru  jeszcze godzi­

nami łudziłeś rnrie gładkie mi aiowy, grałeś 
współczucie, a ssm k n u łeś  zdradę gorsza 
niż tam ten , sam podjąłeś się zawieźć hontr- 
rozkaz Suw crovovi i śmiałeś się znpei mo z 
łatw ow ierności naszej WszyBcyście jednacy, 
kuglarze, komedyanci, na ustach błoikie, 
pochlebne słowa, w duszy Kłam stwo i zdra­
da. PobeEzliścIe ojcó.7 naszych waszą mnie­
maną dobrodueznością, ale my znamy was 
Już, otch łań  między nami, wieczna otchłań.

— Nienrwidzę w&s — rzekł zimno Gzsr* 
niszew.

— Tein lepiej — odparł równie zimno 
Zabielskl

(Ciąg dalsi™ nastapi.)
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P r z y  k a ż d e j  n o w e j  k o p a l n i  p o ­
w i n n y  s i ę  s t a r a ć  n a s z e  s f e r y  m i a ­
r o d a j n e ,  k a p i t a ł y  o b c e  z r ó w n o w a ­
ż y ć  k a p i t a ł e m  p o l s k i m .  To leży tak 
samo w naszym jak i w ich interesie. P ru­
scy szurfierze rozumieli to dobrze — dlate­
go też sami udawali się do nas zpodobnemi 
propozycyami.

Do podobnych pertraktacy] także z szur- 
Eerzami polskimi Jak i obcymi dzisiejsza 
chwila bardzo dobrze się nada]e. O polskich 
szurfierzach nie wątpimy, ci zawsze skłonni 
są do współdziałania z gminami i z krajem 
choćby nawet dla siebie z pewną stra tą  ma- 
teryalną od nich więc powinna się rozpocząć 
praca inicyatywy publicznej nad odrodzeniem 
narodowsm Zagłębia krakowskiego!

Henryk Mianowski.

Wrażenia z Poznania.
i.

(Pierwsze wrażenia. — Zamek Wilhelma II. — Po­
rządek niemiecki. — Przed pomnikiem Mickiewicza. 
Rjnek pozneński — katedra. — Teatr poznański i jego 

kierownictwo. — Pnblicsność teatralna).

Gdy przyjeżdżamy do Poznania mży dro­
bny deszcz. Szirzyzna posępnego dnia zimo­
wego potęguje jeszcze smutne i melancho­
lijne wrażenie jakie się odnosi, gdy się Btanie 
w zniemczonej zewnętrznie stolicy Wielko­
polski. Polski nic tu na pierwszy rzut oka 
nie znać. Na tablicach ustawionych od czasu 
do czasu, na trotoarach, wymalowany lite­
rami gotyckiemi napis: Rechts gehen, na Ja 
kimś większym gmachu, zdgje się poczcie, 
której mury niemieckim zwyczajem ozdo­
bione są różnemi sentency&mi widnieje mię­
dzy innemi olbrzymi napis; Gedenke d^ss 
Du ein Deutscher bist; reklamy i afisze wy­
łącznie po niemiecku. Nasz automedon tyiku 
przypomina nam, że jednak nie jesteśmy 
w Niemczech i objaśnia nas po polsku o gma­
chach, obok których jedziemy. Ta olbrzymia 
budowla w stylu pseudo romańskim po le­
wej stronie ulicy to nowo wystawiony za­
mek cesarski.

Przypatrujemy się ciekawie 1 niebawem 
pierzchają nasze smutne myśli. Zamek po­
znański jest bo wiem .przy całym swym ogro­
mie niesłychanie śmieszny. Wydać kilkanaście 
milionów, zużyć dziesiątki tysięcy metrów 
kubicznych najpiękniejszego ciosu i wywo­
łać efekt komiczny ttf zadanie niełatwe. Ar­
chitekt cesarza Wilhelma, jakiś profesor z 
Berlina pokonał Jednak tę trudność i stwo­
rzył. taką kakofonię złego gustu, artystycz­
nego bezozucla i niemieckiej ociężałości, że 
widz odnosi wrażenie jakoby ów Schloss 
stawiali nie ludzie ale słonie. Pruskie cham­
stwo postawiło sobie w Poznaniu jeden wię­
cej godny siebie pomnik.

Zbliżamy się do centrum miasta i wjeż­
dżamy na ulicę Wilbelmowską. Ulice Pozna­
nia nie robią miłego wrażenia. Pominąwszy 
Już to, żs, z niezbyt licznemi wyjątkami, na­
pisy sklepowe są niemieckie to i publiczność 
k tó rą się widzi na ulicy posiada wszystkie 
antypatyczne cecby publiczności miast nie­
mieckich. Polaków trudno jest w tłumie 
edróżnić, bo nasi poznańscy rodacy czy w spo­
sobie zachowania i ubierania się, czy też w ru ­
chach niczem nie różnią się ód rodowitych 
Niemców..

Dobroczynnych skutków słynnego porzą­
dku niemieckiego nie możemy się dopatrzeć, 
a błoto takie same tutuj jak ! u nas w Kra­
kowie. Porządek polega raczej na najroz­
maitszego rodzaju Tar botach, bezcelowem 
ograniczaniu wolności osobistej, na ciągiem 
pilnowaniu jedynostki przez „wachmttna ‘. Nie­
bawem i my zawrzemy znajomość z ulicznym 
przedstawicielem władzy.

Oddawszy kuferki nasze w hotelu, idzie­
my zwiedzać miasto. Chcielibyśmy przede 
wszystkiem obejrzeć pomnik Mickiewicza, 
Znajduje się na cmentarzu kościoła św. Mar 
cina. Od ulicy odgraniczony Jeet cmentarz 
żelazceml sztachetami tak , że chcąc się dos­
tać przed pomnik trzeba wpjść do przed 
sionka kościoło wyjść Jn n ą  furtką I obejść 
kościół dookoła. Pomnik Jest niezbyt wiel 
kich rozmiarów, ale wcale zdaje się ładny. 
O jego wyglądzie nie mogliśmy jedaak na­
brać należytego wyobrażenia, bo był do­

słownie pokryty wieńcami i kwiatami. 
Przyniosły js  tutaj pobożne ręee polskie 
w rocznicę powstania styczniowego. Stoimy 
obwilę zadumani przed nużającym się w kwie­
ciu cokołem, niosąoem popiersie Mickiewicza. 
Wśród niemieckiej pustyni ten cichy cmen­
tarz to jakby jakaś oaza, gdzie człowieko­
wi przecie trochę lepiej, gdzie choć na chwilę 
można zapomnieć... Tuż przy cokole leży Ja- 
kać doniczka, którą wiatr przewrócił. Pod­
noszę ją i w tej chwili odzywają się z za 
sztachet charczące odgłosy barbarzyńskiego 
narzecza. To „wachman pruski" wzywa nas 
niewyszukanymi słowy do opuszczenia cmen­
tarza.

Idziemy na rynek poznański, gdzie wznosi 
się starożytny ratusz. Ostatniemi czasy uległ 
on odrestaurowaniu. Obsmarowano go ja­
kimś żółtym tynkiem, a na tern tle odbijają 
się grafitowane arabeski, .sentencye, orły 
polskie 1 wszelkiego rodzaju brzydoty. Nie 
dość na tern.

Obok ratusza wybudowano w stylu nie­
mieckim Jakiś gmach, urągający wszelkiemu 
poczuciu piękna i połączono go z ratuszem 
zapomocą przybudówki. Zeszpecono w ten 
sposób jak  najzupełniej rynek poznański, 
który mógłby być wcale ładny, bo wśród 
domów otaczających go znajduje się kilka 
starodawnych kamienic o miłych oku liniach 
architektonicznych.

Porządek niemiecki przerobił Poznań na 
pozbawione wszelkiego charakteru prowin- 
cyonalne miasto pruskie 1 nie wiele zostało 
pamiątek z polskiej miasta przeszłości.

Jednym z nielicznych zakątków, dokąd 
nie dotarła jeszcze „Deutche Sitte", to ogró­
dek przy kościele franciszkańskim. Cicho tu 
i odludnie i smętny Jakiś nastrój w powie­
trzu. Niestety trwa to nie długo, bo oto 
wpadają do ogródka jacyś ulicznicy 1 wrze­
szcząc po niemiecku, zaczynają się bawić 
w Iadyaa.

Jedziemy tramwajem do katedry poznań­
skiej, znajdującej się już prawie za miastem. 
Stoi ona na obszernym placu otoczona z trzech 
stron drzewami. Barokowa fasada katedry 
nie jest bez zarzutu, ale po tych wszystkich 
budowlach jakiem! niemiecka rada miejska 
Poznań oszpeciła oko staje się mniej wy- 
brednem i katedra podoba się mimo niespo­
kojnego profilu swych wież. Wnętrze odna­
wiane temu dziesięć lat niestety w niemiec­
kim guście jest zupełnie nieładne. Fałszywe 
marmury i blada, nieudolna polichromia mają 
wszelkie cechy rzemieślniczej roboty, nic 
wspólnego ze sztuką nie mającej. A rtysty­
czny zmysł zwiedzających pocieszają nato­
miast kaplica' Mieczysława I  1 Bolesława 
Chrobrego, stale w główną] nawie i kilka 
prześlicznych nagrobków. Trzeba jednak wra­
cać do domu, bo mamy Iść do teatru, gdzie 
odbędzie się premiera „Szlakiem Legionów".

Teatr poznański ma zadanie bardzo do 
niosłe, bo jest jedną z niewielu placówek 
kulturalnych Wielkopolski; z desek Jego 
sceny rozbrzmiewa mowa polska nieskażona 
tym strasznym akcentem jakim mówią nasi 
rodacy s pod zaboru pruskiego.

Dzięki staraniom obecnej dyrekcyi roz­
wija się scena poznańska nader pomyślnie. 
Chodzenie do teatru  przestało być jak  da­
wniej obowiązkiem tylko i pełne sale świad­
czą, że publiczność poznańska umie ocenić, 
jak należy artystyczną działalność pp 
Szczurkiewiczów. Tem bardziej Jest ona po­
chwały godną, że warunki w jakich tea tr pol­
ki pracuje nie są ani łatwe, ani przyjemne. 
Ciągle szykany władz, mała pojemność sali 
i bardzo ciężki kontrak t oto główne prze­
ciwności do zwalczenia.

Poziom artystyczny repertuaru odpowia­
da najiupełtilej te] miByi kulturalnej jaką 
tea tr poznański spełniać winien. Wzorowe 
wystawienie „Szlakiem Legionów" o którym 
już wspominałem, poprzedzone było w bie­
żącym sezonie wznowieniem „Bolesława Śmia­
łego". Piękny dramat Wyspiańskiego cieszył 
się wielkiem powodzeniem i doczekał się 
jedynastu przedstawień, co na tutejsze sto­
sunki jest bardzo wysoką cyfrą. W najbliższej 
przyszłości wznowioną zostanie „Lilia We- 
neda" w dekoracyach projektowanych przez 
Ruszczyca.

Teatr poznański kryje się na podwórzu 
dużej kamienicy czynszowej w tak  zwa­
nym ogrodzie Potockich. Wewnętrzne jego

urządzeni# jest skromne, ale wcsls gu­
stowne.

Przypatrując się publiozaości wypełniają­
cej niezbyt wielką widownię ma się to samo 
uczucie co 1 na ulicy. Przez chwilę wydaje 
się, że Bię jest gdzieś w Niemczech, bo tak 
uderzającą jest zewnętrzna asymilacya Wiel­
kopolan do Niemców. Niemiłe wrażenie trwa 
jednak nie długo, bo gdy kurtyna się podnie­
sie, gdy zabrzmi cudowny wiersz Morstina, 
gdy czarodziejską mocą poety zaklęta w sło­
wo Polska przemówi ze sceny, to w sali 
jakby inni ludzie i czuje się, że pod suknia 
mi niemieckiego kroju biją serca po naszemu. 
Im dalej przedstawienie się rozwija tem pu­
bliczność bardziej wsłuchana i wzruszona. 
Nie masz tu  tego sceptycyzmu, co szuka 
skazy w najpiękniejszym brylancie; nie ro­
zumuje się tu  piękna, ale się je czuje i ko­
cha. A kochać j est co, bo najnowsza sztuka 
L. H. Morstina przeszła oczekiwania tych, 
co talentowi młodego poety wierzyli I ufali.

Alf. Vm.

jKifdzy wojną a podojem.
Nota turecka, której część drugą dostar­

czyło nam „Biuro kor “ zbyt późno, abyśmy 
ją byli mogli pomieścić wczoraj, omawia 
spir.węwyspna m. Ez e j s k l e m,  oraz zajmuje 
się sprawami finansowemi Turcyi w odnie­
sieniu do pomocy jej obiecanej przez mo 
carstwa.

Wrażenie ogólne, wywołane odpowiedzią 
turecką w Europie, jest bardzo dodatnie i to 
tem więcej, ponieważ spodziewano się po 
nowymj gabinecie młodotureckim zupełnie 
innego tonu. Do wiedeńskiej „Zait" donoszą 
z L o n d y n u ,  że konierencyą ambasadorów 
mocarstw przeprowadzi ..dokładną dyskusyę 
nad notą turecką i wdroży ewentualnie po­
nowną akcyę mocarstw. Zachodzi jednak 
obawa, że przy dyskusyi zaznaczą się bardzo 
jaskrawo różnice zapatrywań między obu 
grupami mocarstw, a to dlatego, ponieważ 
z a s t ę p c y  m o c a r s t w  t r ó j p o r o z u -  
m i e n i a  s t a j ą  n a j z u p e ł n i e j  po  s t r o ­
n i e  z w i ą z k u  b a ł k a ń s k i e g o  1 oświad­
czają, że Bułgarzy mają słuszność, żądając 
odstąpienia całego A d r y a n o p o l a ,  podczas 
gdy z a s t ę p c y  m o c a r s t w  t r ó j p r z y -  
m i e r  za  d a j ą  w y r a z  p r z e k o n a  n i  u, że 
n o t a  P o r t y  m o ż e  s t a n o w i ć  p o d s t a ­
w ę  do  d a l s z y c h  r o k o w a ń  i że Turcya 
istotnie czyni bardzo dajeko idące ustępstwa.

Informacya ta  zgadaa się w zupełności 
z tem, co już niejednokrotnie podnosiliśmy 
z naciskiem. 2  B e r l i n a  1 R z y m u  dąposzą 
także, iż nota turecka wywołała tam prze­
konanie o naprawdę pokojowych chęciach 
obecnego gabinetu tureckiego. Rząd niemie 
cki zdecydowany jest podobno działać w tym 
duchu, aby mocarstwa wywarły nacisk na 
Związek bałkański w kierunku zaniechania 
dalszej wojny. Rząd zaś włoski, donosi „Beri. 
Ztg am Mittag", zajął obecnie stanowisko 
bardzo przychylne wobec Turcyi i to zarówno 
w sprawie A d r y a n o p o l a ,  jak i w spra 
wie w y s p  e g e j  s k i c h .  Zdaniem gabinetu 
rzymskiego te  z nich, które leżą u wejścia 
do DardandUl ,poY»niA*zostsć w posiadaniu 
Turcyi.

O ile symp&tye znacznej części Europy, 
zwróciły się nagle w stronę Turcyi, o tyle 
znów Związek bałkański, względnie Bułga- 
rya, w nim rej wiodąca, wywołał przeciw 
sobie oburzenie nagłem wypowiedzeniem za­
wieszenia broni. Dtiś już powszechnie wia­
domo, że gabinet softjskł dowiedział się o tre ­
ści odpowiedzi tureckiej zanim została wy­
słaną Obawiając się zaś, że jej ton um iarko­
wany może skłonić mocarstwa do wszczęcia 
akcyi pokojowej na całąj linii, pomieszał im 
ssyKi, wypowiadając zawieszenie broni.

Powody, które skłaniają rządzące sfery 
Bułgaryi do dalszego prowadzenia wojny, są 
bardzo proste. Nie mogąc już obecnie racho­
wać na zdobycie C a r o g r o d u ,  który był 
ostatecznym ich celem, muszą teraz Buł­
garzy domagać się przynajmniej Adr y t . no -  
po i u ,  bez którego wejście ich w posiadanie 
Tracyi byłoby poniekąd iluzorycznem. Po­
niósłszy olbrzymie ofiary, naród bułgarski 
ma prawo domagać się odpowiednich Korzy­
ści ze- zwycięskiej wojny I] to zarówno ze 
względu na korzyści pozytywne jak  i ze

względu nu swój honor. Prze więc on Wła­
śnie do ostatecznego rozstrzygnięcia na polu 
walki, a rząd i car Ferdynand muszą być 
temu żywiołowemu duchowi posłuszni.

Inaczej przedstawia się sprawa dalszej 
wojny z Turcyą w odniesieniu do reszty so­
juszników bałkańskich. Serbia i Grecya są 
już, mniej więcej, w posiadaniu tego, co za­
mierzały przywłaszczyć sobie z tsrytoryu n 
rozpadającej się Turcyi. Tym państwom więc 
nie bardzo się uśmiecha dalsza uciążliwa 
i kosztowna wojna. Czarnogóra wprawdzie 
nie ma już nic do stracenia a dużo do żąda­
nia, ale. zbyt jest słaba, aby Jej zdanie było 
brane w rachubę. Tak więc, nawet gdyby 
przyszło do podjęcia wojny na całef linii, tc  
prawdopodobnie będzie ona prowadzoną bez 
dawniejszego wigoru i zapału ze s tro n ; Ser­
bów i Greków.

A pomoc Serbów potrzebną je st teraz 
bardzo Bułgarom na liniach C z a t a  i d ż y  
i na półwyspie G a l i i  p o i  i, gdzie Turcy, ko­
rzystając z sześciotygodniowej pauzy wzmo­
cnili znakomicie swe pozycye i ściągnęli 
znaczne posiłki. Serbski dziennik rządowy 
„Samouprawa", omawiając te bliskie walki, 
między innemi pisze, iż na liniach C z a t  a 1- 
d ż y rozstrzygnie się sprawa między walczą­
cymi w imię wolności związkowcami z B ił 
kanu a broniącymi się Turkami i że Serbia 
spełni sumiennie swój obowiązek sprzymie 
rzeńca wobec Bułgaryi. Równocześnie jednak 
londyński „Daily Telegraph", zwykle infor­
mowany bardzo dobrze o sprawach serbskich, 
podaje z B e l g r a d u ,  że miarodajne czynni 
kl serbskie uważają notę turecką za dosta­
teczną podstawę do dalszych rokowań poko 
jowych. Wogóle zaś życzą sobie one, aby 
wszelkie sprawy bałkańskie były poddawane 
pod rozstrzygnięcie konferencyi europejskiej.

Gdy to wszystko weźmiemy na uwagę, 
to kto wie, czy te 48 godzin, k tóre nas dzielą 
od rozpoczęcia kroków wojennych, nie spro­
wadzą wybitnego zwrotu pokojowego f  mal­
ino, że przeciwnicy stają naprzeciw siebie 
gotowi do boju. Żyjemy w czasach ciągłych 
niespodzianek, tak, że i ten niespodziewany 
zwrot pokojowy nie jest wykluczony.

Z  dnia.
(W ywłasacccnit w Sejmie pruskim).

Hakatyśc! pruscy nie mogą atrawić uchwa­
ły parlamentu niemieckiego przeciw wywła­
szczeniu. Dali wyraz swemu niezadowoleniu 
wczoraj na posiedzeniu Sejmu pruskiego. 
Konserwatysta K a f d o r f  czynił wyrzuty 
centrowcom, że znaleźli się w towarzystwie 
„wrogów państwa" (t. j. Polaków 1 socyall- 
stów).

Odpowiedział p. K o r f a n t y  w mowie 
pełnej temperamentu. Myśmy — mówił pol- 
Bki poseł — wystąpili w parlamencie tylko 
w o b r o n i e  p r a w a  i s p r a w i e d l i w o ­
ści .  Hr. Posadowski (b. minister) wstrzymał 
się od głosowania, aby przynajmniej milczą 
co zaprotestować przeciw ustawie wywła­
szczającej. A więc i on okrył się hańbą? 
Książę Gflnlher głosował w Izbie panów 
prifeęlw ustawie wywłaszczającej jorfya także 
l on okrył się hańbą? Konserwatyści głoso­
wali wówczas za ustawą o wywłaszczeniu, 
powodowani chęcią robienia interesu polity­
cznego. Książę Bfilow powiedział wtenczas 
konserwatystom: „Popadłem w kłopotliwe 
polożeuir; pomóżcie mi, a ręczę, że ustawa 
wywłaszczająca nie będzie nigdy stosowaną,.

Pomysł wywłaszczenia wybiega poza po­
jęcie kultury. Jest oa b a r b a r z y ń s t w e m  
a ludzie, którzy zasadę własności depczą no 
gami. są najlepszymi agitatorami socyalnej 
demokracyl. Nasz bojkot Jest tylko odpowie­
dzią na bojkot uprawiany przez państwo 
względem całego naszego narodu.

Usiłował bronić rządu minister D a 11- 
wl t z ,  który winę za walkę polsko-niemie 
cką zwalił na... Polaków. „Dopóki trwać bę­
dzie bojkot — mówił — pruskie władze pań 
stwowe wszystkiemi stojącymi do rozporzą 
dzenia środkami nieść będą pomoc niemie­
ckim przemysłowcom*.

N o w a  l o t e r y a .
Wiedeń, 28 stycznia.

(rab.) Węgierskie kantory bankowe zasy­
pują Galicyę zaproszeniami do gry na loteryi 
klasowej, która i skarbowi korony św. Szcze­
pana 1 kollekturom loteryjnym sporo monety 
przynosi. Także z Niemiec często przychodzą 
podobne zaproszenia i — fakt faktem — 
sporo pieniędzy na tę  grę, u  nas zakazaną, 
z kraju wypływa.

Parlament austryacki akceptował chęcnie, 
przedstawiony przez ministra skarbu, plan 
wprowadzenia w życie loteryi klasowej, gdy 
przytem rząd zgodzi? się na „frnctim" mię­
dzy wprowadzeniem tej loteryi ą zniesieniem 
loteryi liczbowej. Loterya liczbowa ma zni­
knąć, jeśli czysty dochód z lotęryi klasowej 
za Jeden rok wyniesie 20 milionów k o ro n — 
możliwem więc jest bardzo, że zniesioną ona 
będzie w zupełności jeszcze przed przewidy­
wanym terminem 10-letnim. Bo namiętność 
gry jest bardzo silna a ludność nietylko w 
naszym kraju, lecz i w całej Austryi poeiada 
tyle naiwności, że da się łatwo wziąć na lap 
obietnic „prawie pewnej" wygranej, jeśli w 
dodatku te  obietnice mają „c. k.* patronat

Izba poselska zgodziła się bez trudności 
na wprowadzenie w życie loteryi klasowej 
przy już wspomnianem „iunctim" ze zwinię­
ciem loteryi liczbowel. Izba powodowała Bię 
względami natury społecznej, wotując loteryę 
klasową — sądziła, iż przez zwinięcie lote­
ryi liczbowej odsunie się ludność uboższą 
od udziału w Inspirowanym przez państwo 
hazardzie, który ją rujnuje i demoralizuje. 
Ale Izba nie wzięła pod uwagę tego faktu, 
że prócz całych losów na loteryę klasbwą 
po 200 koron za grę w pięciu klasacb (po 
40 koron za grę w każdej klasie), będą'w y­
dawane 1 ćwiartki losów (po 50 koron za grę 
we wszystkich pięciu, lub po 10 koron za grę 
w klasie poszczególnej, wreszcie „dzissiąski" 
losów (po 20 koron za grę we wszystkich 
pięciu klasach, lub po 4 koron za grę w po­
szczególnych klasach) Nb. przy kupnie całe­
go losu na grę dajmy na to w klasie czwar­
tej grający będzie musiał zapłacić prócz na­
leżnych 40 koron, także 1 120 koron za po­
przednie trzy klasy i

ów  system „ćwiartek" i „dziesiątek" 
„umożliwi" ludności mniej zamożnej udział 
w grze na loteryi klasowej. Rząd rzeczywi­
ście jest lnstytucyą humanitarną, jeśli przy 
sprawowaniu tak  „dobroczynnego* projektu 
i o najuboższych nla zapominał!...

Z ogólnej kwoty, wpłaconej przez „klien­
tów" loteryi, 65 do 70 procent ma być prze­
znaczona na wygrane, repsta t. j. 30 do 35 
procent dostanie się państwu i wpłynie do 
kas skarbowych po opłaceniu wydatków' na 
administracyę, oraz po wypłaceniu sprzeda- 
lącym losy trafi kantom, kollektantom, czy 
kantorom wymiany, czy wreszcie osobom pry­
watnym, k tóre w ograniczonej liczbie sprze­
daż losów dostaną (albo też po cichu już do­
stały I) od ministerstwa skarbu konsens.

Ministerstwo finansów, które obecnie bar­
dzo pilnie pracuje nad puszczaniem „intere­
su" w ruch, początkowo przypuszczało, że 
iuż w pierwszym roku sprzede z 600 tysięcy 
Iobów na loteryę klasową,'co ^brutto” przy- 
aiosłoby 120 milionów K. Jeśliby nawet 70 
procent (84 milion. K) poszło na wygraną, a 
z 6 milion. K na koszty administracyi i na 
prowizye, toby rząd już w pierwszym roku 
zarobił na czysto 30 milion. K. Naturalnie, 
że taki rachunek jest zbytnio optymistyczny, 
więc rząd zdecydował się po „uamyśle* w r. 
1913 puśsić „tylko* 200.000 losów w dwóch 
seryach a 100.000 przychód ogólny z tych 
dwu emisyj wyniesie 40 milion K, na wy­
granie pójdzie 28 milion. K, na adminiatra- 
cyę i prowizye 2 milion. (5 proeset), pań­
stwo dostanie jako czysty dochód kwotę 10 
milion. KI

„Interes* ma być puszczony w ruch * już 
mniej więcej, jednak najwcześaiej, w połowie 
kwietnia i w tym terminie skarb pzńłiwa 
puśii na sprzedaż 100.000 losów, a pierwsze 
ciągnienie odbędzie się najprawdopodobniej 
już w połowie czerwca lub z początkiem'li- 
pca. Ciągnienia odbywać się będą publicźl ,e, 
co dragi los ma w zasadzie wygrywać, 
grane zaś będą, w przeciwieństwie do wy­
granych na loteryi liczbowej, wolne od ws/sl- 
klego jakiegokolwiek podatku.
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Kandydaci
Matka dumna była z tego frazesu córki, 

a swoją drogą zaniepokoiło ją niezdecydo­
wane atanowisko Milcera i pomyślała :xo- 
świadcz ty się już raz, a potem poznawajcie 
wasze dusze, lecz zabrakło czasu na wyja­
śnienie, gdyż właśnie posłyszała głośne Bło- 
wa Oknińskiego, który wraz z gospodarzem 
w szedł za chwilę do salonu i zawołał ze 
śmiechem:

  Powitać pana radcę dobrodzieja — po-:
dał Milcerowi rękę, k tó rą ten uścisnął z sza­
cunkiem.

— Już pan radcą i Jakże się cieszę I — 
ściskała profesorowa rękę Milcera z czułą 
radością — jednak znając charakter i zdolno­
ści pana, przyznaję, że wybór jego nie Jest 
dla mnie niespodzianką.

— A dla mnie o tyle tylko nie jest, że 
pan profesor Okniński zaszczycił mnie swem 
poparciem, za które będę zawsze wdzięczny 
— skłonił się w stronę profesora z twarzą 
rozjaśnioną zadowoleniem.

  Wdzięszność stwierdza się czynem, nie
słowem — rzekł Okniński — 1 liczymy na 
pana, bo sytuacya wymaga dużo roboty )

cóż się stało? — spytał Orchowski—
siada)... zapal papierosa.

— Czy lista nasza przeszła? — zaniepo­
koił się Milcer.

  Z pewnemi zmianami na korzyść o-

pozycyi. Pan miał tylko dwa głosy ponad 
wymaganą większość. Wogóle walka wybor­
cza była bardzo zacięta i straciliśmy na tych 
wyborach; ubyło nam kilku wpływowych lu­
dzi. Tę lukę muszą inni zastąpić swą pracą 
i wpływem.

— Go za nieszczęście! — jęknęła pani.
— No, nieszczęścia niema żadnego — za ­

śmiał się Okniński — to jedno szkodliwe 
naprawdę, że naszą ustaloną przewagę chwi­
lowo nadszarpnięto.

— Czy jesteśmy w mniejszości ? — spy­
tał profesor.

—■ To nie. Jako stronnictwo mamy prze­
wagę, nie tak  znaczną, jak w (poprzedniej 
Radzie, ale zawsze mamy.

— Ile głosów ? — spytał Milcer, cały po­
chłonięty tą sprawą.

— Poprzednio liczyliśmy w Radzie trzy­
dzieści ośm głosów na ogólną liczbę ośm- 
dziesięciu radców.

— Więc nie było większości — zauważył 
Milcer.

— Jaki z pana nowieyuszl — zaśmiał 
się Okniński — przecież to prawo fizyczne 
pan zna, że wielkie ciało przyciąga małe. 
Lgnęły też do nas małe, bezbarwne rybki i 
zawsze mieliśmy większość.

— Tak, to objaw naturalny — potwier­
dził profesor.

— A dzisiaj, jaki jest stosunek ? — spy­
tał zainteresowany Milcer.

— Straciliśmy dziesięciu radców na ko­
rzyść opozycyi 1 nasz klub w Radzie liczy 
dwadzieścia ośm głosów.

— O, to małol — westchnął Milcer.
— Jeśli pan od zwątpienia zaczyna, już 

jest po zwycięstwie. Właśnie w tem cala 
sztuka, ażebyśmy, mimo mniejszej liczby,

stanęli na czele. Jesteśm y przecież dość li­
czni, aby się z nami rachowano.

— Tak, to prawda — przyznał Milcer 
bez zapału.

— Jakieś tam ochłapy 1 pozorne stano­
wiska możemy dać opozycyi — ciągnął da­
lej Okniński — ale wydziałowi miejscy i Ich 
prezes muszą być wybrani według naszej 
myśli.

— Rozumiem to dobrze, bo burmistrz I 
jego zastępcy to urzędnicy z ramienia Rady, 
a miasto reprezentuje wydział 1 jego prezes.. 
Gdybyśmy jednak, panie profesorze, dla wszel 
kiego bezpieczeństwa zapewnili zobie żydów ? 
Ci są zawsze do kupienia.

— To niemożliwe I — zawołał. — Nawet 
opozycya liczy się z tem, ażeby żydów nie 
dopuścić do zarządu miastem, bo zmarnieje 
cała gospodarka 1 wkradnie demorali* 
zacya.

— Nie wiedziałem, że pan profesor jest 
antisemitą — uśmiechnął się Milcer.

— Za kogo pan mnie m asz? — oburzył 
się profesor — konieczność dziejowa narzu­
ciła nam tych współmieszkańców, muszę iclf 
znosić, ale to nie żadna racya, ażeby oni re 
prezentowali mój naród i kraj, ażeby oni 
wglądali w nasze sprawy etyczne! wychowa­
wcze i podkopywali byt ekonomiczny. Rola 
ich zaczyna się na pośredaictwie I kończy 
się na ntem.

* — Sam Jednak przyznasz — odezwał się 
Orchowski — że są w yjątk i.

— Ale te, tem jaskrawiej odbijają od te­
go tłumu ciemnego i zabobonnego. Zresztą 
dość o żydach. Czy wiesz, że rząd pruski 
zabronił zjazdu polskich przyrodników w Po­
znaniu ?

Wszczęła się rozmowa profesorów o uci­

sku pruskim, następnie o przyrodnikach i 
uczonych, natomiast Milcer zabawiał panie.

Przy kolacyi zjawił się szam pan i sama 
gospodyni wzniosła zdrowie nowego radcy, 
który bardzo uprzejmie dziękował za ten 
wielki a niespodziewany zaszczyt i zakoń­
czył słowami:

— Rozumiem bardzo dobrze, że ten wy­
bór I możność służenia kraj owi, zawdzięczam 
jedynie panu profesorowi Oknińskiemu. On 
wprowadził mnie na szerszą arenę publiczną 
I jako jego pupil chcę i będę zawsze mu po­
słuszny, stosując się ślepo do jego rad i 
wskazówek.

— Zachwyca mnie skromność pana — 
przemówiła z wylaniem przyj aż ii profeso­
rowa — ale pan ma tak wielkie zdolności i 
zalety, że one w znacznym stopniu przyczy­
niły się do wyboru.

— Byłyby jednak na zawsze pozostały w 
ukryciu, gdyby pan profesor nie zwrócił na 
mnie swej uwagi — odpowiedział z miną 
zawstydzonej a uradowanej pensyonarki.

— Już to przyznasz Michale — odezwał 
się Okniński — że miałem dobrą myśl skie 
rowując pana Milcera do Rady miejskiej.

Orchowski, którem u żona nieustannie pra­
wiła o konieczności wydania Mańci za Mil­
cera, powiedział wątpliwie:

— No, zapewne, radcostwo jest już coś, 
ale stanowisko profesora Jest pewne, bez­
pieczne...

— Mój Michale, pan Milcer, wyczekując 
kilka lat na katedrę, byłby skwaśniat, roz­
leniwił Bię, a kto wie, czy nie zostałby wie­
cznym kandydatem — zaśmiał się — a te­
raz, gdy wszedł na tory publiczne, może dojść 
wyBoko; nasze stronnictwo umie i potrafi 
ocenić pracę i zasługi. Jskieś miejsce, urząd

dobrze płatny, zawsze się znajdzie, zresztą i 
profesura nie jest zamknięta. WBzystkb to 
zależy od pana — spojrzał na Milcera.

— Mojem usllnem staraniem będzie -za­
służyć na zaufanie pana profesora — skło­
nił aię Milcer, uradowany temi niedwuzna- 
cznemi obietnicami.

— Z Rady ustąpiło kilku wybitniejszych 
radców — mówił dalej Okniński — i r w  
jeśli posiadasz trochę sprytu, możesz gf-M 
pierwsze skrzypce. Co do wyboru burmistrza, 
to postarasz się pan, ażeby pozostał ten sam. 
Człowiek to bez zdania własnego, uległy i 
posłuszny, byle go zażyć odpowiednio — u- 
śmiechnął się ironicznie — ale wydział miej­
ski 1 prezes tegoż muszą być z naszych.

— Rozumiem — Bkinął Milcer głową. '
— Przedewszystkiem rozejrzyj się pan w 

Radzie, oblicz siły, wybadaj stosunkj 1 wspól­
nie ułożymy plan działania. Zgłosi się pan 
do mnie.

— Panie profesorze — przemówiła go­
spodyni słodkim, ale stanowczym głosem — 
czy nie byłoby możliwem, ażeby panowie tt 
nas odbyli tę konferencyę. Tu, w tym salo­
niku — rozejrzała się wdzięcznie po pojko- 
ju  —■ był początek kandydatury, tu  powi­
nien być dalszy ciąg, a może Bóg da, że tu 
doczekamy aię tryum fu naszego kandydata.

Okniński nachmurzył się i miał już na 
ustach odmowę, lecz spostrzegł to profesor 
i rzekł:

■— Zrób to... kobiety nie będą nam prze­
szkadzały.

— Ależ naturalnie, my się usuniemy — 
podchwyciła profesorowa.

— Więc niech i tak  będzie. Pan zawia­
domi panią profesorową, a ja  się stawię.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Q»a*QM
OTWARTY NOWO WYBUDOWANY W KRAKOWIE

HOTEL FRANCUSKI
IpIftZfy

=  (HOTEL DE FRANCE) =

ul. iw. Jana i Pijarska
Tci.Io. Ni. “1045. T .l.fo . Ni. 104*.
=  Położenie bardzo spokojne. =

latała! wyraz kparfarła? hyglaayłOasy barśzc przystąpią

o  r- wvy J o I n I o lo T n I n I n T n tS I r n
w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stacji kolejowej. Rynku głó­
wnego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. W każdym pokoju M l Aa, 
automatyczny pnynąd dc budzenia, — ciepła I nbnan woda, — pokejt ■ wan­
nami, apartamenty familijne, 8 windy elektryczne, —■ reztauraeyz, — kaNriHNla, 
czytelnia, —fryzjermęskiI damski,— autogaraż i automobil przy każdym pHtęgn
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W dniu 27 stycznia obchodzono o naa 50* 
letnią rocznicą walki o wolność. Na daień ten 
miasto na: ze przybrało odświętną szatą. Okna. 
domów- oblepiono nalepkami T. S- L. Z domów 
niektórych powiewały chorągwie biało-amaran 
towe. Uczestnicy mieli przypięte kokardki. Na 
dzień ten przybyły tłumy ludn ie  ws*ech słron. 
Przybyło i „wojsko polskie* z Mejdano zby- 
dniowakiego i Drużyny barto azowe z Tarki 1 
Rzęc-ycy i aokoii z Rozwadowa. Wazyatko, eo 
żyto bdało ię o godz. 9 rano do kościoła na 
nabożeństwo. Po odprawieniu mazy »w. j>rze« 
X. kanonika O b e r ca i wygłoszeniu kazania 
przez X kanonika S a p e c k i e g o  i odśpiewa­
niu pieśni raczono w pięknym pochodzie przy 
dźwlęfcscb muzyki na cmentarz. Tu po poiwi" 
cenią pomnika wystąpił p. Leon G r z e g u r z a k  
i w "łowach pięknych przedstawił dzieje po­
wstania styczniowego Nadto przemawiali imie­
niem ' włcśeiańktwa Adam Ziehńaki i Łnkacz 
M*'t* iarciyk, zaś imieniem robotników p. Dwor- 
nicki. Poczem z cmentarza przez ulice mirsta 
ruszono pod pomnik Mickiewicza, gdzie imię 
nien. mieszczaństwa praemówił p. Migielski, 
Imieniem młodzieży p. Zwoliński, zaś imieniem 
gminy p. Skocze*, burmistrz miasta.—Wieczorem 
tego samego dnia odegrano dobrze „Gwiazdę 
Syberyi", zaś i>łowo wstępne o powstaniu zty- 

.ezniowym wypowiedział p. Madej. Nadto śpię* 
wał pięknie chór pod batntą p. A. Skoczka.

i „Na przyzbie**.
1 wielkiej spuścizny po zmarłym w tych 

dnia h poecie K. Liskowskim (Sin) najwiękr ą 
popu irnością cirazą się ulotne Jego wierszyki 
z chwili, umieszczane w codziennych pismach 
p. t. „na przyzbie". W jednym z ostatnich we­
soło i dowcipnie scharakteryzował on obecny 
nastrój w Warszawie pod wpływem zawieruchy 
bałkańskiej i bojkotu śydów :

„Z te] bałkańskiej polityki 
I wojennych ech,
Którą raosą naa dzienniki 

T Od miesięcy trzech,
Snąć mózgowe ja t komórki 
Mnóstwo mają szczerb...
Nocą śnią się Gracy, TnrkI/
0  arnogoiz, c, Serb,
Twarz Rumnna lab Bułgara...
Lecz gdy I lyśnie świt —
Zaraz znika senna mara
1 zostaje... Żyd i"

fe iriz lB ta , K Fijsztiton , KraMu.
rhnjnru?* i aprredajn pierwuzorzędnyon fa- 
yk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

s tó w k ą  inh na spłaty raw ef dwudr» jto  
miesięczno bas saMeskl.

Precz f  praskimi
Kapaltft tflke a o h n r toljti

KRONIKA.
KALENDARZYK STRONOMjnZN^. Wschód 

slońia rozr.o.isaie się jutro o godzinie 7 minut 14; 
tao! ód przypada o godzinie 4 minut 33; długość dnia 
m diin 9 minut 19.

U  iJ1NDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedziele 
M  ■. Gromn., pojutrze w poniedziałek św. Błaieja.

Kraków 1 lutego. 
Książe biskup krakowski wyjechał -  jak

jnż donosiliśmy — do -Rymu ad Umina apo-
■tolorum. Nieobecność jego w dyecezyi potrwa
prawdopodobnie około sżeśeln tygodni.

Reduta praży. Goście, którzy jeszcze nie 
*au i tr  żyli się w bilety, uprasza kom itet o 
W ci «ane zakupno, Ile możności w dniem (w Sten 
ryi- Teatrze), aby uniknąć tradyeyjnogo natłoku 
pruy kasie. Bilety są  Imienne, należy je 81
ę\;jwaó przy sobie do końca zabawy. D ris-d
* -/-na kończyły się outatuls przygotowania W 
ą t  .cha Starego Teatru. Od południa sale cze­
kać będą tłumów, mających zapełnić je wie- 
ezi. rem. Sądząc ze zgłoszeń, reduta tegoroczna 
eti nte co do towarzystwa i z, oawy najwyżej i  
dotychczasowych.

Nadmieniamy, że znana fabryka warszawska 
P. Sobolewskiego z Podgórza nadeaGua kom ite­
towi sto kartonów awoieh pysznych cukrów, 
k tóre rozdawane będą na aall i galęryi między 
Uczestników reduty.

Rabt św. Wincentego a Paulo, w  sali ho- 
teln Saskiego odbyt się wezorsj pod protazto- 
ratom ks, Kazimierzowi] Lnbomlrskiej ra n t na 
**ecr ubogich, pozoatrjąeych pod opieką Tow. 
św. Wincentego a  Paulo.

-Tegoroczny ra u t urozmaieony był przedsta­
wieniem amatorskiem, którego unądzeniem  i 
reśyaeryą zajął się znany artysta- malarz p. Je ­
rzy K raśn i.

Program w y p e łz ły  polskis piosenki z po- 
"*%t4 iena XIX. wiekn, Śpiewane w stylowych 

ł »ó czesnyoh kostyumach.
^J»»ną pi-senką „Nis ta k  to illo lempore by-

?  1 odśpiewaną z staropolską zamaszystośzią 
p J j  S tin . Gubr. Kolińskiego rozpoczęło się

/w* Ienle poezsm weszła na -stradę p.
j m  r*jna (hr. Adamowa Żołtowaka) a ra  

ni? a uroczyoh panien w strojach z ubiegts-
8° rr “u* ih- Hurodynzka, h i. Ledóchorzka,
p. K o ssak ó w ^  oiegałska , Woźniakowska, Żól 
ł ° v dziarskich poiskleh ofiesrów
(pF Gunti r, Hoi-o^yń.ry, hr Morstin, Ro two­
rowi i, hr. H i* . Tarnowaki, Woźniakowski).

Odśpi0wano kilka piosenek, to chórem, to 
na pojedyncze głosy, pOOZem ks. Maryn Labo - 
m i ■ i i  odtanorv,a % wdziękiem gawota.

Gorące bftrdgo licznie zebranych go-
Śsi zmuszały wykonawod* iQ kilkakrotnego po­
wtarzania swych produkeyj. SpieW0m akompa­
niowała na szpin®010 hr- Adamowa Żółtowska.

Po godzinie 12 'o«r»Orzę|r  ochocze tańce, 
które Przeciągnęły się do rana.

Loteryu gospodarcza i»apas.e4kiaaa na dzień 
2 lutego b. r. na polską szkołę gospodarstwa

domóipego a* 8 ąsku -y  odtożouą została na 
dzień 9 lutego. Komitet l i n .

Wypłata penayj emerytalnych Dnia 2 lntogo 
b. r. wszystkim smarytom, wdowom i sierotom 
po funkcyourryuszaeh rządowych zoztaną wy­
płacone pobory penayjne do i ąk własnych w 
ich mieszkaniach przez organa pocztowe, dorę- 
orające zawsze pocztę listową (listoneaze) w tym 
■amym mniej więcej czasie, w którym otrsy- 
mnją zwyczajnie a we listy. Aitby umołli dć 
Jaknajrychlejszą wypłatę tyebśe poborów pen- 
■yjnych Inspektorat pocztowy w Krakowie n- 
prasta wszystkich emerytów, aby dnia 2 lutego 
b. r. i kaśdego drugiego dala w mi *tąr« 
oczekiwali w sweu mieszkania na przyjśoie li­
stonosza.

Poniewał wypłata poborów pensyjnyeb nie 
mośe być uzkntecnnioną w urzędzie, lecz musi 
być wypłaconą w mieszkaniu eneryta, przeto 
konieeznem jest, aby kaidy spneryt, który zmie­
nił w ostatnich czasach swoje mieszkanie do­
niósł o tej zmianie arcędo^i pocztowemu Nr i 
w Krakowie i Departamentowi rae-unl oi-emn 
Dyrekcyi akarbn wc Lwowie, Przy doniezienio
0 zmianie mieszkania, trzena podać tak ńowb, 
Jukoteś poprzednie mieszkanie.

Kurs psdagoglczny dla nauczycieli muzyki 
Z dniom 1 lntego b. r. otwiera instytut mnz. 
^ars nanki śpiewa ehóralnego dla naacsyoieli 

-kół pospol. i wydz., obejm ujący: 1) teoryę 
muryki wedłag nowoczesnej metuśy (pukanie 
rytmiczne, trafianie głosem nnt I Interwali, po­
czątki harmonii, 2) metodykę, ćwiczenia slnch a, 
oczn, oddechu, zaaady śpiewu, 3) ć ułożenia chó­
ralne.

Nanka od by w* * się będzis w godzinach wie­
czornych (od 7—8), kurs trwa 5 miesięcy (4 
godziny tygodniowo).

Opłata 10 K miesięcznie. Jednorazowy wpis 
2 K. Wpisy w kancelaryi Instytutu od 4—6 
ni. św. Anny 2, II p-

Zlot dorożek, orsądzony pod dyrekeyą, policyi, 
był niezawodnie bardzo mLlowniczy i dokładnie 
uplastycznił rorwJJ przemysłu przewozowego 
u nas. Mośna tam było oglądać zbiór, Jeden 
z najbogatszych w Europie, starożytnych reso­
rów, staroświeckich pudeł, ręką czasn zniszczo­
nych podnszek i niesłychanie oryginalnych ko- 
stjómów dornśkarskieh. W czasie w. p stur te 
ostatnie nadają się wybornie do maskarad i re­
dut... Co da koni, moina tam było znaleść oka­
zy istotnie przedpotopowe, kunlifikujioe się 
prsedewrzystkiem do wypchania. Takie dorożki
1 takie rumaki mogą współzawodniczyć w po­
spiech n tylko z krakowskim tramwajem, a wy­
ścig pomiędzy niemi dałby nam wierny obraz 
krakowskiego mchu...

Oprócz tego dorożki nasre mają właśoiwości 
psychologiczne pod wieln względami zagadkowe. 
I tak np. przechodzień, któryby na Jednej z li­
cznych ztacyi powziął lekkomyślny zamiar po­
sługiwania aię fiakrem może być pewnym, że 
nie zastanie przy dorożkach ani jednego woźni­
cy. Odbywają oni stale wieop w najbliższych 
■zynkaeh, z których nie łatwo ich wywabić 
nawet obietnicą napiwku. Dcnglm, cechowym 
objawem Jest nieusuanne Karmienie konia do­
rożkarskiego. Na licznych ptaeyaeh łby końskie 
tkwią zawsze w workaob, co im woale tuzcy 
nie dodaje, nie wiera ery to nieustanne żywie­
nie ma znaczenie humanitarne, czy praktyczne, 
•je nap wno opóźnia keż^ą jazdę o milka mi­
nut. Prawda Iż w Krakowie czaso nie mierzą 
na minnty i Kwaaranze, ale naj (ryżej na 
godziny.

Dopiero pojawienie się dorożek automobilo­
wych wywołałoby przewrót w przemyśle przewo­
zowym, upartym na organizaeyi z czasów wol­
nego miasta.

Pwtiiiiły doróżkarzy Dziś od wczesnego 
rana otoo>yło dyrakoyę polleyi kilkadziesiąt do- 
różek, zatarasownjąe swoim) wehikułami ni. św. 
Krzyża, św. Tomasza, część ni. Kopernika i Ko­
lejową. Równocześnie do r. rządu p. dyr. Fiat- 
taua i r. policji p. Banacha ndaka się depn- 
taoya doróżkarzy z żądaniem równouprawnienia 
wazyatkleh krakowskich wtaśoloieU doróżek. Do- 
różksrza csnj' . Ię bowiem pokrzywdzeni rozpo­
rządzeniem polic-i. która przydzieliła doróżkom 
t. zw agnmowcomH i doróżkom lepie] prezen­
tującym się stanowiska r  Rynka i na ulicach 
pryncypainych, gorszym zaś i brndnym na uli­
cach bocznych.

Postulaty doróżkarzy niczem uzasadnione 
prsyfąt r. policyi p. Banach życzliwie, saetrse- 
gsjąc się Jednak, iż żądania ich będą dopiero 
wtedy uwzględnione, gdy istniejące w Krakowie 
dwie kategoryeldoróżek wyrównają się pod wzglę­
dem czystości i wygody.

C polepszenie bytu robotników gazowni miej­
skie]. Wczoraj odbyło się pcsiedsenle Komitet a 
Wykonawczego gazowo-olektryosaego w spra­
wie robotników Gazowni miejskiej. W przeszło 
3-i' dsinn. J debacie przedyskutowano wszeeb- 
■tronnio ekonomiczne poatnlnty robotników i 
uabwalono odbyć następne posiedzenie w przy- 

łym tygodnia, przyczem zażądano od Dyrek- 
eyl przedłożenia daiszfcb szczegółowych wyja­
śnień.

Przewodniczący zawiadomił Komitet, że w 
■prawie etatu nrzędników elektrowni r .siągnię 
to wywiad, w elektrowniach innych mlaat.

Z źysla ■leizia. ) rękedzielalezej I rehetnlezej. —
Polski Związek m ło d z ie j rę'. i rob. urza,dz,i dla 
swych .ilonków Adorai yę Przen. Sakramentu w nl“ 
dz elę dnia 2 bm miedzy godz. wpół do 4 a 4 w ko­
li wie h P

O godz. 4 nonoładnij odbędzie się w — I szkoły 
im. eea. Franpi-Kka Jozefa L pff j ul. Dietlów iklej 
wielki karnawałowy !IL wieczór humory Btycz iy z 
bardzo wesołym programem, >a który złożą t - dwie 
jednoaktówki wraz * kilkoma monologami, deklama- 
erami i Śpiewam) humorystycznymi Oeay miejsc g i  
K, 80 h, 60 h. Watęp 40 h- Członkowie Związku 20 h. 

Uprasza się członków o liczne przybycie, 
Stswsrzytza ils kat. „Prass" w Krakowie urządza 

jutro t  niedz elę 2 lutego w Domu Robotniczym ul 
św. Tomaiza 37 » lei tą zabawę kostyumową i koty­
lionem 1 niesiodziankami-

Po cza tek zabawy o godz. 7 wie?~ór. Wstęp b . 
anów 100 E- dla pań 1 £, bilet familijny (£ osób) 
K, dla członków: panowie 1 K, panie 7fi I BUetr 

nabywać można wcześniej w lokalu Stow. katol. .Pm. 
ea“, ul. św. Tomasza 37. W dniu zabawy pr- - kasie.

Arssztfwaslsi Policya aresztowała wezorąj robo 
tnika fabryki t aniu 27-letnlego Franciszka Maroy- 
raka za syatematyozne kradzieże tytonia.

Pogoda. Dnia 31 stycznia term om etr de 
szedł od — 18.6 do — 1'0 C. — barometr za­
czai opadać.

Dnia 1 lntego o godzinie 7 rano stan 
barometru 743'6 mm, — termometru ,— 3.4 G, 
w iatr: pólnacno-pólnocno-wi chodnl.

Sten pogody W Zńkopapen. (Informaeya 
Związku turysty oz.), .Dnia 1 lutego Cepłota 
nąjwyżna — 6*5# Cele., najniższa'— 27*5° CL 
Ciśaienie powietrza 691. — Kieranek wiatru 
południowo-wschodni. Prognoza: możliwy wiatr 
halny. Śnieg leżący suchy, cypli, warstwa 22 
om gruba.

Kronika zamiejscowa.
Pogrzeb i. p. Władystrwa Bełzy odbył się 

wczoraj przy udziale wielkich tłumów, świata 
naukowego i l.teraokiego Lrcwa. Egzekwie przy 
zwłokach odpruwit ks. arcybiskup Bilezewśkł, 
a nad trumną przemawiał prot. Brnehnalski 
preze* Kola lit racko artyetyoznogo red. Vogel 
■władając eneść założycielowi Koła i długole­
tniemu Jego sekretarzowi, który poświęcił daż- 
pracy dla rozwoju Koła.

Kondukt żałobny ruszył w kierunku Zakładu 
im. Oszoliń ikich. Na czele rydwan z wieńcami, 
delegacja „Skały" ze sztandarem, oddział skau­
tów i dziatwa, niosąca bokiet z szarfami i na- 
piaem: „Drogiemu piewcy naszemu dziatwa 
szkoły C tarnowski ej" Za rydwruern ze zwło­
kami prócz rodziny śp. ^  lartege postępowali: 
członkowie Ozeolinenm z kb. Lubomirskim, pro- 
f“torowie uniwerhytatu z rektorem Dr Beckiem, 
wicepr. m. Dr Rogowski, wioepr. Rudy szkolnrij 
kraj. Dr Dembowski, kilku posłów i Ł. d.

Przed bramą Oesolinenm prsemó sil prof. Dr 
Gabrynowioz, poczem kondukt raezyl na cmen­
tarz Łyczakowski.

Wybwy do Rady gminnej w Cieszynie Dj
nosrą z Cieszyna: W bleżąuym tygodnia odbyły 
się a nas wybory do Rany miejskiej z III-go 
Kała. Polacy połąerfli aię z oprzycyą w cela 
przełamania obecnych rządów wasechnlemieckiej 
kliki Dra Demla i renegata Dra Bukowskiego. 
Wybory w III kolr zakończyły aię porużką ha- 
kaiyslyoznej rządzące] kliki.

Mimo nie i; chanyeh nadużyć, masowego wy­
łudzenia pełromo mi*tw, dowolnego i bezpra­
wnego porbawienla praw wyborczych kobiat, 
któr~ są współwtaśclcielkam domów, kliza nie 
dolała przeprowadzić wszystkich swych kandy 

a Sów. Z listy ofieyalne] 5 zostało niewybra- 
uych, sam zaś zastępca burmhtria p. Wotke 
dostał aię do i atępstwa.

FandyJnd opozycyjni zdobyli mandaty zt 
stępcow raanyeh,

Zsitępcą wybrany noatał kandydał polski p. 
G w o l d s i e w i e z ,  a nadto ds taatępstwa we­
szli dwaj aoeyaliśei pp. Reger, poseł do Rady 
( zństwa i Rottmann.

Draga kandydatura polska p. Le łochow­
skiego, zgkoezona za póln w oztainiej dopiero 
chwili została w mniejszości. W każdym razie 
nważaó to możemy za snkcea- iż k a n d y d a ­
t u r a  p o l s k ą  w C i e s z y n i e  J e s t  J u ż  
k a n d y d a t u r ę  do p o l i e z  s n i  a gło 8 ó w, 
Dodać to Polakom powinno otuchy i wiary do 
silniejszej pracy nad otworzeniem polskości 
Cieszynie i tern samem zdobycia sobie w mie­
ście poważniejezego stanowizkn, odpowiadiją 
eego naiLCj rzeczywistej sils.

Niepowodzenia socjalistycznego posła. Pi 
szą do nas z Sieprawia koto Świątnik: Dnia 
19 stycznia b. r. przyjechał tuta] p. Z. Kle- 
menaiewicŁ, aby złożyć sprawozdanie pozeiakie. 
Ale Już na samym poerątku spoMuJ go przy­
kry zawód. Nikt we wal nie chciał: dać isbj na 
wlec. Pan poseł z naganiaczami, których ze so­
bą przywiózł, garstką niedorostków i kilka cie­
kawszymi wyborcami, razem do 65 lodzi, i*pdł 
od domn do domu, szukaj s dachu nad głowę; 
pnkrl do drzwi: Stanisława Ciemienia, Anny 
Malogowej, Michała Sud^a — wszyscy odmówili. 
Wreszcie Jeden z wyborców zaprosi! p. pobia 
do ew ej... ^odoty. Przez obory, ptuty i opło­
tki, wśród błota i a arugi przeprawił się przer 
rzeczkę na dragą stronę wsi do ofiarowanej 
stodoły. Zimno dotkliwe, wiatr i śnieg z desz­
czem dął szparami, to też chłopi zgodzili się, 
że p. pozeł wygłs-zai sprawozdanie w nakrycia 
na głowie,

Dowiedzieli aię, ż< wszystkiemu złemu winno 
Kolo polskie; były posst Bujak ma na sumie­
niu, że Świątniki nie mają kolei, a okolisa ko­
palni, fabryk, dróg, mostów i t. d. — Obecny 
poaet ziemi krakowskiej, to zupełnie inny czło­
wiek, ma zasługi: ministrowie z n’m rozma­
wiają, Mtarostowie nisko ma się klanu ją  i 
aż kn drzwiom odprowadzają, bc poseł jest wy­
trwały i choć go drzwiami wyrzucą, on komi­
nem wraca. W końca trabanei p. posła , to­
warzysze* z Koźtnij, aśpiewali dobrze wyu­
czoną piosenkę o nadużyciach szlachty, obszar­
ników i księży.' Nie długo jednak trwała, bo 
pomruk niezadoi rolenia dat lię sfyzzoć wś.ód 
chłopów. Trzeba było kończyć...

I w sąsiednim Zakliczynie, dokąd p. Kle­
mensiewicz zamierzał pojechać re sprawozda­
niem, nikt nie chciał odstąpić izby na z^roir a- 
dzenie. P. posłowi nie wiedzie się.

Już tlę zaCZJTlC.. Jąk donosi „Stowo Polskie", 
fabrykę zapale'  pod firmą „Westa*1 w Mykie- 
tyńoach zamknięto na polecenia nowo założo­
nego kartelu. Zostało 60 rodzin robotniczych 
bez środków do życia w owiiatnie] nędzy, bez 
nadziel uzyski ni nuwet naj s  orz ej platnyct 
zajęć przy Ogólnym zastoju gospodarczym.

A więc nowa katastrofa, spowodowana kar­
telem, stworzonym w interesie przemysłu wie­
deńskiego. Należy s!ę wyjaśnienie ze strony 
oeutraln.go Związkn przemyśla fabrycLnego z 
powoda pogłosek, że on to właśnie organizował 
ten kartel, nawet, ża karrel ten Jeat aferr dy- 
■ektora Związkn, p. Battaglii. Co to była za 
kalkulaoya? Jak rozumieć taką opiekę Zwiąwkn 
nad przemysłem krajowym ?

„Betleem poltzlt" na prowlnoyi, Z Ciędny, 
powiat Żywiec pfazą do n a r :

Staraniem grona nauczycielskiego z p. Ko- 
wickim na czele odegrała tutejsza dziatwa szkol­
na w dniach 4, 5, 19 i ib stycznia w sali 
„Przyjaźni* „Betleem Polskie" L. Rydla. Przed­
stawienia te wywołały ogólny podziw; za ka­
żdym razem zala „Prz/jaźni* była prrepetnfona. 
Dtieei szkolne, a zwłiescza te, co brr Ir czynny 
udział w przedstawieniach, odniosły wielką ko- 
r>yść moralną tak pod względem religijnym, 
jak i narodowym.

PP. Kowlckim, którzy tu najwięcej pracy 
włożyli, należy się uciera wdzięcsnbść i nzne- 
nie, gdyż przez te „Jazotka" zjednali rodziców 
i usposobili przychylnie dla szkoły, zacieśnili 
łączność między domem a szkołą, co w wycho­
waniu dzieci ma nieocenioną wartość. X.

Slub panny Emilii ZadurowakieJ, córki p. 
Emila i Wandy ię Słonecklch Zadnrowakleh z 
p. Jerzym Rygierem, synem p. Kdmandą dyre­
ktora teatrów poznańskiego a pól uloj krakow­
skiego i p. Stanisławy z Grzybowskich Ry- 
glerów, odbył się we Lwowie d. 1 lntego cr 12 
w południe w kościele św. Elżbiety.

Wieści Z Nielca. Piszę do nas i W naszym 
mieście obecnie niezwykły cneh. Co kilka dni 
zgromadzenia w sprawie wyborów gminnych. 
Ton i tamten chciałby zostać radnym.

Niedawno też odbyty się wybory do kasyna, 
no i eo się pokazało? że na klikadziea'ąt ładzi 
należących do towarryatwa, nie znaleźli radne­
go Polaka na prezesa, lecz Rusina, a wreszcie, 
gdyby ten nie cheisl przyjąć tego mzndatz, to 
Niemca! A tymczasem Rusini w swoich „Bebi- 
daoh", a Niemcy „D Teinach* nigdy Polanów 
nie obiorą prezesami.

Dziwi nas bardzo, że Wydział powiatowy 
trzyma kierownika binra nośrednietwa pracy p 
D.a mimo, iż tenże został skazany na 3 miesią­
ce więzienia. Czyż na to stanowisko nie ma 
Wydział powiatowy odpowiedniejszego czło­
wieka ? I

Staraniem wszystkich kulturalnych 'towa­
rzystw pod egidą „Sokoła* odbędzie się w n a ­
dzielę dnia 9 lutego wielka uroczystość celem 
nesenia 50-letnie, rocznicy powstania stycznio- 
wego.

Zabójstwa. Piszą do nat k Wadowic: Przed 
trzema tygodniami w Tomicach parobesaki za­
bili notorycznego złodzieja, który im baty a- 
kradł. Z >ś w dnia 21 bm. karczmarz w Tłu 
czarni, Wiueenliy Fednari przy współudziale 
niejakiego Pamnły pisy iprieczoe zabił gospo­
darza, a trnpa ukrył. Żand&rmerya odstawiła 
winowajców do aądu w Wadowicach.

25 rb. za pejsy. Sędzia pokoju skazał w Bę­
dzinie żyda Lejbcię na 2 tygodnie aresztu za 
to żs obciął pejsy rabinowi. Rabii? Jednak, o 
trsymaweuy 25 rb. odszkodowania, darował wi­
nę skazanemu.

Ze świata.
Cbrzdny na dworze rumuńskim. Z B n k r -  

r e a i  sa donoszę nam : Przyb>t ta dsisiaj arci 
książę Eitel Fryderyk, syn cesnrza Wilhelma II 
i zastępca tegoż na uroczystość chrztu nowegc 
księcia Miroey.

Chrzest syna księcia Ferdynanda i kaiętai 
ezki Maryi postanowiona zor&al na dzień 20 
rtycznia starego stylo, czyli 2 bm. i odbędzie 
się w pałacu królewskim w obecności rodhinj 
królewskiej i Liiążącej. Ceremonii chrztu doko­
na Metropolita prymas Konon Aramescrl Oj 
eami ehrzestnemi będą: Król Karol i cssarz 
niemiecki Wilhelm II, zastąpiony przez Księcia 
El*Ia Fryderyka, drugiego syna po następcy 
tronu niemieckiego.

Początkowo sądzono, że nieprzewidziane prze­
szkody uniemożliwią przytycie Księcia E. Fry­
deryka do Bukaret tu i w miejsce tego wyzna­
czono zastęuoą ces. Wilhelma w oaobie tnecie- 
g3 syna księcia Albarta, oficera niemieckiej ma­
rynarki. Obecnie jednak wiadomo Jnć, żo w u- 
roczyatośoi weźmie udoist kaiąże E. Fryderyt, 
którj wczoraj przejechał przez Kraków.

Jakkolwiek nrocsystości tej nadano ehsra- 
rakter ściśle rodsinny, lecz tak ofinyalry ndziai 
w niej księcia Eftei Fryderyka świadczy o tle 
pciityiiEnem i zacieśnianiu dobrych stosunLów 
trójprzymierza.

Śmierć wybitnego parlamentarzysty Pod 
Wiedniem zmarł w 7 5-tym roku życia Dr Fer­
dynand Kronawotter, który w latach L.875—1900 
wybitną w parlamenele odegrał rolę. Posłował 
z Wiednia Jako „demokrata*. Był przedstawi­
cielem skrajnego .antyklorykalisma*. Jwgo r tron- 
nietro poniosło zapalną kięzkę dzięki wystą­
pienia na arenę  polityczną Dr Lnegera.

Z dziedziny wojskowości.
W sprawie rezerwistów. Jak doniosły wczo­

rajsze depesze członkowie parlamentu, bez ró­
żnicy stronnictw, zajęli się Jusem rezerauitów, 
powołanych ostatnimi czaty w celu uzupełnienia 
stanu piezencyjnego armii. W odnośnej depu- 
tacyl, która zjawiła się n ministra obr. krajo­
we] gen. p. G e o r g i ’ 9go,  aby ma przedsta­
wić szereg życzeń w sprawie yowolarych rezer­
wistów i rezerwistów zapai owyuh, wsięli udział 
|o s ’Qwie: niemiecki»go Związkn nar. Koła pol­
skiego, partyi chrześcijańsko - apoł., Związkn 
czeskiego i chorwackie] partyi narodowej.

Poi łowię wyrazili życzenie, aby prócz przy­
znanych Już zwolnień nastąpiły dalsze ulgi. — 
Dalej przedłożyli życzenia co do wiktu żołnie­
rzy i odpowiodniego polepszenia położenia ga­
ży ató w rezerwowych, Jakoteż przyroinszenii 
wrparcia rodziz powołanych rezerwistów.

Minister oświadczył, że należy rozróżnić mię­
dzy powołanymi rezerwistami w Bośni, Herce­
gowinie i Dalmacyi, a rezerwistami w innycl 
korpusach. W Boś n i ,  H e r c e g o w i n i e  i 
D a l m a c y i  z w o l n i e n i e  s t a j ą c y c h  p o d  
b r o n i ą  ż o ł n i e r z y  J e s t  w y k l u c z o n e ,  
bo tam odpowiednio do § 43 i § 44 nstawy 
wojskowej wrzrstkie roczniki zostały powołane, 
względnie zatrzymane. Co się zaś tyczy innych 
korpusów w Auztryi, którynh stan podwyższono, 
to oytowany paragraf postanawia, że przj erę- 
śoiowem powołania rezerwy, albo rezerwy za­
pasowej, powołanie ma zawran nsetąpić w ten 
sposób, ił młodsze roczniki raenternnkowe mają 
być pierwej powotare, jak starree- Byłoby więc 
niowtrściwem młodsze roczniki w zupełności lub 
częściowo nwolnlć i zastąpić Je rocznikami star- 
ozynrf,

Cc aię zaś tyczy innych przytoczonych przez 
posłów życztń, oświadczył, że się porozumie z 
ministrem wojny, co zaś do sprawy wsparcia 
rodzin powołanych, wo własnym zakrętu* dzia­
łania zarządzi, co potrzeba.

Budiet marynarki nripieizkiej na rok 1914 
wynosi 46 mii. fcntów.szteriingó'* (1,100.000.000 
koron), a więc będsie o 2 miliony fant. szterl. 
wyższ>m od badżstn tegoroesnago.

&dminiatraeyjuej, nrzyp Red.) oaanzono nie w 
klasztorze. Jak lega wymagałyby przepiey pra- 
wa, lecz w więzienia, w osobnej celi. X. Mila- 
szewski wystosował z tego powoda odpowiednią 
skargę do władz wyższych. Lodnośl miejLoowa 
żywo zainternnwani tym faktem, wysyła p t- 
tycyę do arcybiskupi, metropolity X Flnczy' - 
skiegc.

Od V jd a v D fe t v a .
Nowo p?zybywająóy prenumerat >> zr mogą 

otrzymać na życzenie początek powieści p. Ar­
tura Gruszeckiego p. t. „Kandydkc**.

Yladómoiol fcodolnlw .
Wspólllg Adomcyi męska Przenajświętszego 

Sakramentn, odbędzie się w nic dsia'ę dnii 2 
intega b. r. w kościele SS. Felieysnek na Smo­
leńska. a godz. 3 popoladnia.

Zarząd Arcybractwa.

K e p e rtu z t e r i n  Bielskiego i  Krakow ie
Piątrk. .,Dożywi cie*, komedya w 3 aktach wier­

szem, Aleksandra hr. Fredry.
Sobota. „Pani Bella*, komedya w 4 akiace Ta­

deusza Kon ^tyńsKlego.
Niedziela popoi „Bjtleem polskie*. Ceny zni- 

ioŁeun pułowy.
Nieaziai^ » iec-. „Pani Bella*
Poniedziałek. „Kobiet i pajac“, sztuka w 4 

aktach Piotra Louys i P. ironauf 
Wtorek. „Pani Bjlla".

Ferszeotaiie wykłady nnlwersyteokie.
W auh L szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz.

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
Ponii działek 3, wtorek 4 bm. Prot. lan Paczou 

eki: „Promienie widziane i niew,dziaiue“ (z den on.). 
(2 godn.).

Środa 5, o wartel 6, piątek 7 bm. F, Albin Her- 
~*cze iwi; „O psei yi ludo litewskiej*. (3 godz.).

Ponledi latek 10. wtorek 11, Iroda \  ezwa ti.k 
13, piątek 14, poniedt-ałck 17, * i tor ik 18. środa 19 
bm. ProL Dr Józef Flach: „Wielka poezji dramatj- 
sn a  w związku z ,az\ olem teatru*. (8 godz.).

- Czwartek 20, piątek 21, poniedziałek 2f, Ł rei 
2b bm:, Prot tJnlw Di Romat Dyboski: „O wielkich 

■redyabb Szekspira*. (4 godz.)
Środa 126. czwartek 2’., piątek 28 bm., ponledzia 

łek 3 marca. Prot Yladjsław Da- id : „O kształceniu 
woli i charakteru**- (4 godz).

Te tr świetlny „Ociecha* Starowiślna 16.
Od snboty dnia 1 do piątku włącznie aaia 7 lu­

tego br.: W-we1-  komedya „Młudość-Płocholć*. \T roli 
głównej ASTA NEŁjSEM. N-idto w prog-am wenudzi: 
,Zem i zdradzonego': uztuku od »gf"na przea ważni 

i chrabąszc , wycieczki nr Mocth-aCc ona inne 
pierwszorzędne obrazy 1 bumorebki

W niedzielę od wpół dc 3 do l i .  Codziennie od 
4 do wpół do 1).

Teatr świetlny „Uciecha**
Starowiślna 16.

Nowy program biorącego tygodnia rozpo­
czyna aię dzisiaj w sobotę 1 potrwa do piątka 
włącznie d. 7 lutego.Na wyrażone z wielo Łitron 
ayczenio progrtm obcjmoji nową komrdyę z 
Jedną z najlepzzych ról Asty Nkelsen. Komedya 
lekka, bardzo wesoła p t  „Młodość—Płochobó*, 
pełna int iresujrcych momentów, daje znakomitej' 
artyatoe wyborne pole do popisu i okazania 
wielkiego talem a. Film, Jeden z najlepszych, 
wykonany z różnymi efektami.

W program pierwszorzędny, bardzo intero- 
sqjąay wchodzą dalej: efektowna zztnka „Zem- 
■ta zdradzanego*, odegrana przez chrabąszcze 
i ważki; humoreska; opizod dramatyczny 
„Dzielny człowiek*; srjmująca ‘eczkh na 
Montolane wśród lodowców ponad chmurami, 
z burzą górską; przedstawienie nojaowszego 
epokowego wynalatkn „Aeroztable*, prcy po­
mocy htórngo aeroplan utrzymuj' nią w równo­
wadze ; nąjnowazy „Przegląd tygodniowy( Gan- 
nouta. (172)

Ze świata katoliekiago.
Gwałty ne kaiężpch na Lltwla. Z Mińaka 

Litewskiego naden ly wiadomości, że księdza 
Miłaszewekiego (arcrztow&negc p rw i  tygodniem 
za rzekome zbieranie sktadek na pokrj cle kary

Oczyszczenie krwi rytwarsa się z natnry 
tylko wtenczas, gdy sję doprowadzi do regu­
larności żołądek. Jśywsne środki przec.jszena 
Jącc nrają w ogólności tę własność, że przy 
dtnższem ożywania skatećzność ich nawet przy 
stopniowaniu dawek całkowicie się zatraci. 
Tymcfaaem stwierdzono na podstawie licznych 
naukowych badań i długoletniego doświadcze­
nia, że naturalna wodr goraka Franciszka Jó- 
zefr z powoda ewycb rzadkich własności i skła­
dników — litr wody zawiera 49*7 grnmów soli 
rozpuszczających i przeczyszczających obok 1*2 gr. 
o d a  bicarbonioa — nie szkodzi nawet przy nip- 
przerwaneLn ożywaniu i działa zawsze równo­
miernie. Proszę elę tylko zapytać lekarza! Na­
turalną wodę Franriazka Józefa czerpie się ie 
źródeł Franciszka Józefa w Ofen (Budapeszt) 
czystą, bez żadnych domieszek, napełnia aię do 
nienżywanychi fiaiaek i doataf można w apte­
kach, drogneryaci i w akiadaei wód mineral­
nych. (] 3)

Kmita litiNcta-irtisficiiE.
Stary Gdańsk I hlstorya jego sztuki — na­

pisał X. Dr Tadensi. KruszyńskL — Kraków. 
Nakładem księgarni wydawniczej J. Czerueikir- 
go w Wieliczce.

Każdemn Polakowi z pewnością na serca 
ledy poznanie naszych dziejów i naszych 
starożytności. Monografij, op i solących dzięje 
naszych starych miast, nie wiele mamy — a 
wśród nieb bardro zaszczytne miejsce znaleźć 
powinno dzieło X. Dra Krnssyńskiego, opisu­
jące Jedno z najstarszych naszYch polskich 
miast — dziś będąoe niestały w obcych, wro­
gich nam rękach, a eo jaszcze boleśniejsze, 
prawie zupełnie zniemczone. Wielką więc za- 
, fugr ma X. Dr Krusryńaki, żs wydobył na 
światło dzienne tak miłe aerco polna .emu pa­
miątki starego Gdański — a i nie mniejszą 
zasługę; nakładca p. J Czernecki, wydając tę 
procę z taż kosztownym nakładem i w tak 
bardco ozdobnej szacie.

Słary Glańa* byt od najdawniejszych cza­
dów polską aiedrbą i polskism miastem a na­
zwa Jego.: „Gdań sk“ — Jak to przyznają aami 
Niemcy, znajduje się w starych plamach już tr 
r. 9441 Pierwotnie należało to miasto do poi- 
ZKieh kljążąC Pomorskich — później zajęli je 
Krzyżacy — ale w wieka XV. wróciło znowu 
pod prnowanie połacie — i od tago cu-i.

Kazimierz Zajacztanslii=-11 o???Twłr“śramlifl=  O b r a z y  d o  w y p r a w  ś lu b n y c h  
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niemczyło się eoras bardziej. X. Dr Kruszyński 
v  dziele swem opisuje tak starożytne dzieje 
tego tak starego polskiego miasta, a ee wa­
żniejsze wszystkie Jego starożytne budowle 1 
dzieła sztoki z załączeniem licznych prześli­
cznych fototypii i rycin. Dzieło wydane z mrów­
czą iście pracowitością i starannością może i 
powinno każdego Polaka bardzo zająć. Nie ka­
żdy może dalekie podróże odbywać dla’ pozna­
nia polskioh starych miast i pamiątek — ale 
z dzieła tego łatwo każdy będzie mógł poznać 
te prześliczne wartościowe i drogocenne zabytki 
starego Gdańska I Eto Je czytać będzie — nie 
pożałuje tego!

Wandalizm. Z Moskwy donoszą, że słynny 
obraz R i e p i n a  „Iwan Groźny, zabijający 
syna Iwana", znajdujący się w galery! Tretja- 
kowa, został uszkodzony bardzo silnie przez 
niejakiego Abruchowa Baloszowa, staroobrzędo­
wca. Winnsgo aresztowano, ponieważ Jednak 
Jest podobno obłąkanym, przeto sądownie uka­
ranym być nie może. Arcydzieło Riepina, pomi­
mo, że Jest tak silnie nszkodzonem, prawdopo­
dobnie uda się odrestaurować.

ekskontyngentem, wynoszącej 20 b, a niepodwyż- 
szania jej do 24 h.

Wskazując następnie na wielkie gospodar­
cze znaczenie wypłacanych dotąd boniflkaeyj 
prqdakcyjnych, których wysokość około 5 mi­
lionów rocznie stanowi bardzo pokaźną sumę 
w naszym budżecie krajowym, występuje Zwią­
zek stanowezo przeciw projektowanemu znie­
sieniu boniflkaeyj produkcyjnych z kwoty od 
6 K do 10 E za hektolitr spirytusu do 20 K.

Również sprzeciwił się Związek zniżeniu 
bonifikacyj eksportowych z 10 h na 7 h za 
każdy wywieziony litr alkoholu, gdyż to utru­
dniłoby konkureneye naszym firmom wobec za 
granicy.

Projektowane przedłużenie kredytu od wódki, 
użytej na fabrykacyę likierów z 12 na 24 mie­
sięcy spotkało się z krytyką Centralnego Zwią­
zku, gdyż z tern przedłużeniem łączy się obo­
wiązek udowadniania przez Jak długi czas go

że m u B i e l i  s i ę  w k o ń c u  p o d d a ć .  400 
w o t ó w  t a b o r u  d o s t a ł o  s i ę  w r ę c e  
A l b a ń c z y k ó w  1 T u r k ó w ,  którzy upro­
wadzili je do Skadaru.

Prsy TarabOBZu Czarnogórcy podjęli sno- 
wu ostrzeliwanie, jednak bez rezultatu.

Serbowie sprowadzili kilka ciężkich dział 
prses S a l o n i k ę  i skierowali je na B e r  
d l k ę .

Z Albanii nadchodzą wiadomości, że na 
załogi serbskie napadają bandy Albańczyków 
i poczyniły im wielkie szkody.

Przed nową wojną.

Dział ekononiczny,
Z ruchu wepółdzielczego w powiecie ta r 

nowskim. Z Tarnowa piszą do nas:
Dnia 28 b. m. odbyło się powiatowe zgro­

madzeni e Kółek rolniczych w sali „Gwiazdy 
Na 37 Kółek rolniczych w powiecie, zjecha­
ło się przeszło 50 delegatów. Przewodniczył 
w zastępstwie p. posła Witosa p. prof. Du 
biel.

Po odczytaniu I przyjęciu protokołu z o- 
statniego zebrania, wygłosił p. Mniszek, de 
legat Zarządu głównego Kółek rolniczych 
referat pod ty t.: „Sprawa wywozu trzody 
chlewnej", poczem rozwinęła się obszerna 
dyBkusya, z której okazało się, że delegaci 
uznają korzyści ze Spółki wywozu trzody 
chlewnej, Jednakże po smutnem doświadcze­
niu brak im wiary, by Spółka ta mogła ałę 
udać w powiecie tarnowskim. Istniała tu  bo­
wiem taka spółka, która z powodu wadliwe­
go kierownictwa upadła, ntrażąjąfrproducen- 
tów ca poważne straty, bo wysyłka była u- 
skutecznianą w niewłaściwe miejsce, w nie­
odpowiednim czasie, a koszty administracyl 
były sbyt wysokie, gyż wynosiły po 14 h 
od 1 kg.

P. Mniszek fachowem wyjaśnieniem I 
gruntowną znajomością Bprawy prsekonał ze­
branych, £e Spółka i w tarnowskim powie­
cie może bardzo dobrze prosperować, czego 
dowodem 20 Spółek w kraju, które pięknie 
się rozwijają i wyparłszy pośredników, przy­
noszą tak  producentom, Jak i konsumentom 
poważne korsyści. Do takich należą Spółki 
w Jaślanach, w Tarnobrzegu, trzy w powie­
cie brzeskim, z których jedna w małe] wsi 
Łoniowej wysłała w roku zeszłym w prse- 
ciągu sześciu miesięcy 700 sztuk i Spółka w 
Rzochowej, której początki istnienia były na­
der trudne ze względu na bogatych handla­
rzy z Mielca, którzy wykupiwszy drugą la- 
dugę po 1'16 E  od Spółki, stracili około 8 
tysięcy koron i zostawili Spółkę w spokoju, 
patrząc bezradnie, jak Spółka w roku ubie­
głym wywiozła w ciągu trzech miesięcy ty­
siąc sztuk nierogacizny.

Koszty administracyl we Lwowie i Wie­
dniu producenta nie dotykają, bo mini­
sterstw o rolnictwa daje subwencyę, a kossty 
transportu są zależne od wyzyskania wosu. 
Uregulowanie cen Jest również zawisłe od 
producentów, gdy się dobrze w Spółki zor­
ganizują.

Delegaci Kółek rolniczych, przekonani ar­
gumentami p. Mniszka, uchwalili Jednogłoś 
nie zawiązanie Spółki wywosu trzody chle­
wnej na powiat tarnowski, poruczając prze­
prowadzenie tej akcyl tarnowskiemu Towa- 
rsystwu rolniczemu w porozumieniu z Ko­
mitetem Towarzystwa rolniczego w Krako­
wie.

Nastąpił referat p. J. Tarnowskiego na 
tem at „O znaczeniu Kółek rolniczych". Re­
ferent przedstawił zgromadzonym historyę 
30-letniego istnienia w kraju Kółek rolni­
czych. Obecnie je st w kraju przeszło 1600 
Kółek, a 70.000 członków.

Mimo, że Kółka niezmiernie dużo dla lu­
du działają, w powiecie tarnowskim nie zy­
skały sobie tyle sympatyi, ile jej mieć dla 
Bwej pracy powinny. To też prelegent zaape 
lował do delegatów, by budzili śpiących, by 
Kółka obecnie tylko „papierową” wszczęły 
żywotną akcyę rolniczą, handlową, przemy­
słową i oświatową, by żadnego rolnika nie 
brakło w Kółkach a wówesas staną się one 
potęgą, k tóra wiele ulży dzisiejsze] złej doli 
ludu i wyrwie go se sspon żydowskich.

Przewodniczący zacbęclł następnie zebra­
nych do licznego udziału w tjeżdzie pszczela­
rzy, który odbędzie się dnia 4 lutego w Tar­
nowie, dalej do zakładania gospodarstw 
rybnych, w czem przyrzekło pomoc Towa 
rzystwo rybackie w Krakowie, wreszcie do 
przystępowania na członków i popierania 
Spółki rolniczo-handlowej „Plon" w Tarno­
wie, która istniejąc dopiero niespełna pó: 
roku pięknie się rozwija, a dając towar wy 
borowy i tanio, ma wielką przyszłość przed 
sobą, szczególnie, gdy biura i składy swoje 
przeniesie od lipca na Burek, skąd udało sio 
jej wyprzeć żyda i ^ trudem lokal wynająć 
P. Kurowski zachęcał delegatów do produ 
kcyi nasion, które nasi kupcy 1 Spółki han 
dlowe sprowadzać muszą od Prusaków.

W końcu wybrano sekretarzem i skarb 
nikiem powiatowego Zarsądu Kółek rolni­
czych p. J. Majchra, a Jego zastępcą p 
Kurowskiego.

Podwyższenie podatku od wódki, w  szeregu 
Związków, które zabrały gtcs w eprawie pro­
jektowanego podwyższenia podatku od wódki 
stanął także Centralny Zwiąsek galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego, który opracował w tej 
sprawie gruntowny memoryał, wniesiony do 
kompetentnych czynników.

W tym memoryale domaga się Związek 
przedewszystkiem, aby niepodwyższano wogóle 
podatku od wódki, a w najgorszym razie, gdyby 
tego ze względów finansowych nie dało się u- 
niknąć domaga się bezwarunkowego zatrzyma­
nia dzisiejszej różnicy między kontyngentem a

Narada wojenna.
Konstantynopol. (T. B.) Generalissimus

.. . ,  . . .  . ,  . . . , . .  .Izzet basza powrócił tutaj z Czataldży 1 od-
towe likiery le ż a ły  ?* składzie, zanim Je odda- b , waż konferencyę z oficerami w mini-
no do obiegu handlowego. Przy dotychczasowym BterBtwie wojny.
systemie 12-to miesięcznego kredytu obowiązku I
tego nie byto. | Rozkaz do armii.

W dalszym ciągu memoryału wystąpił Cen- Konstantynopol. (T. B.) Genarsfesfmuś 12 
tralny Związek przeciw dalszemu ograniczeniu I z e ̂  basza wydał rogkcż uff wszystkich ko- 
kontyngentu w ogólności i domaga się bezwa- mendantów korpusów donoszący o swej no- 
runkowo obdzielania kontyngentem także nowo minacyl 1podnoszący zadania czekające ar 
powstałych gorzelni fabrycznych. 'm ię w obronie zagrożonej ojczyzny.

Sprzeciwiono się także projektowi zniesie . . .1 Pierwsze potyczki.□ia dyskonta, natomiast żądano podwyższenia 
czteromiesięcznego kredytu dla opłaty spożyw­
czej od wódki na Sześciomiesięczny z dotrzy 
maniem dotychczasowego dyskonta, a w naj­
gorszym razie, gdyby przyszło do zniesienia

Konstantynopol. (T. B ) Jeden i  wieczor­
nych dzienników donosi o potyczce straży 
przednich na linii Czataldży i na Galipoli 

Berlin. (Tel. pry w.) „Voss. Ztg“ donosi z
dyskonta, wóweras jako rekompensatę za to I pod Konstantynopola, że na linii C z a t  al- 
należałoby żądać podwyższenia kredytn z 4 na i ż y pod Gallipoli przyszło do starć prze 
6 miesięcy. | inich straży. Utarczki były tak  silne, że aż

Wreszcie zwrócono uwagę na niestosunkową posiłki musiały nadciągnąć, 
różnicę między podatkiem od wódki i wina, ani-
żeli dotychczas i domagano się wyższego opo EutUZyaZIU 1 WÓW
datkowsnia i ustanowienia iunetim między tymi Soflz, (Tei. pryw )  Z powodu wypowie-
oboiBa podwyższeniami. dzenia wojay panuje w S o f i i ,  Jak też w ca-

Wlec rolniozy w Nowym Sąszu, w sprawie łeJ Bułgaryi entuzyazm, wszyscy domagają 
organizacji rolnloze], odbędzie się w piątek się z a j ę c i a  K o n s t a n t y n o p o l a .  Bom- 
dnia 7 lutego, o godz. 12 w połndnie. Odpo-' bardowanie Adryanopola rozpocznie się w 
wiednl referat wygłosi delegat Komitetu To-1 najbliższych dniach.
warzy.twa rolniczego Krakowskiego p. St.nl PrzygO tO W anta S erb sk ie ,
sław Jasiński. „  . . u

'Kur 8 hodowlano gospodarczy w Wierzcho Belgrad. (Tel. p/y w.) W ostatnich czasach 
aławlcach nnądza Komitet Towarzystwa rolni- d01k ?n»n0 f ta  nagłych przesunięć wojsk w 
czego Krakowskiego w dniach 10 i 11 lntego Swb?l, osłoniętych nadzwyczajną taje-
b. r. Przedmiotem wykładów będą sprawy dety- m“ic4* Władze nadto zarządziły pospieszny 
cząee kooperatywy rolniczej p. Jasińaki, hodowli P°bdr rekruta z zajętych terytoryó w na
bydła i trzody (pp. Pankowski i Pacha), mle­
czarstwa fp Gajewsk') woterynaryi i inne.

Zaopatrzenie okrętów pasażerakioh w wy­
roby galicyjskie. Liga Pomocy przemysłowej ko­
munikuje :

Wskutek starania Ligi Pomocy przemysło­
wej, oświadczyło Towarzystwo „Aostro - Ameri- 
cana" w Trysśeis gotowość zaprowadzenia na 
okrętach swoich wyrobów galicyjskich Jak : wó­
dki, piwa, ciastka, biszkopty, likiery, wody mi-

| Turkach. Służba w tych prowincyach będzie 
wynosiła trzy lata.

Echa z Bałkanu.
Krok kolektywny mocarstw. — Plany 

Bułgarów.
Konstantynopol. (T. B ) W kołach dyploma- 

neralne itp. dla podróżującej na tych okrętach I tycznych sądzą, że niebawem nastąpi krok 
publiczności. kolektywny w Konstantynopolu Dla braku

Przy tej sposobności Towarzystwo to po- czasu nastąpi to w drodze ustnej a^nie pi- 
dniosło zupełnie uzasadniony zarzut, iż publi- IsemneJ. 
czność polska wciąż jeszcze mimo równoległych I Mimo ruchu patryotycznego w Turcyl są- 
cen jazdy, komfortu i wygód okrętów auztrya- | dsą, że Istnieje jeszcze możliwość niedopu
okich, podróżuje przeważnie na okrętach nie- 
mleokieh.

Tnroya czeka.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 31 stycznia b r .. „ „  ^  . . .
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 1980 do |uni i  C z a t a l d ż y .
2080 czerwona i żółta —■— do —■—, uszkodzona 
_ • — do — , węgierska —•— do —•—; żyto krajo­
we 18-70 do 19-80, u s z k o d z o n e d o w ę g i e r -  Londyn. (Tel. wł.) R*szyd basza oś wład­
n i  w I ' r  I czył, że nic mu'dotychczas urzędowo nie wla-
owieTdo siewu (z opłatą akcyzową) do domo o tam, żs Turoya wypowiedziała zawie-
na paszę I9 i0 do 2010; proso — do — — jagły leżenie broni, również delegaci nie otrsymali
—•— do —-•—; talarka 18-— do 19-—; kukurudza I jeszcze rozkazu odjazdu.
20-50 21-—; groch 23-oO do 35-—; fasola 24 — do
49 —; soczewica 40— do 46-—; wyka — do —• — Banty w Taroyl
S E ż T i S ^ ^ S i i S a K K S S B t  Berlin. CM. wL) „Beri. Tagblatt- donosi 
32 50; kminek krajowy 68-— do 74—, holenderski z Konstantynopola, że mieszkańcy wilajetu 
8S-— do 88-—; koniczyna nasienna czerwona 20 ).— I BaBSOr& nad zatoką Perską proklamowali nie
1 ^ 5 8 ^  ^ r s J t ° t a " i ~ - i  r ie m S U w is ło ś ć .  W Konstantynopolu oblega pogio-
8 -  do 9 ; jaja kopę 4 80 do 5-20; masło za 1 kg, ska, że francuscy i angielscy agenci wywo

szesenia do podjęcia kroków nieprsyjaciei 
skiefa. Na wypadek podjęcia tych kroków 
prseważa zdanie, że Bułgarzy zaatakują tylko 
A d r y a n o p o l  a nie podejmą akcyl na

choty po wieczne czasy nosił imię arcyksię- 
cla Rainera.

Wyoofanle pieniędzy 10 koronowych.
Wiedeń (T. B.) Bank austro-węgierski o- 

głasza komunikat, że noty 10-koronowe z 
z datą 31 marca 1900 r. po upływie 28 lu­
tego b. r. nie będą ani więcej przyjmowane 
ani wymieniane

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda wskutek wiado­

mości o piśmie cesarskiem do cara z począt­
ku była bardzo dobra, potem nastąpił nie 
znaczny spadek kursów.

Silne mrozy.
Wiedeń. (Tei. wł.) Z całej monarchii nad­

chodzą wiadomości o bardzo silnych mrozach, 
^ p ó łn o c n e j czę^si Europy mrozy doszły do

Język wykładowy w szkołach Króle 
stwa Polskiego.

Pe.erśdUiy. (Tel. pryw.) Komisya szkolna 
dla spraw szkolnych Rady państwa posta­
nowiła, aby w K r ó l e s t w i e  P o l s k i  ero w 
s z k o ł a c h  p o c s ą t k o w y c h  j ę z y k i e m  
w y k ł a d o w y m  b y ł  J ę z y k  o j c z y s t y ,  
w szkołach wyższych ma być językiem wy 
kładowym język rosyjski.
Samorząd miejski dla Królestwa Pol­

skiego.
Petersburg. (Tel. pryw.) Wczoraj odbyła 

posiedzenie komisya Rady państwa dla spra 
wy samorządu Królestwa Polskiego, posta­
nowiono, aby samorząd miały miasta guber 
niaine i powiatowe. Propozycję Polaków, 
aby do ciał samorządowych dopuszczono du 
chowieństwo katolickie i protestanckie, od 
rzucono. Postanowiono, że członkami samo 
rządowych ciai nie mogą być w żadnem wy­
padku żydzi. Liczba reprezentantów z miasta 
Warszawy i Łodzi ma być zmniejszona.

Zmiany w dowództwie.
Petersburg. (Pet. aj. tel’) Komenderujący 

wojennym okręgiem wileńskim gen. piecho­
ty M a r s  o n  został zwolniony s tego stano 
w!ska i zamianowany członkiem rady woj­
skowej.

Przeoiw okrucieństwom wojny.
Rzym. (Tel. wł.) Rząd włoski zapropono­

wał zwołanie międzynarodowej komisyi kon­
sularnej dla zbadania okrucieństw, popełnia­
nych przez wojska państw bałkańskich w 
czasie wojny.

Przyjeohftll do Kraków*.
HOTEL FRANOUSKL Hr Józef i Henryk Potu- 

licoy z Warszawy, Henryk Skarżyński z Węglina, 
Marya Trietrzewińska z Morska (Król. Polskie), Wła­
dysław Szczurkiewicz z Pilzna, Józefa Kłosowska s 
Warszawy, Stanisławowie Piotrowsoy z Przenszyna 
(Król. Polskie), Witoldowi* Chrzanowscy z Jarosła 
wic (W. Ks, Poznańskie), Franciszek Trzciński z Wi- 
tryołowa, Karol Jonas ze Stanisławowa, Aleksandro­
wie Zyrklewiezowie z Mohylewa (Bosya), Juliusz 
Weiss ze Lwowa, Gustaw Szancer z Przemyśla, Sta­
nisław Truskowski i  Mińska, Leopold Abraham z Am 
•terdamu, Dr Józef Horak z Pragi.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryco Redakcja 

przyjmuje żadnej odpowiedaiatnnści

Postęp naukowy w leczeniu epilepsyi Eoi-
leptikonem Dr Wsila, Dr med. B. Sazor w Pa 
ryżu oznajmia, że za pomocą tego środka osią­
gnięto szybsze i doskonalsze rezultaty, jak do- 
tycbczw przy innych sposobach leczenia.

Dr Rottermund zawiadamia o 9 wypadkach 
epilepsyi, w których >a pomocą Epileptikonu 
osiągnął skutek trwały.

Znany lekarz monachijski Dr Bo cl-, podnosi 
s z c z e g ó l n i e  o b o k  i n n y c h  z a l e t  Epi -  
l e p t i k o n u  t ę ,  że  z a z y w a ć  go m o g ą  
n a w e t  b a r d z o  w r a ż l i w i  c h o r z y  bez  
ż a d n y c h  z ł y c h  o d d z i a ł y w a ń .

Proszę zażądać gratisowej hroszury N. 54 
i  głównego składu dia Galicy), Bukowiny i S'ą 
ska w A p t e c e  i I a b o r a t o r y u m  c h e m i o  z. 
S. E d e l m a n n a  w S a mb o r z e .  (U 6)

Hiep rzesciflnipn a w g a łu n k u  
i w a r l ó s d  c e n y . '

C E N N I K
Izby handlów 1 1 pn iijslaw g) »  Krakowi!,

t  dnia 1 lutego 19)3 r, godsina 1 w poł.

Walety. 
Buble papierowe . . . . 
Marki niemieokle. . . .  
Franki papierowe . . . 
30-to frankówk w -.locie 
Dolary amerykańskie .

3— do 3*20; ser —-70 do —-80, mleko zbierane za 1. i fali powstanie W Bejrucie.
—• 14 do —'16, niezbierane — do —’26. I

Satd-bisza w gabinecie.
Konstantynopol. (T. B.) Były wielki wezyr 

S a i d basia, presydent Rady państwa, zgo­
dził się na wstąpienie do gabinetu pod wa­
runkiem, że gdyby Mahmud S s e f k e t  basza 
udał się na plac buju, on prowizorycznie bę­
dzie kierował wielkim wezyratem.

Hołd dla Enver beja.
Sarajewo. Muzułmadie tutejsi wystosowali 

do Enver beja list z grmtulacyami, oraz 30 
tysięcy K na turecki Półksiężyc czerwony

Alb«nla a Anstrja.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Pollt. Corrdsp". dono­

si: Rząd austryacki J*-£t zdecydowany utrzy

Pismo ces. Franciszka Józefa 
da eara.

(Telegramy „Głosu Narodu" ż dnia 1 lutego.)
Wiedeń. (T. B.) „Fremdenblatt" dowiaduje 

się, że podpułkownik ks. H o h e n l o h e  w 
najbliższych dniach uda się do P e t e r s b u r  
g a  z odręcznem pismem cesarza do cara. 
Bezpośrednie porozumiewanie się obu mo 
narchów odpowiada przyjaznym stosunkom, 
jakie panują między dworem wiedeńskim i

banll nawet po utworzeniu niezawisłego pań
^  IKSSIł c m . wl> N . pier».zy pl.n w y  I Sać nadal zwij protektorat wyrn.nlowy w Al
suwa się obecnie pismo cesarskie, które zo , alK„ń«ki0o.n 
stało wystosowane do cara. W kołach dyplo- stw* albańskiego.
matycinych przywiązują do tego pisma bar- Gr80y Uft wySp&Ch CgOjSKlCh. 
dzo wielkie znaczenie, mimo, lź o treści Jego Ateny /Tel pryw ) Generał V o s I k i s, —
nie udzielono żadnych informacyj. Pisuao to kt(jry ZOBtał mianowany gubernatorem wysp 
uważają jako bezpośrednią pióbę z b 1 i ż e - 1 a m0MU Egejskiem, zdobytych na Turkach, 
n ia  s ię ,  wobec tego, że pertraktacye dyplo- b j do Mitylene, owacyjnie witany przez
macyi nie odniosły skutku. ludność tamtejszą.

Dzisiaj odbywa się w Londynie reunion 
ambasadorów, aby zastanowić się nad pro- Z& Zbrojttł iniorwencyą.
pozycją, żeby w ostatniej chwili przeszko- Petersburg. (Tel. pryw.) W klubie działa
dzić wybuchowi nswej wojny. W tutejszych csy Bpołecznych wygłoszono odczyt na tem at 
kołach sądzą, że akcya ta  Jest b e z  w id o - . obecnego położenia międzynarodowego, waay- 
k ó w .. jacy oświadczali się za zbrojną interweneyą

Tern większą uwagę zwracają koła urzę- na n ecz  państw bałkańskich 
dowe na zachowanie się Rosyi, od której za 
leżą dalsze losy p o k o j u  e u r o p e j s k i e ­
g o .  Austro-Węgry usiłują do ostatka u trzy-| 
mać pokój.

Klęska Serbów.
Aatlvarl. (Tel. wł.) Wojska tureckie, za-1

Telegramy.
(Telegramy „Głctu Ntrodn" c dnia 1 lutego.)

Hołd dla aroyks. Rainera.
Wiedeń (T. B.) „Dziennik rozporządzeń

mknięto w Skadarze, przy pomocy Albańczy-1 dla obrony kraj." ogłasza najwyższy rozkaz 
ków ‘ pod komendą Riza-beja u r z ą d z i ł y  cesarza do armii, k tó ra  z powodu śmierć 
w y c i e c z k ę  w k i e r u n k u  A l e s s l o ,  arcyksięcia Rainera) ponosi stratę, a zwłasz 
gdzie napadły na batalion serbski, eskortu-1 cza austr. obrona kraj., na które] czele 
Jący wielki tabor broni, am unicji oras pro- smarly stał od 34 lat i ją  do wysokiego 
wlantów. P r z y s z ł o  do w alk i,*  w której stopnia rozwoju doprowadził. Rozkaz poleca, 
Serbowie mieli tak  niekorzystną pozycję,!by dla uesesenia pamięci pułk nr. 59 ple

Zamiast tranu wątrobianego.
Jak wiele dzieci zmusza s'ę do picia tranu 
wątrobianego; z pewnością, że rodzice myślą 
dobrze, lecz dzieci będą im wdzięczne, gdy im 
będzie dozwolone zamiaet tranu ożywać emnl- 
syi Scotta. Gdyż w tym preparacie zapaeb i 
smak tranu nie jest już więcej dostrzegalny; 
malcom smakuje śmietankowa mieszanina naj­
częściej tak wyśmienicie, że na widok butelki 
zaczynają eię radować i trzepotać. Skutek 
emaisyi Scotta Jest — Jak doświadczenie u- 
czy — często zadziwiającym, tak, że słabo­
wite dzieci prześcigają nierzadko swych ró­
wieśników, tak pod względem fizycznym, jak 
i umysłowym. Lecz zawsze tylko prawdziwa 
emulsya Scotta — nigdy naśladownictwo.
Cena w butelkach oryginalnych 2 K 80 h. — We 
wszystkich aptekach do kupienia. Za nadesłaniem 
50 bal. w znaczkach pocztowych do firmy: Scott 
& Bowne, G. m. b. H., Wien VII i za powołaniem 
się na to pismo, nastąpi jednorazowa przesyłka 

próbna przez aptekę. (1CT8)

Listy zastawne.
5*/, Listy sast. prom. Banka hipoteca. 
i 1/,*/. Listy zastawne Banku hipot. .

**/*"/» Listy castawne Baakr kraj- • .
*•/, Ll<ity Banku krąl —
i°l, Listy saatTgąl, Tow E Eieok.
4*7, L.i»t.y mmrnt. gal. Tow. ki. i. 41-let. 
i*/. Listy zMt. gal. Tow. kred. fifi let.
4°/» u ii n ii ii 62-let.
41/,*/, List zast. Banku gal. dlah.i prs.

Obligacje i pożyczki.
*•/. Galicyjskie obllgaoye propicae. .
*•/, Pożyczka krajowa c r. 1803 . .
IV, Pożyczka miasta Lwowa , , . .
V*/, Pożyczka miasta Krakowa . . ,
'•/, Obligacje komunalne Banku kraj.
!>/■•/ Obilg. komunalne Basku kraj.
4•/, ublłgacye kolejowe......................

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galio, dla L. I p. w Kra­

kowie . . . . . . . . i i . . . .
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-dsemicwce-Jasey

Publiczne zapisy długu.
4'/„•/, wspólna renta papierowa . . 87 75
41/ »j wspólna renta srebrna . . . .  88 —
4*i‘ renta koronowa austryacka . . .  85 —
4’/, renta koronowa węgierska , . . j 84 50 
4*/, renta austryacka w zlocie . . . | 07 75 
i*'/, renta węgierska w zlocie . , , . 1106 — 
Kurta są notowane bez kupona bieżącego, któ - 

osobno ohiicza

JEDWAB HENNEBERGA
NA BLUZKI —  TYLKO WPROSI"!!

Czarny, biały i kolorowy od K 1*35 za metr. Wysyła 
franco i oclony G. Henneberg, c. k. dostawca dworu 

j  o. M- Oesarzowej niemieckiej — Zurich.

j Zagadnieniem życiowem d li  Każdego j
■ 9
S jest zdrowy żołądek. Obowiązkiem jest przeto
• każdego człowieka utrzymać zdrowy żołądek, 
j lub tam, gdzie jest już jakaś dolegliwość, tako-
• wą usunąć.
S Najskuteczniejszym środkiem domowym, tak
• dla dzieci, jak i dla dorosłych przeciwko nie- 
! strawności, obstrukcyi, odbijaniu, niesmaku, mdło- • 
S 6ol, bezsenności i t. p. wskutek złego działania
• żołądka — okazały się Brady’egc krople żołąd-
■ kowe dawniej nazwane: „Krople Mariazellskie*.
• Wielka ilość listów pochwalnych stwierdza 
! skuteczność kropli Brady’ego.
S Wystrzegać się jednak należy naśladownictwa
■ i zwracać uwagę na markę ochronną: Matka
• Boska z Dzieciątkiem na prawej ręce i podpisem

Do nabycia w aptekach we flaszkach po 90 « 
S hal. i po 1 K 60 h.

Wysyłkę na prowlnoyę uskutecznia aptekarz
• 0. Brady, Wiedeń I, Fieischmarkt 2/44 ~
• szek za K 5-40, 3 podwójne flaszki za

(6 fla- 
4-80 fr.

Dr ADA MARKOWA
n y s t tn t ta  o. k. sikoiy ooloiiyoh

ordynuj o w ehorobach kobiecyeb i potożaietirie 
od 3—4, ul. Wiślua 8, II. p. Tel. 1161.

PUcs | Ż ądafe
w Koronaci.

233 50 
117 — 
95 25 
19 10 

490 —

93 50 
84 -
92 — 
86 * -  

96 20 
91 50 
84 50
93 25 
95 50

95 51 
84 50
90 — 
83 -  
92 —

82 75

635 -

400 — 

505 -

254 50 
118 -

96 25 
19 25 

495 -

94 50
84 es 
94 — 
87 —
97 20

85 80
94 — 
96 -

96 SC
85 50
91 -u  _
92 50

83 25

640 -  

405 -  

510 —

88 25
88 50 
85 50
85 — 
03 25 
75 50 

»i«

Pojedyncze numery „Głosu Narodu" 
sprzedają handle:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika. Rynek Gł. A—B. 
Piwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.

. Funek, Bracka.
Nikiel. Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińską kiosk koto teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc K., Jagiellońska 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han­

dlowej, róg ui. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik, Krowoderska 17 
A. AlfuB- Mikołajska.
Hanusi, Karmelicka 46.
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef,, Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. ,
Grudaiewicz Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej i Łobzo­

wskiej.
Lam et Kirscb, budka koło kole1. 
Poturalski, Podgórze, Rynek 4.

JONO WANDA” » Program  od soboty 1 do wtorku 4 stycznia 1913.
I. Polowanie na tygrysy ( t  natury). Z. Hloryc szuka posady (komiczne). 
3. Rybaczka z uienecyi, kolorowany. 4. tragedya (humoreska). 5 IDalka z 
królem pustyni (dramat) 6. Ptaki i ich młode (z natury) 7. Ojciec (dramat

dzisiejszych dni.)
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MARYAN DUBIECKI.

Romuald Traugutt
i jego dyktatura.

II.

a

, 50

i 25 
i 25 
» —

i  50 
i  BO 
4 —  
7  —  

7 SÓ

6 M
4 — 
6 -

6 50 
5 50 
1 — 
, -  
12 50

3 25

0 -  

5 -  

0 —

18 25
18 5P 
15 50 
’5 — 
>8 25
5 50
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D yktatura tajemna jedyną możliwą forrią 
sprawowania władzy powstańczej była wów­
czas gdy ibyśl Traugutta postawiła ją  na wi­
downi wypadków. Dotychczasowe formy i kom- 
bina^ye zużyły się n:«j zupełniej. Idea władzy 
Rządu Narodowego wznosiła się wysoko i się­
gała daleko, obt jjaowjiła ramionami Ewojeml 
kraj cały, lecz ustrój władzy, zbiorowo obra­
dującej i rządzącej ok zał się nadal niepra­
ktycznym I wreszcie niemożliwym.

Z biegiem czasu i wypadków organizac ya 
rozszerzyła się, urast&ła, lecz zarazem roz- 
przęgała się, gdy wciskać się w jej Bzeregi 
zaczęły różnorodne żywioły. Wobec więc za­
chwianych podstaw właCdzy, konieczną się 
stała dłoń pełna mosy i enętgii tuczem nie­
przepartej. Widzieliśmy, iż gdvby Traugutt 
nie podjął się tej miByi, nie podniósł roz- 
prięgojąc-J się władzy, byłaby ruoęła ona 
w październiku, lub najpóźniej w dniach li 
stopadowycb, i Rgon jej nie otaczałaby aure­
ola męcztńctwa, k tóra przyświeca ostatniej 
karcie dziejów powstania styczniowego...

Ludzie stawający u steru podobnie szyb 
ko się zużywali jak  formy ustroju władzy; 
fala wypadków wyrzucała na arenę działania 
postacie o coraz pospolitszycn właściwościach. 
Wrześniowy przełom — to wtrrgnięcie fal 
powodzi nlewstrzymywanej żadną siłą oporu. 
Instyr ktown.e ci, co widzieli jaśniej sytuacyę 
a lubowali się w przezroczu wód nlczsm nie 
zamąconych, wzdychali do męża wyższej nna- 
ry. Wypłynięcie na ową powierzchnię wód 
czystych postaci takiej jak Traugutt, uwożać 
należy za fak t Opatrznościowy.

Niemo c ł u  Już on był w / w a lc z y ć  niepodle­
głości narodu, ale od licznych klęsk morał 
nych, od sromoty dalszycn prcewrctów beZ' 
zaprzeczenia ocalił naród; a z traz <m we kazał, 
co uczynić zdolna dłoń jednego człowieka, 
jeśli przystępuje do podnoszenia brzemienia 
pracy z religijnem namaszczeniem, z wiarą 
bezbrzeżną.

D ystatury znamieniem głównem wiara 
W zwycięstwo bez obcej pomocy. T*JSą wiarą 
przejęty był sam dyktator, taką prrg.*ął prze 
lać w serca swych współpracowników.^

Przelanie wiary w niechybne zwycięstwo 
w serca swych współpracowników, w serca, 
ogółu ziomków oddających się zwątpieniu 
i beznadziejnej rozpaczy — to praca olbrzy­
mia, na którą siły dyktatora — niestety — 
beżowe cnie zużywały się; by cel ten najbliż­
szy osiągnąć, n*le? ło walczyć z bojaźnią, ze 
zwątpieniem coraz wzrastającem tłumów.

Zniechęcenie, opuszczanie omdlałych dionl 
rozszerzało się z niezrównaną Bzybkością 
wśród narodu, przelatywało kraj z gwałtów 
nością pożaru, niszczącego słomianą strzechę...

Pomimo zwątpienia, rozpaczy, które ku 
| k o co w i dyktatury przeważnie zaczęły w kraju 

Wzrastać 1 roameraać się, w pierwszych ty ­
godniach Trauguttowskich rządów, dużo otu 
chy wstępowało do ser c i umysłów zastępó 
organizacyi, a z ich umyBłów ten pierwia­
stek wiary w siebie samych zaczął potroszę 
Przenikać do szerszych kół społeczeństwa. 
Pod kierunkiem: stanowczej dłoni dyktatora 
Bpi a wy powstań sze poczęły iść porządniej, 
Szybciej i raźniej, „wiara I otucha w lepszą 
przyszłość — 1-k twierdzi jeden z prLudniej­
szych urzędników organizacyi — w serca 
wstąpiła*. Dyktator wszelkich wysiłków nie 
*iiował w celu utrzymywania tej „wiary i otu 
chy;“ przeświecają Jego usiłowania w rze 
czonem selu łożone w mnóstwie listów, in­
s trukcją  które zarówno do władz wojsko- 
wychjjak i cywilnych redagował i rozsyłał

Losy „Irydyona" 
w ś r ó d  S ł o w i e ó c ó w ,

Pismo beletrystyczne „Sloyeneki Glasnifc",
wychodzące w Celowcu w K* ryntyi, pomie­
ściło w r. 1865 na stronicy 190 notatkę ot 
redekcyi następującej treści:

„W drukarni Albrechta (w Zagrzebiu — 
przyp. redakcyi „Głosu IIar.“) wydrukowa

sławną tragedyę „Irydyon*. którą po 
Polsku napisał hr. KraBiński. Tło mnożenie 
A. TkiJćeyića chwalą bardzo; spodziewamy 
siS» źe jądziemy mogli wkrótce opubliko­
wać ten pizepiękny kwiatek słowiańskie; 
poezyi w „Coet|u* także w doskonaleni tłu* 
ttaczBniu słowleńskjąm. — (Coetje itd., po 
kciuku: .Kwiaty z łąk swojskich 1 obcych" 
Nazywało się wydawnictwo peryodyczna, wy- 
®bolizące równolegle z wyżej wspomńianem 
Planism, w którego zbiorze pomieszczał re ­
daktor A Janźić powieści oryginalne i wię- 
“ ś1*© tłumaczenia z literatur obcyob. Wyda 
wnictwo to ma dla literatury słowieńskiej 
wielkie znaczeni ponieważ Jest właściwie 
pierwszym Wydaniem słowieńskiam Jtoją- 
cer i na gruncie artystycznym).

1 iJM czasie wychodziło w Lnblanle 
Irugie najstarsze i najwięcej wpływowe pi­
smo słowienskie „Wiadomości rolnicze i rę­
kodzielnicze^^ redagowane pr: r „ojca naro­
du: słoweńskiego * Dra Jana Bleiweissa. Byl 
to człowiek praktyczny i trzeźwy, który du* 
śó zasług położył około naredu ałowieńskie- 
iOi ale jako weterynarz z zawodu rozumiał 
■ię najlepiej na chorobach zwierząt, o rzem 
Pisał bardzo pożyteczne książeczki, o litera­
turze zaś pięk miał pojęcia poprostu 
^Przedpotopowe. Myślę, żb żadna literatura na 
su Jecie nie ma produktów tak poprostu k o ­
micznych, jak różne „poezye*, któ’ e ukazy­
wali się w jego piśmie. Główną zasadą poe- 

W  dla niego byio, aby była pożyteczną w 
Praktyrznem życiu i łatwi zrozumiała dla 
j-azdego, krótko mówiąc, aby stała na po- 

**omie jego broszurek weteryn-rskich, Dzia-

[łaluość D. Bleiweissa „Ojca narodu słowiań­
skiego* była dla tego narodu w epoce po 
konstytucyjnej poprostu szkodliwa, bo ta ­
mował rozwój kulturalny, który już nie dał 
się zamknąć w ciasnej granicy pojęć z cza­
sów meiternichowskion. Dlatego każda no­
wa organizacya i cały rozwój literatury pię­
knej Błowieńskiej zawiązywa się poza Krainą 
w Karyntyi lub Styryi, gdzie wpływ Bld- 
weissTi był słabszy. Rozumie się, żo człowiek, 
rłóry w swom p śmie pomieścił np. „Hymn 
pasterzy. świń*, zaczyniający się od słów:

„Paście się świnki, paście się,
Brzuszki sobie napełniajcie,
Abyście tłuste mUły mięso!*

albo „Pieśń o zgnili ź nie ziemniaków* i po­
dobne rzeczy, nie mógł mieć zrozumienia 
dla piękności poezyi Knslńskiegu.

Nisbawem więc pokazała się, jako odpo­
wiedź na wyżej przytoczoną wzmiankę „Glas- 
niba* w „Wiadomościach rolniczych I ręko­
dzielniczych* notatka następującej treści:

„Co zamierzasz zrobić, obmyśl dobrze, a- 
byś później Ab, żałował. To przysłowie przy­
pomniałem Bobie czy taj po w „ G lin ik u 1" 
wiadomość, że ktoś przetłomaczył „Irydyo 
na* i myślałem, źe to może coś pomoże nn 
8zaj literaturze. Przeczytałem więc to dzieło 
i zarazem niedojrzałą krytykę „Glasnik.- “ i 
jestem zdania: Nie daj Boże, aby komuś ze 
Słowieóców przyszło na myśl coś takiego 
przotłomaczyć, z tej przyczyny zdecydowa­
łem się pizemówić parę słów o tem dzieła. 
Spóźniłem się i odkładałem z dnia na dzień 
ten zamiar, myśląc, że człowiek, któiy chce 
coś przetłumaczyć dla naszej biednej litera­
tury, sam się poprzednio namyśli: jaki i  te ­
go pożytek będzie dla naszego narodu. Łu­
dziłem się, teraz zaś spieszę się, aby go mo- 
i na od dalszej szkody uchronić, jeżali są lu­
dzie, których można przekonać; jeżeli zaś 
ktoś za każdą cenę c’ice swojej szkody, a 
książka niemniej byłaby wydrukowaną i do­
czeka się tylko na przypiecku pleśni i pyłu, 
wtedy ja mogę sobie pomyśleć: „Volenli noc 
fit injaria*, mówmy więc otwarcie. KBiążka 
ta jest strasznie mistyczna i z owej szkoły, 
która tzk ie  Mickiewiczowi w jego starości 
jasry  duch omroczyia i pomieszała; książkę 
rzadko kto całą przeczyta, czytelnik natężać 
się będzie, aby znaleźć drogę przez tą  grubą 
mgłę i obłoki, która zaś d*oga nigdzie nie 
prorradzi, jak tylko w nowe mgły.

Ale gdyby przynajmniej to, co jest napi­
sane miało jakąkolwiek formę poezyi lab 
prozy; ale także forma jest tak  samu mi­
styczna, jak  orzedmiot. Patrzcie I w tłuma­
czeniu ch o i w ekiem  znajduje się str. I—VI 
przedmowa tłumacza na języs cborwacki, 
str. VII—VIII treść wstępu „Irydynna*, str. 
IX treść „Irydyou<.“. Od str. 1—17 wstęp 
„Ir/dyona*, str. 18—178 „Irydyon* w dyalo- 
gu (ale to przecież nie jest żaden dramat); 
od str. 179—189 jakież dziwute mistyczne, 
liryczno-epiczno-bombantyczne „zakończenie*.

Nie można powiedzieć, źe niema p o j e -  
d y n c z y ć b  pięknych poetyckich ustępów; 
ale całe to dzieło nie pomoże ani słowień- 
ikiej, ani chorwackiej literaiurze, sal odro 
bionę. Gzy nie nrsją Polacy piękniejszych 
rzeczy 9 Mirkiowicz i Zaleski 9 Co mamy do­
tąd przetłumaczone z dzieł Puszkina Jub Ler­
montowa i t. d. 9 Ile mamy dotąd przetłu 
maczonych pięknych dramatów z czeskiego 
lub rosyjskiego? Gdzie Jest „Slavy dcera* 
KoUaral? „Glasnikowi* winniśmy wdzięczność 
za tłumaczenie z greckiego i łacińskiego, za 
piękną powieść epi ką „Ismal Bel*, za „Aga* 
pyę*, za „Rodzinę Alvarcha“ i t. d., oie do 
togo rzędu nikt Ue będzie zaliczał „Irydiona*. 
Jeżeli zaś ki oś myśii, że wyraziłem się zbyi 
ostro, niech się pi- ekona sam na tłumacze­
niu chorwackiem i trudno, ~.by sądził inaczej 
Jak wszyscy, których dotąd słyszałem mó- 
w.ących o tej książce*. (Novice, (1865, str. 
406 -407).

Dr L. LJnard.

kilku członków w 6 oficynach. Majątku po­
siada już przeszło 18 000 K.

W ostatnim czacie katolicy czescy na Mo­
ru wach przystąpili do organizacyi robotników 
rolnych i tak zwanych chałupników. Rozpo­
częli też organizowanie kobiet. Zjazd poświę­
cił tym sprawom dużo ccasu. Wygłodzono 
w tym przedmiocie trzy  referaty i przepro­
wadzono obszerną dyskusyę, i tóra niewątpli­
wie przyczyni się znakomicie do posunięcia 
naprzód sprawy zrzeszenia kobiet i proleta­
r ia tu  rolnego.

Równorzędnie z akcyą na polu orgauiza- 
cyj społecznych katolicy czescy na Morawach 
usilnie dążą do podniesienia i rozwinięcia 
Bwej prasy peryodycznej. I w tym kierunku 
OBiągnęli poważne rezultaty. Obok codzien­
nego poważnego organu katolickiego „Na- 
sinc i i szeregu uism prowincjonalnych po­
siadają katolicy morawsoy dziennik centowy, 
k tóry w ciągu roku swego istnienia aysfcał 
sobie kilkadziesiąt tysięcy abonentów,. Na 
zjeźazie podnoszono z n ściskiem konieczność 
dalBzej usilnej w tym kierunku pracy, aby 
prasa katolicka mogła sprostać swym zada­
niem i wytrącić z rąk  katolickiego ludu 
pisma liberalne i socyaiistyczne

Poza przeglądem działalności i doroDku 
chrseśdlańsko społecznych Czechów na Mo­
rawach i wskazania nowych dróg pracy orga­
nizacyjnej na najbliższą przyszłość — zjazd 
cłem u niecki miał na ceiu także bliższe ze­
spolenie dwóch do niedawna odrębnych, na­
wet z sobą walczących grup kutolickien: 
chrześcijańsko-społecznych i katolioko-naro 
dowych. Na czele chrześcijańsko-społeeznych, 
którsy przeważnie ze sfer robotniczych i rze­
mieślniczych się rekrutują, stoi poseł na sejm 
morawBki prof. X. Dr S r r a m e k ,  zaś kato­
licko-narodowym przywodzi adwokat Dr 
H r  u b a n.

Obaj przywódcy występowali na zjeźdzla 
ołomuniecklm zgodnie i nawoływali obóz ka 
tolicki do solidarności i harmonii, k tóra jest 
tem bardziej potrzebną, że niebawem mają 
się odbyć wybory do Bejmu morawskiego, 
przy których katolikom wypadnie zaciętą 
stoczyć walkę z postępowcami z pod znaku 
Dra S transk j’ego s' agraryusranJ i socyali- 
stami. Dotychczas w sejmie morawskim cze 
ski klub chrześcijańriko-społeczny był naj­
silniejszy z czeskiej delegacyi. Referent spra­
wy wyDorów sejmowych X. Dr Scramek 
wzywał obecnych na zjaździe do możliwie 
najiRienzyv.nie]czei pracy agitacyjnej, żeby 
dzień wyborów do sejmu morawskiego był 
dla katolików czeskich „dniem zwycięstwa 
i radości*.

Sądząc ze sprawczdań na zjeździe ołomu- 
nieckim przedłożonych i z przebiegu zjazdu 
samego, ruch chiześcijańsko-społecrny wśród 
ludności czeskiej na Morawach posiada już 
8'jne i szeroko rozgałęzione korzenie co i na 
przyszłość przy energii i talentach przy­
wódców zabezpiecza mu pewny roz rój ku 
cbwąle katolicyzmu i dobra cze* aiego ludu.

?rzi0l4d pracy społtczsrj.
(Rncli c ześoijańBko-aoołeczny na Moraw-.oh. — 
Zjazd w U1 d uńcu. — Związek robotniczy. — Zwią- 
zek katolickich zecerów. — „Orły". — Organizacye 
robotników r< ’nych i kobiet. — Ohrześcijańako-apo- 
ł« **zni i katolic ro-narodowi w harmonii i zgodzie. — 
Wybory do sejmn morawskiego.]— Przygotowania 
katolików do „dnia zwyc ^utwa 1 adości-. — Przy­
szłość ruchu chrześoijań^ko-społocznego wśród ludu 

czeskiego).

W pierw szej połowie styczn ia  b. r. odbył 
się w  duchow ej stolicy Moraw, w  O łom uńcu 
z jizd  delegatów  chrześcijańsso-społ^cznyah 
orgauizhcyj czeskich z Moraw i Sląrka Na 
ogół Dardzo skąpe  posiadam y wiadomości
0 tem, co katolicy czescy na polu akcyi 
cbrześcijańsko-społeczne! robią, ]aMe gą owo­
ce Ich społecznej 1 ekonomicznej działalności
1 jak się zapowiada przyszłość katolicyzmu 
wśród narodu czeskiego. Dlatego mniemamy 
pożyteczną będzie rzeczą, pokrótce ostatni 
z>azd delegatów zrzeszeń chrzet.c>Jańsko-spc- 
łącznych Czechów na Morawach tui^j omówić.

Zi&zi obradował trzy doi, w salach „Do­
mu narodowago“ w Ołomuńcu. Uczestriczyło 
w obradach kongresu przeszło 300 delega­
tów, ©koło 80 guści z Moraw i Śląska, tudzież 
pięciu poBłów partyjnych.

Ze sprawozdani* urzedłożonege na zje­
ździe dowiadujemy się, że chrześcijańsko* 
społeczny z ffiązbk czeski ;h robotników prze­
mysłowych liczył pod koniec ubiegłego roi i  
prawie 30.000 członków I 272.000 K m ijątku. 
Jeżeli się zważy, i: Związek ten w r. 1902 
liczył zaledwie 2.000 crł mków, to stwierdzić 
trzeba nadzwyczaj izybki rozwój tej organi­
zacyi. Obok związku robotniczego, rozwija 
się na Morawach bardzo pomyślnie organiza­
cya młodzieży czeskiej. Młodzież skupia się 
głównie w „Orirch*, stowaizyszenLch kultu- 
ralno-ośwlatovych i gimnast^czn, „h. „Orłów* 
istnieje już na Morawach i Śląsku 190. Zwią­
zek katolickich zectrów liczy ośmdziesięciu

Złoto.
Moneta złota ostatnimi czat~ stola się 

u nas rzadkością, w coraz mniejszej Ilości 
kursuje także po innych krajacb Przyczyna 
tego objawu znaną j j s t  powszechnie. Leży 
.iaś ona w niechęci rządów do puszczania 
w obieg większej ilości tego szlachetnego 
'cruszczu, podszas gdy międzynarodowa sy­
tuacja  polityczna okazuje się niepewną. Cho­
wają one bowiem, przezornie Jak największe 
ilości złota „na wszelki wypadek*. To jest 
istotny powód, dia którego oglądamy tak 
mato złotej monety, gdyż na świecie p r.du­
kt ya złota wcale nie smalała.

I tak, w roku ubiegłym produseya złota 
na całym świecie była w przybliżeniu o 60 
milionów franków więkczą niż w roku 1911, 
w którym wynosiła 2.455 689.600 fr. Z po­
między okolic złotodajnych Afryka połu­
dniowa wykazuje wciąż tendoncyę zwyżko­
wą, a fachowe* twierdzą że jeszcze sporo lot 
upłynie ze nim ogólna prodnkcyr złota prze­
stanie się zwiększać.

Ta liczba 2% miliarda łatwo daje s’ę wy­
mówić, lecz w istocie j »st olbrzymią. Jeszcze 
trzydzieści lat temu dobywano złoto na ca­
łej kuli ziemskiej w wartości zaledwie 557 
milionów franków. Od roku 1880 wydobyto 
złoto I puszczono między ludzi, lekko rachu 
jąc, za 30 milionów Ł-anków. Ileż ta  ,uma 
bajeczna przedstawia rozkiełnanych ambicyl, 
zawiedzionych marzeń, niesprawiedliwości, 
zbrudni, & niekiedy i heroicznych pcświęeeń?l

Aby odpowiedzieć na te pytania, trzebaby 
napisać historyę ludzkości, która jest właści­
wie historyą złota. Aby zdobyć złoto — lu­
dzie zdobyli ziemię.

A jednak dopiero od połowy ubiegfego 
stulecia datują się wielkie odkrycia okolić 
złotodajnych. W r. 1848 niejaki «amos Ma r ­
s h a l l ,  należący do sekty amerykańskiej 
mormonów, znalazł na brzegu strumyka kali­
fornijskiego ciężką, żółtą bryłę, w której Jeg3 
towarzysz rozpoznał „pepitę*, to jest bryłę 
oizimego złota. Najbliższe miasteczko, koło 

Którego]dokonano tego cennego odkrycia, liczy­
ło wówczns 1.5C3 mieszkańców. Gdy Jednak 
rozes la się wiość, że na brzegach owego 
strum yka zuajduje się mnóstwo złotych ka­
myczków i źe jego dno usypane Jest blaszka­
mi złota, rozp >częł się w tam tą stronę pra­
wdziwa wędrówka narodów, tak, że po ośm- 
nastu miesiącach znajdowało się w tam tej­
szych stronach przeszło 100 uOO ludzi... Far­
merzy opuszczali rolę, robotnicy uciekali 
z miast, drobni kupcy i przemysłowcy likwi- 
d& J^ali swe interesy byle zdobyć gotówkę, po­
trzebną przy odbywaniu dalekiej podróży do 
Kalifornii, a i na brzegi oceanu Spokojnego. 
W przystaniach najbliższych stał)' na kotwi­
cach próżne okręty kupieckie, i  których ma­
rynarze pouciekali, aby zostać poszukiwaczami 
złota.

Byiy to czasy prawdziwej „gorączki zło­
ta*. Nie byto wówczas w tamtych stronach 
monety, za wszystko płarono złotem w pro­
szku, a ceny dosięgały fantastycznej wyso­
kości. Za funt sucharów np. trzeba było dać 
proszku złotego wartości 5 franków, bu­
telką wina najznośniejszego gatunku fran­
ków 40 itd.

Kobiet w tą  masie nie było w cale, nikt 
nie migł ogpiska domowego*. Poszukiwacze 
zło ba spędzali caily czas wolny w „barach* i 
„saloońacb*, oddając się pijaństwu i grze ha­
zardowej, domagając się wypłaty długów 

nożem w ręku i płacąc je  morderstwem. 
Jednam słowem było to życie plekielue.

W tym samym czasie, mniej więcej, od­
kryto także pokłady złota w Au ‘tralii.*Pierw- 
szym, k tó ry  znalazł „pepitę* był jeden ze 
skazańców angielskich, dla których stały ląd 
auBtralskf był w ó w c z ł s , jak wiadomo, miej­
scem wygnania. Później, tj. w 1851 roku, 
takie same szczęście spotkało niejakiego 
I e r y n r v a  w Nowej południowej Walii.

Z pi m ędzy odkryć pól złotodaj aych, od­
krycie ich w Klondike nosi na sobie cechę 
tragiczną. Oddawna wprawdzie wiedziano o ich 
istnieniu w tej krainie lodowatej, położonej 
tuż u koła Diegu no wego, lecz dc stęp do nich 
zdawał się niemożebnym. Dopiero w r. 1896 
niejaki C u r n .  a ch i, nazcierawszy tam sporo 
złota, poruszył świat rałj swem odkryciem, 
„gor . v k 0 złota* wybuchł" na nowo.

Szczęśliwcy, którzy przybyli pierwsi, w kil­
ku dniach stuli się bogaczami. Zachęceni tam 
irn i poszukiwacze, wybraii się w podróż do 
tego „eldorado* zimą 1896/97 reku. Nie do- 
tir ll jednak doń a ich trupy zmarznięte za- 
Ja ły  c"‘;ą drogę, inni zaś zginęli w czr,sic 
roztopów wiosennych...

Złoto, aczkolwiek wydaje się być meta 
lem rzadko spotykanym, znajduje się prze­
cież w bardzo wielu krajach. Natomiast mało 
jest miejsc, gdzie opłaca się eksploatacya 
jego pokładów. W Europie znajdują się ta  
kże pokłady: ^ Siedmiogrodzie, w Serbii
i w Uralu. W Azyi znajduje się złoto w gó­
rach Ałtajskich, w piaskach rzek sybeiyj- 
nkich i Amui u oraz w Chinach. W Afry­
ce złoto znajduj.) się w Gwinei a szczególniej 
w znacznej ilości na południowym krańcu tej 
części świata. W  Ameryce napotyka uię złoto 
w Alaszce, w Kalifornii i w Gujunie. W re- 
s cle w Australii znajduje się w znacznej ilo­
ści na wschodnich brzegach kontynentu au- 
stralskngo i: u l  niektórych wielkich wyspach 
Oceanu.

•edaym i  najpierwszych metali, jakie po­
znali ludzie, było niezawodnie złoto. Powo­
dem tego jest, że się napotyka je  w stanie 
rodzimym a nie zmięszane z innymi minera- 
ib "i, jak  przeważna ilość innych metali. 
W stanie rodzimym bryłki złota przedsta­
wiają się w postaci, mniej więcej, regular­
nych ośmiościanów. Te, łącząc się ze sobą, 
tv orzą „pepita,*. Bywa ona najrozmaitszej 
wielkości Największa dotąd znana „pe­
pita* znajduje się w Muzeum historyi natu­
ralnej w Paryżu, «/aty ona 95 kilogramów 
a znalezioną została w Aastradi.

Miewa jednak złoto i inne formy. Czasem 
Jego bryłki przypominają gąbkę, niekiedj 
podobnej do zwiniętej pajęczyny Piasek rze­
czny uawiera cłoto w poi tac cieniutkich bla­
szek.

Najokazalsze jednak bryty złota znajdują 
się zumknięte w pokładacu pirytu. W jednej 
ze żył złota, ukrytej w pirycie w okolicach 
Calav«red City, znaleziono bryłę wagi 128 kg. 
i jej wartość przenosiła Va miliona franków. 
Są te jednam wyjątki, gdyż w kopalniach po- 
jti dniowo-: afrykańskich, najbogatszych na świe­
cy. oko niefachowca nie może odkryć złota 
wśród innych minerałów, bo występuje w 
niezmiernie drobnjrch cząsteczkach.

Eksploatacya piasku złotonośnego jest 
bardzo prosta. Sposób jej małe się zmienił 
od czasów zamierzchłej przeszłości. Przepłu­
kuje się poprostu płynącą wodą, która za­
biera z t sobą piasek, jako Izejszy, podczas gdy 
złoto, jako cięższe, na dół opada. Celem ze- 
hi an'a gc korzysta się z jego skłonności do 
łącoenia się z merkuryuszem. Połączenie to pa­
kuje się do worków skórz. njcn, które pod­
daje eię działaniu] gorąca] w aparatach de 
stylacyjnych. Wówczas merkuryusz się ula­
tnia a we workach pozostaje czyste złoto.

Cucąc zaś wydobyć złoto z innych mi­
nerałów, proszkuje się te minerały a nastę­
pnie poddaje się rozmaitym procedurom fi­
zycznym i chemicznym. Postępy techniki 
dzisiejszej pozwalają „wycisnąć" złoto z każ- 
dugo minerału, który je zawiera, aż do osta­
tniej odrobiny.

Ludzie nazwali złoto „królem* metali. 
Nietylko jego stosunkowa rzadkość spowo­
dowała nsdanie mu tego tytołu, uderzający­
mi bowiem były jego rozmaite przymioty. 
Np. zauwtżono, £e można je nosić na gołem 
ciele % pomimo tego nie rdzewieje.

Złoto jest metalem szczególnym a przy- 
tem, ie  się t  ,k wyrazić można, dystyngowa­
nym. Nie obawia się ono zwykłych kwasów, 
abj ,e rozpuścić potrzeba t. tw. „wody kró- 
kwskiąl*, tj. zgęszczonej mięszaniny kwasu 
solnego z kwasem azotowym (3 HC1+1 HNOj.

W stanie czystym jest,one tak  miękkiem 
prawie j i k  ołów a kowalnem do tego sto­
pnia, że da się spłaszczać w listki grubości 
0.012 mm. Ciągliwem _ać jest tuk dalece, że 
i  jednego grama złota drucik długości trzech 
kilometrów można wyciągnąć I

Do stopienia złota potrzeba kolosalnie 
wysokiej tem peratury bo aż 1045 C, Gdy się 
je dalej rozgrzewa ulatnia się ono a dusza 
„króla" i tet- i znika w przestrzeni pod po­
stacią pary prześlicznej zielonej barwy.

Takie eksperymenty ze złotem czyni się 
jednak bardzo rzadko i na bardzo małą ska­
lę, bo wiedza ludzka, w połączeniu z chci­
wością wysila się na wydobycie z łona matki

ziemi jak  największej ilości tego sziacnetne- 
go kruszcu. Ze się za nim ludzkość tak  ubie­
ga, nic w tem dziwnego złoto bowiem jako 
pieniądz jest normalnym .miernikiem bo­
gactwa narodów.

H u ta , Literatura, Sztaba.
Leopold Care. „Socjologia*. Tom I. Wstęp 

do sneyologii. Cziiśt pierwsza. H. AUetDerg, 
Lwów 1912, str. 144.

Pojawiła się na półkarh księgarskich no­
wa naukowa książka znanego w Polsce za­
szczytnie ekonomisty i pisarza katolickiego 
Dra Leopolda Caro. Mamy pod ręką I. część 
„Wstępu do socyoiogi**, niejako pierwszy 
zeszyt dzieła, zakrojonego na wielką skalę.

Jak  bowinm w przedmowie nam wyja­
śnia, „pc trzyletniej wytężonej pracy, w cią­
gu której starał się krytycznie opracować 
większą część narosłej dziś do olbrzymich 
rozmiarów literatury, ogłosić może zaledwie 
drobną część dzieła, zakrojonego na więk­
sze rozmiary*.

Nie mniej atoli już ta  „drobna część* 
w artą jest tego, aby szersze warstwy inte­
ligentnego ogółu, interesujące się postępem 
polskiej nauki, w szczególności zaś zaga­
dnieniami społecznemi i socy ł  ogicznemi, dII- 
żej się nią zajęły.

Po określeniu przedmiotu nauki, jej za- 
kre iu, a aw i metod badania, podrje autor 
zarys historyi socjologii. Tu znajdujemy su­
mienne streszczenie literatury i ocenę ścisłą 
wszystkich ważniejszych kierunków socyol^* 
giczńych: biologicznego i mechanicznego, 
psychologicznego i maleryalistycznego, oraz 
teoryi rasowych i geograficznych.

W rozdziale trzecim i rś  omawia Autor 
podstawowe pojęcia ustroju społecznego. — 
Pierwszym związkiem społecznym jest połą­
czenie się mężczyzny z kobietą, tak  Jak 
pierwszym łącznikiem psychicznym jmiędzy 
ludźmi jest mowa. Do dalszych należą wie­
rzenia, obyczaje, gospóforstwo, prawo, w re­
szcie naród i państwo. Najpotężniejszą i u. j- 
zw! ,i sza grupą społeczną jesT naród, k tó re­
go najwidoczniejszymi łącznikami wewnętrz­
nymi są: mowa, wiara i tradycya. Jeżeli na­
ród straci jeden z tych łączników, traci też 
swą odrębność.

Frd koniec swej cennej książki „szkicu­
je* Dr Caro trzy główne czynniki kultury, 
którymi są: własność prywatna, podział lu­
dzi na stany, zawody i klasy, oraz walka 
między ludźmi o władzę i majątek.

Ostatnie kartk i poświęcone są ideom in­
dywidualizmu i kolektywizmu, dwom „zja­
wiskom* : pracy i radości w życiu, wrebzele 
linii przyszłego rozwoju ludzkości. Kończy 
zaś Dr Caro pięknym akordem, podkreślają- 
cym silnie swoje przekonania i ideał, w oło 
wach:

„Ani postęp dachowy, a więc nowe od­
krycia i wynalazki, nonę kombinacje i no­
we wmosjci — ani podniesienie ogólnego do­
brobytu nie mogą obejść się bez największe­
go skupienia pracy mózgowej, więc bez przy­
tłumienia ciała, ałasnysh korzyści własnych 
popędów biologicznych Pionierowie ludzko­
ści, duchy torujące Jej drogę, składać tedy 
muszą myśli przewodniej swego życia siebie 
samych w ofierze.

Dlatego idea chrześcijańsKe, idea ofiary 
jesl w zupełnej zgodzie z postępowym roz­
wojem ludzkości, co więcej, stanowi nieodzo­
wny warunek wszelkiego postępu*. Oby to 
głębokie, rozumne zdanie znalazło w życiu 
codrienuem społeczeństwa polskiego jak  naj­
szersze praktyczne zastosowanie, oby się 
przyjęło przedewszystkiem w umyśle i ser­
cu młodzieży polskiej, k tóra przyszłość na­
szą narodową na swoich dzierży barkach.

Książkę Dra Caro przy niezwykłej ścisło­
ści rozumowania, cechuje potoczystość sty­
lu i jasność wykładu, które czynią ■ niej po­
żyteczną i przyjemną lekturę.

Końezymy życzeniem, wyrażone®1 słowa­
mi au tora: „aby pojawienie się tej książki 
stało się d k  autora tatAgorycznem impera­
tywem, zniewalającem go do uiszczenia się 
z długu, zaciągniętego wobec społeczeństwa*. 
Oczekujemy n a s t ę p n e g o  t o m u .

K. R.
Archiwum Iraslczyńskie. Prt 4 dwoma laty 

złożyłem bogate arohiwum rodziny Sapiehów, 
t. zw. „Archiwum Krasiezyńskie*, r  Zaktadzie 
Narodowym im. Oa&olirakioh we Lwowie. Do 
Kroku tego t uoniłu mię z jednej strony chęć 
lepszego zutajępfecaenia tych oennyoh pauiąte*, 
nietylku rodd6ęy mojej, leoz także poniekąd 
przeszłości nats. iu, przed zmianami losu, jakim 
łatwiej nledz ■*j»*e dom jeden, aniżeli po . &żna 
naukowa, pod ćpieką kraju i rrądu zcrtająoa 
instytuc/a; z drugiej strony ] irzyświecała mi 
myśl umożliwić pracownikom ranki k orc\Jtanie 
z tyeh oofitych zbiorów, poprzednio nikomu nie­
dostępnych.

Archi wam w znacznej części uporządkowane 
i 8'aataiogowane, zostanie wsrótoe oddtne. na 
niługi historyków i zajmującego się sprawami 
przeszłośoi ogółu.

W eeln jaknąjlepszego skompletowania zbio­
rów sapież/ńskich, zrr&cam aię dziś do npołe- 
ezeństwa z gorąoym apelem, prosaąo wszynt- 
kich wiaśaioieli arohlwahó w, odnosząc yeh się do 
mojej rodziny, o poparoir mnie w tem dążenia. 
Uczynić to mogą, bądź to składając zogtając* 
w ich posiadaniu dekumenty w Arohiwam ks. ks. 
Sapiehów przy Zakładzie Narodowym im. Osso­
lińskich we Lwowie, bądź też umożliwiając mi 
skopiowanie tych U

O ileby r*ś podobne listy i akty były na 
sprzedaż, gotów jestem kompetować o ioł nar 
bycie, drogą kapną lub zamiany.

Wszystkie pisma proszę o prwLórzenie po- 
wyższeg i doniesienia.

Władysław książę Sapiecie 
Krasiczyn w Galicji.

ęzne). 
lk. z 
rdinat

staje się Gramofon z piszącym aniołkiem 
w każdym domu niezbędny.

c wieczorkach domowych stanowi jedyną przyjemność tak co 
do 0 idat ania śpiewa 'akotei zastępowani . muzyki. — Marka 
„ a n io ł*  k  p is z ą c ,1*  daje gwarancyę niedoścignionej ja- 
-i-ści i ti a ałości. D e m a n s tra c y  a  b e*  p rz y m u s u  k u -  

■ »“ I O g r o m n y w y b ó r  p ł y t !  Ulgi w (piatach ratalnych. Cennik- darmo i opłatnie. Gramofon „ , . , « . . .  , AAn
 k o n c e r t o w y  * 5 płytami tj. 10 djęć koi *i« K BO1- .  Warsztaty na m H s c u .  fjaStUW? 2. 16161* 126C.

Wszelkie płyty prócz maiid aniołek pi ząiy i Zomoion kosztują po l! korony

Pierwszy krajowy skład Gramofonów =
WE IWO02 ) Józefa Weksiera V ZRAKOWIŁ

FkorjaiiskŁ 2b. tełef. 1241- i Froozka 71.



bit. 6 LGłna Uirnou1 ■ dnia 2 Lutego lflg j
y? ,

łU- Sr. 27

<4
<*
<4

3 F Tt A N C K A

I PRZYMIESZKA DO KAWY I
§  P R A W D Z IW A  T Y L K O  

Z MARKĄ FABRYCZNĄ

MŁYNEK DO KAWY.

|  JEST NAJLEPSZĄ 5 
?I NAJSMACZNIEJSZĄ |
5 : w y r ó b  k r a j o w y :  |  

jjj FABR YK A  V/ S K A W I N I E  5
< s : :  k o ł o  k r a k o w a : : *

Prawnie ochronione naw ale n «ion
I! P ra w d  ■ tiw S 'ty lko :! „pjmeP

za słowami

1 karton po 20 i 50 bal.

wami

„PCCEA" 
„P iM E lCC

1 flaszka K. 1*20
Jeżeli się cnca mieć rzeczywiście niezawodny, tani irodek przeciwko kaszlowi chry­
pce, astmie, pro:sę oi^waJ cukierki z soiler. alpejskich P IC  E A “ ale tylko te

dla dzieci: Miód 2 sosien alpejsci , P I M E L “ Oba te środki działają, uśmie­
rzająco na kaszel, ułatwiają odpluwanle, a zarazem są pożywne pobudzając apetyt.
490 Do nabycia we wszystkich aptekach 1 drog-ieryacb Monarchii. 10 2

Szlachetne wina Węgierskie
Zielenina . 
Samorodner

1 wielka butelka 1*— K

” I W !
k — _

start
Tokaj Maślacz . 1

n
»
w

n
n

2*50 f

*
P R Y W A T N E  G I M N A Z Y U M

z pn-rem publiczności, ora*

— P E N S Y O N A T  =

r i n m u lE K , ; o i i a 2 ;
1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró­
wnorzędne z pa stwowemi— znakomi­

ty pensyonat — dom włajny — ceny 
umiarkowane. 7913 17 5

  m

ko-v!aa (marka) 
r8yrnp. S a m p a r il lu
•L .ony irodek, przeezytzoz&jąry 

krew. Flaatka k. 8-00 l 7-60. ^

°;s\
(marka) alei ony

uzupełnienie do Pain-Expelisa
- marką kotwice, — irodek wcera- 
f fOy dla uimlerzeola bole przy prze- 

V ziębienia, r«-mntyzmie, ~ ^
\. Plaaska k.

out — mnuw wunrr
•z en li bole przy prze- 
latyzm e, -ichcie itd /  
-ttO. 1 4 0 ,> -

Z m„-ką kotw‘ca żelazo 
Albuminat tynki ira

przy beakrwistosci i M r a t
-—  "1— ki, k. 140. - • '•>

De nabycia prawi* w* ■>ąy»b(s|l I aptekach albo w p m tjr
W dr. MoMero, M

apteka „tam 8ahłane* UTwei 
T k P r t i , |n EHeehetiwtr.

Potyczki
od 4 do 6 procent nd 200 koron w zwyź 
z ręczycielami lub bez, w 4-ro koronowych 
ratach m>esiecznych daje Hf^płacalnycr oso­
bom kaideg-u mtinu. Filip Feld, Pank i bic.ro 
giełdowe, Budapeszt, VIIT, R rk iczi-ut. 71. 
Obamenia gratis i firanko. 1 8

WIKO
Wlra Lissa, Palmatyńakie czarne, tworzące 
krf.w, białe i OpoHo izerwone, wina r wła­
snych ■ innie, "0  52, 56, 62 etc. bat. za 1 litr; 
j i s o e ż  i inne gwarantowane naturalne sto­
łowe i deserowe v_na szampan, koniak, 
wódki, likiery etc. wysyła się wbeczhach po 
6 litrów wzwyż i t t  skrzynkach po 3, 6. >2, 
24 daszek oryginalnych franko dworzec

Lubiana za pobraniem.
Cenniki dnrmo I npłntnm.

Próbki kolekcyl win (5 kg.) franko za 
pobraaiem K 4  — . Czarne, krew two­
rzące wino rKuć“ dla niedokrewnych 
I rekonwalescentów, 4 flaszki ■"» kg) 

franko za pob-aolem K 4 50.
Adres:

Br. Novaković
właściciel winnic i hurto ny skład win

Lubiana (Laibach) (Kraina).
1470 0

DOBRA
do wydzierżawienia, jakoteż 
i dzierżawy od dzierżawców 
za wynagrodzeniem przyjmuje 

TOWARZYSTWO

dla najmu i Gospcdarsts rolnych
w Ołomuńcu.

Spółka z ograniczoną poręką.

4 .0 0 0
rycin zegarków, towarów złotych i sreb-- 
BjOh towarów muzy :znych, stalowych, shó- 
rzanycn i rękodzielniczych, przedmiotów do 
gospodars. sa djtmdwego, pr borów do pa­
lenia, artykułów toaletowych, bi oni itd. za- 
n lera mój najnowszy katalog główny, który 

wysyłam na iądtnie i iżdemu

u  darmo i franko
e. i k, nadworny dostaw ca HANNS KONRAD 
dom wysyłkowy w Brliz, Nr. 2638 (Czechy), 
Niklowe zegarki k < zonkowe K 4 20, zegarki 
srebrne X 8 40, budzik niklowy K 2-90, ze­
garki wi 1 adłowe K 8 50, zegarki z i u* al­
kami K i  50, harmoniki do ciągnienia K 5 - ,  
skrzypce K 5 30, rewolwer K 6'—. U23

ECMOI Z AFRYKI
katolicki ilustrowany miesięcznik misyjny, błogosławiony przet Icb Świąto­
bliwości Leona XIII I Plusa X, wychodzi w języku polskim, czeskim, jło 
weóskim, niemieckim, francuskim, włoskim, węgierskim, portugalskim, 

i angielskim staraniem Sodallcyl iw. P ic ia  Khwera.
(Jena rosznie w Austryi ł kor. 50b.; w Niemczech 1 mk. 50f.; w Rosy* 1 rb.;

«jjg w? Am f ryce 6C et._____________  h 165 5-1
Rdmlnlstracyal^kspedycya: Krikóir ul, im. l-imy 4.

Spis rzcczv (Nr 2): Biskup Misyonarz Zslator Soddicyi św. Piotra Kla­
mer*. — Głód w Mozambiku, sprawozdanie W. O. Taixeiry, Franciszkanina. 
Korespondencja misyjna: Z nad Zambe.y (list W. O. Moskopna T. J.); Smł6rć 
Drekatsa misyonerzy w kraju Gdlasów. — Drobne wiadomości misyjne. 
Ze S r  Kongregacji Rozkrzewienia Wiary. — Odznaczenie papieskie. — Kro 
nika Sodallcyl św. Piotra Klawera. — Odcinek. Znaczenie księżyca u mu 
rzynów, przez O. Zappe (ze Slow. Mis. Lyońskich). Ma?y Polak wśród Ka- 
bylów, epizod z podróży Siostry M. Karoliny, Misjonarki w Afryse. — Prze­
zorność jeot m atką mądrości. — Illustracyr: Woły afrykańskie w zaprzę 
gn (Katondue). — O. Tefx“ira .— O. MoskonD i Erat Rodenbiiher w podnóży.

i

Motory o Wysokiem ciśnieniu (Biesel
•dla

popędu ciężkimi alejami (Teerfil) 
minimalne zużycie materyału 
opałowego —  Okazały się 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, 

benzolu, antinu I t. p.

rioritz Hille,
-  Sp X O. P. DREZNO

k usłani
7 = 7 ----------

L6 BTAU

Prz] zakupnle 10-rlu flasz-1 1 darmo.
Dla Przewieleb, Duchewlańztwa pola 

oam Wina Mszalne w beczkach za 100 litr. 
po Koron 72, 80. 110, 120, 150 i 200.

HU1RTOWNY LANDEL WIN

Jakóba Piekły w Podgórzu

Za 6 kor.
ecz.'łka 5 kg. brutto znakomite; litewskiej 

,rvndzy deserowej wysyła za zMiwkij Ł. 
n rj, ny s tład serów Braci Rolnicklon, Kri ;ów 
Wielo >ole ?|M. — Cenniki różnych ser iw na 
żądanie ću i i o  i opłatnie. s89(

1500 3 2

Rzątfasra n m n l M

Publiczne podzjękoy^anie
składam Panu Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarza ./I, c. k. dostawcy D- o 

ru w Neunklroben koło Wiednia.
Używając herbaty Wilhelma, przez niego wytworzonej, wyleozjłem się 

zupełnie z długoletniego i289 6 3

arłtttyzmu i reumatyzmu
Zwiedzlłein poprzeanio wiele krajowych i zagranicznych mlejscoweści 

kuracyjnych i dopiero jeden z wyleczonych heibatą Wilhema zw.ócił moją 
uwagę aa jej skuteczność — Og aszam te słowa z własnej inicyatywj, bez 
wiea r pana Wilhelm., poniee nie chcę Mu vobió reklamy, ty'ko iłużyó 

i podobnie cierpnącym.

W l e d e A , F e r d y n a n d  S r h n b e r t
profesorkonserwatoryum i członek c. k. orkiestry Opery Nadworny

cena za pakiet K. Z’ — , 6 pakietów K. 10.
Do miejscowości, w których nie można dostać w aptekach i drogueryach 

— — wysyłka wprost. —

H

e _ e

Fibrib ni filrtiń  sitimjt-1 mtpflk sauid r-i
r*0( flrmą

R. ilząca I Chmurskl w
w  K rakow la uICci* św . G ertrudy l. 4 .

wyrebls uod kontrolą komisy? Przemysłowe] To w fiekariikiego m l , polnsoiś
przez toż Towarzystwo

UfOOY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem ohemlnznym wodom.

Biiliflsklej, Giê shOblê skibJ, Yiohy, Nambuig, Kjssisigei*
.dalsi speeyaine lecznicze JiL : litową, bromową, jodową, żelazUtąkwądaą, 

ona bure wody minerał i ■ przepiea proŁ Jaworskiego. Sprzedać t i u A o n  
w aptek- i druguaryi Bh — Oamki ua iąaanie darmo

KRAKOWSKA
D r u k a r n i a  N a k ł a d o w a
Wydawnictwo Kalendarzy Narodowych

Wys :ły z druku I są do nabicia

C Z T E R Y  WIELKIE

na rok 1913:
1. laMirz Irólinj Kim? Nikî .

Cena 5C hal.

2. Kalerim KościnsikinU.
Cena 80 hal.

3. łaleidari ttkim Maiki
Cena 80 hal.

4. liii Itieniarz H orj
Cena 2 Kor.

Kalendarze te, bardzo obficie illnstrowane 
zawi trzją nadzwyczaj bogatt treść, przy- 
czem wyoltae miejsce zajmr^ą artyknł-, 
poświęcone 50-tej rocznicy ostatniego po­
wstania i ' Ki narodu o niepodleirłośó. 
W części Iniormacyjnej nowo opracowa­
ny, niezmiernie praktyczny poradnik: 

,,Cp i jak robić w rminiu“.
Sdres AdaliJutney. I ^y.aurnlstwa Kalsn- 

dany fiarsś m
Krakow ska Drukarnia Nakładowa

Kraków, nl. Kspsrnlkn I, 8.

ZIU15 AlTimCZIY immiUEŁUGII
I. H !ivka artysta malarz

D r a g a  K r i l  Y l n o k r a d p , u l. P u c h m a je r o v a  8 8
i 0 poleca W ifrabitao Dathowitiatwz jak rt woiesP. T amatorom onra- 

»f kośeleine !»k: Obrazy ołtarzowe, drowi krzyżowe, obrazy p»- 
(Jnw portrety wiernie podfog totogram malowań olejno na płó­

tnie, bierne I lanych materyałnch artysl • .nyeó — h oj lepsi żwli "eett — Kore- 
spendenoyt w Języka polskim - Wiery f aiklee bano 1785 30 3

Wyszła z druku nowa książka
„Zbiór wzorów i przykładów|
pism spornych i niespornych: jak podań, próśb, skarg, zażaleń, rekursów, 
i rożnych wniosków procesowych i egzekucyjnych, dalej kontraktów, testa-
— mentów cesyi, kwitów, i t. d. z kilku tysiącami przepisów i rzeczeń. —

Cena 9 koron. Do nabycia u
— S. Weinstocka, we Lwowie ulica Bernsteina 1. 16. —

L O K A L
w śródmieściu

na większe przedsiębiorstwo wydawnicze
potrzebny od 1 kwietnia 1913

w y m a g a n e  d u l e  s a  l e
Zgłoszenia do Administratyi „Głosu Narodu" pod„Lokal“.

D H

„HU  HOBODU"
w mmmii ul sr. musza l  35.
K O IU  I r .  HO k. TU ETIIH Ir.

W

D ru k M lt 2ftO|Mtn»na w  tftelką flo#e czcionek najnow- 
f ł j p f  ty p u  i a m a yuy pospieszne, prowadzona  pod klerów- 
ntebrem  tadiow am , wykonuje wszeikie roboty w zakres 
d n aa n łw aw ck e d zą ce : broszury, czrsopism a, oennłid, ka­
talogi, e y ik tite m , afisze, biiety wizytowe, zaproszenia ślu­
bne, sk łady  tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, karttd pośmiertne Itd, szybką starannie i tanio.

i

USTREDNI «  B A N K A
FILIA  W KRAKOWIE, U L  SW. JA N A  L . I , R06 RYNKU 42. 

KAPITAŁY własne i powierzone n a  K. 200 m i l i O n Ó W .
ftatytMyn Mafrałot pazutsja w słasnnknah z 6100 zakładami flnanaam. I Kasami Otzazędnożal.

W K Ł A D K I
ns książeczki I raobunek bieżąc) 

oprocentowuje obecnie

p o  4I2 d o  5°!o
iradług umowy przr znacznej dziel nej wol­

nej d> jpozy-.yŁ

7 ikład główny w Pradze. Filie: Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czerniowce, Tryest. Expozytury: Bielsko-Biała, Wiedeń, Luhaczowice, Piszcz°ny.
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HAMBURG-AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwezorzędn. parowcami
Hamburg-Nowy York

Hamburg-Filadelfia
Hamburg-Kansda

Hmnburg-Brazylia 
Hamburg- La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg Persy. 
Hamburg-Afryka 
Hamburg Indie zao.

Hamburg- środkow.
A m eryka 

H am b.-W enezuela 
H am burg-K olum bia 
H am burg-K uba
H am burg-M ekayko

Antwerpia-Kanada.
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 

cztery klasy przewozowe 
I kajuta, H kajuta III klasa i między- 
pokład. Parowce Unii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędk i 
i wygodny przewóz dla podróżnjących 

w kajutach, i także dla wychodźców.
O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacji 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czernlowce Herrengas. 16. I

Dla niedokrewnych!
PORTER

angielski O D Ż Y W C Z Y , w ytraw ny 
w 7r i V« butelkach

poleca firma

A. HAWELKA
e. i k .  U o a ta w o a  D w orów

W  K RAK O W IE,

Wina
do Mszy £ u > .  “ j —
WINA stołowe L po 70 tu — 10 h.

. Tokaj 1. po 1 K. 30 h. — 1 Ł  40 k 
H ,  -  H .
Arsu słodki# L po B EL — 7 K. w be­

czkach, a we flaszkach e 80 bal. drożej *
ks. Pietra Krawacz w Hsnuiswoash

Szepesmegye (Węgry).______

WLlSCIEIL SZIMT TiliCfił I BlitEJ

„6Ł0S NARODU" i  dnia 2 Lutego 1918, P r .  i

ZAPROSZENIE

iw. O  O . O S i
u

DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
:: WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ ::

WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO
Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakeya ro z sz e rz a  

znacznie treść  i ro z m ia ry  pisma, przekstałcając je z miesię 
cznika na d w u ty g o d n ik , oraz wprowadzając d z ia ł  i l u s t r a ­
cy jn y . Przez to pismb staje się

największem pismem teatralnem polskiem
a także jedynem , które obejmuje

całokształt zjawisk i spraw teatralnych.
Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 

o teatrze i dramacie, sprawo-dania i korespondeneye nie tylko ze 
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d.

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza­
cyjnych spraw aktorstwa polskiego.

PRZEDPŁATA NA „ŚWIAT TEATRALNY” WYNOSI:
Rocznie P ó łroczn ie  K w artalnie 

W Warszawie 4 rb. — k. 2 rb. — k. 1 rb. — k.
Na prowincyi 4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k.
Zagranicą 5 rh. 40 k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 35 k.

Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie.
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
W arszawa, Smolna 1. 34. — Nr. telefonu 280.92.

E E E E
Ważne dla gospodarzy ziemskich 1

„ W E T E R Y N A R Z  GOSPODARSKI“
(Rok wydawniotwa H).

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia. —  ho- 
-  oowli, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych. =

Cena prenumeraty reoznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3.
WŁOCŁAWEK,  W A R S Z A W S K A  GUBERNI A

BRZESKA Nr. 4 .  KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
Numery okazowe na żądanie. 119 3 1

1i ui uxui ui ui ui ui ux°xuxlli uz1!!)i 1,i ,1P g |r li uxuł ui t,P )i uI ur
â

S t a n i s ł a w  W EISS
jako członek 1 Zwląz.,tancmlstrx. 
w Wiedniu zaszczycony Dyplo­
mem przez Dwór Arcyks. w Ży­
wcu 1 pierwezorz. pensjonaty 
w Krakowie oznajmia uprzejmie 
że udz.ela lekcy! wdomaoh pry­
watnych wyjeżdżając na żądanie 
tc każdej miejsoowsśol. 1351

Zegary wieżowe
dla kościołów, ratuszów, zamków, koszar, 
fabryk eto. wykonuje, oraz reperacye zega­

rów wieżowych przyjmuje 
Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczozna­
wca c. k. Sądu w Wiedniu. Wiedeń 13/10. 
Bpeiaingerstrazse 66. Parafiom kościelnym 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bezpłatne 

Proste szkice 1 wvmiary pożądane. 
1606*10 6

Wystarczy r&t uczynić próbę, aby  
się przekonać o znakom itym  ga­
tu n k u  mego w łasnego w yrobu 

nafcosauleprze

m i M  —
ków, obrusów,

k i w ybórręcznl- 
chustek , dym I t. d

Kto ras spróbował ten aostnł sta­
łym moim odbiorcą. Cenniki i próbki 
wysyłam darmo i opłatnie. Upraszam 

adresować tylko

Mieczysław Gonet
w Korczynie,

M ostatnia poczta loco Gallcya. IB 3

Na ratyl
najnowszej konstrukcyl, u'e 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej słany, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelności

firm a:

K. Pawłowski
: Kraków, Rynek 18:

dostawca wielu stowarzyszeń zarobk.. Zwią­
zku Urzędników państw. 1 Centrali Zakupu 

dla oficerów 1 urzędników.
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Zawiadomienie U
Mam zaszczyt uwiadomić WP., że otworzyłem własny ZĄKŁAD . 

KRAWIECKI pod firmą

A. HAJEWICZ
Posiadając długoletnią praktykę jako przykrawa cz i kierownik 

pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tombardziej we własnym interesie 
wykonywać będę wszelki, zamówienia najakuratniej i według naj­
wybredniejszych wymogów WP.

Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate­
r i i :  ryały tak krajowe jak  angielskie. s =

CHEMIA i MIKROSKOP I
są dali najpotężniejszą bronią w rąku 
fabrykanta tutek I bibułek cygaretowych

Ju t nadaiedl ten czas, że łajka wyrabiającego Totki cygaretowt, ni* 
można naiwaćna aoryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostaresyć wy­
robu o Ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna 
najomość chemii, mikroskopu I odnośnych ulepszeń technicznych. To
też na podstawie mych własnych rozbiorów chemi> 
CZnyCh I badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy­
robionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibułką 

eygaretową, znaną ogólnie pod nazwą:

,(S A L V E fO L -N O R IS “
Nie wyliczam zalet, Jakie posiadają owe tutki cygaretowe „SalV6SOl> 
NoriS11 z watą w nstnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak w krają Jak i zagranicą. 669 9

Do nabycia we wszystkich trafikach,

Mi. w . b e ł d o w s k i
Fa b ryk a  ła te k  I bibułek cygaetow ych w Krakow ie.

Pieniądze
Kto ma 2—3 dobrych ręczycieli wyrabiam 
mu pożyczki na 5 lat, również na hlpoteke 
etc. etc. K. Z. U /4 postlagsmć Sobieski- 
gasse, Wiedeń. 136 3

Światło!
— : Nowość!
Światło żarzące samo wytwarzające gaz bez 
przeprowadzania tur, suche światło żarzące 
bez rozgrzewania, nafta, gasolin, spirytus 
etc Każda lampa wytwarza sobie sama po­
trzebny gaz, do siły ISO świec tylko 2 hal. 
za godzinę. Kompletne .^mpa od K *3. — 

wzwyż. — Cennik bezpłatnie. 
Schwab, Wiedeń, W iednerhauptstr. 113 g. 

24 10

Króliki olbrzymie
do 30 funtów wagi, gołębi sportowych i poży 
tecznych dostarcza Schwab, Wiedeń, Wie­
dnerhauptstr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie 

11 25

AmerykafisfciB urządzenia liurowe
marki: „ A R  B O R "1

pnewytsiające oo do Jakości i pnystąpns 
eony absolutnie każdy towar konkurencyjny 

dostaresa generalny sastąpea na Oallcyę

=  „ A R G U S "  3 S &
K ra k ó w , a j .  F l t r y a i U k .  4 7 .  T « l. H f, 4 W ,

Na pamiątkę trzechsetnej rocznicy Piotra Skargi
nowo wydany został

wspaniały w wielu barwach artystycznie wykonany O b r a z

Kazanie Ks. Skargi
(Skarga przepowiada przyszłość Polaki w katedrze św. Jana w Warszawie) 

wlelkośłl 100X60 cm. w cenie za egzemplarz 12 koron i Jest do nabycia 
pojedynczo i hurtownie w składzie

Jana Paul  ego w Krakowie
■  u lioa D łu ga  10  = ,  = »

również są do nabycia 
Obrazy: Obrona 0lszynki“ W. Kossaka w cenie 14 —  K. „Bitwa pod Grun­
waldem*1 J. Matejki 15 — K. „Królowa Jadwiga** J. Matejki 2 60 K. , Chopin 

u ks. Radziwiłła1* Siemiradzkiego 14-— K. ib?o 6 2
Rzetelni odsprzedawcy są poszuk!wanl.

F. Kopaczyńtki i Ska
Fabryka w yrobów  bronzowniczycli i złotniczych  
odlewarnia szlachetnych metali oraz w yłączna re- 

prezentacya w yrobów  kościelnych  
=  Zw ią zk u  pracy polskich kobiet w Krakow ie =
Firma nasza Istniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniozyml i złotniczymi, wykonywanymi 
Starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przycbylnośoią, nie odmówi swego poparcia na- 
szemn celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów i zdobieniu 

polskich kościołów pracą polskich rąk. 54 0
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

Najlepsze czeskie źródło zakupna

Tanie pierze do łóżek
I k g . s z a re g o ,  dobrego, dartego 2 K. lepszego 
K. 2-40, najlepszego p ó ł  b ia łe g o  K 2.80, białego 
K. 4, białego puszystego K. 610; 1 kg. bardzo piękne­
go śnieżno-białego dartego K. 6*40 i Ł  8; 1 kg. pu­
chu szaregc K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 10; nsj-

lepszego puehu t  piersi K. 12 — P r r j  o d b io rz e  S kg. fra n o o .

R n t n w a  n n i o i o l  * Kęstego czerwonego., niebieskiego białego lub żół- 
UW ltf i t t  { luO O lG I tego nankinu, I p ie rz y n a  180 om. długa 120 cm.

*f r* * .* d w o m a  p o d u sz k a m i, każda 80 om. długości 60 cm. sze­
ro ności, napełnione nowem, .żarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16. 
a frłp u o h ein  K. 20, p n o h e m  K. 24; p o jo d p ao zo  p ie rz y n y  K. 10, 11 13, 
2®. - 3,3 61, i 4; p ie rz y n y  2 m. długie, 140 om. szerokie K. 13,
Ł  14-70, K. 17-80, 1 K. 21.—; p o d u s z k i  90 om. długie 70 em. szerokie JL 4*80,
K. 9, l 6-70; piernaty z silnego gradlu w pasy, 180 om. długie 116 om. szerokie
12, 12-80, K. 14-80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 firaneo. Wymiana 
floswolona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy Wyczerpujące cenniki darmo

i opłatnie.
S. BENISCH w Deschenltz, Nr. 869- Czechy.

Najtańsza pracownia i magazyn robót 
ręcznych oraz zakład Rysowniczy

„KAROLINA"
przeniesiony zcs'ał z <’n< :m P*gO Lutego 

n a  G ro d z k ą  49.
Poleca nowości w robotach rozpoczętych 
wykończonych, wielki wybór najnowszych 
pfiyborjw do haftu oraz robót Smyrneńs- 
kich przyjmuje wszelkie oprawy poduszek, 
makat i dywanów oraz udzielalekcyi haftów.

PIES POLOWY
średni do sprzedania za 60 Koron 

J a n  P o l a k ,  w  T a r n a w ie  d o ln e j
p. Zembrzyce.

STOLARNIA
Braoi Ligęzów w Krakowie

Ul. Garbarska 1. 13 
Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty 

stolarskie proste i artystyozne

Krawieczyznę damsaą, jbielizU" nowąl wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera­
cye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 

1 prędko

watom Podbielska
K ra w c zy n l, Sław kow ska 6( III. P- 

frontowa schedy, w Krakow lo.

: Pod gwarancyą naturalne:

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo u Wippach (Kraina), 
polecane gorąoo przez książęco-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

oyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło GÓRS, po K. 66 —, do K. 60—,*a 1(X)1. 
Szczególnie de  l i k  a t ne ,  sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 

llng & Zelen po K. 6B"— do K, 85'—. 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. _ 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w jWippaoh, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystw o Rolniczo w W lppach (K ra in a)

opuścił prasę-

liCJl
II. WYDANIE
Do nabycia po K . 6a egzemplarz

oprawny, kor. 5a— egzemplarz broszurowany .

Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej :
Lwów, ul. Pańska 11-

Największy smad przyborów i szat kościelnych
Jł’- cMiati kapj sztandar) chorągwie, baldachimy oraz artyh. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas =
Kraków, Rynek główny, Linia A - B  L .  46|Q.

ł i f iB S S iS B i

Zbudewan* 240 erfanśw W Warszawie 4 organy

I r g a i e w
i  f i s h a r a i n i n
z pedałem i bsz pedrio, dl. kościołów szkół i da użj 
domowego, wszystkich systemów i atylów dostań: 
pierwsza czesk. fabryka c. i k. nadworny dostawca
Jan Tuóek, KutnA Hora. Czechy Austr.
Od założenia w 1868 r. fabryka desta-esyła 240 organów 
i 6660 harmonium. Prospekty z lhtstracyaml wgeuów, 
cenniki harmonium gratis I fraaoo Płaci na dogodnyoh 

waronkaeh. Owarancya od 3 do 5 la t

ik m CIECH  G I G O M  ♦ Hr^s^ czny Zakład Galanteryjna - Introligatorski $
J 2 !  E L  dawniej Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L  13.absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym 

odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego 
' w Krakowie otworzył  ......   i,

Wszelkie wyroby w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. — Specyalnle 
dla biur l kancelaryi, Protokoły i księgi handlowe, nadzwyczajnej trwałości wzorowo otwierające się.
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Zakład ar tys tyczno 
k am ien ia rz  i budowl.

Sfizefa M E in
naprzeciw  cm entarza 
w Krakorrie p jsiida 
w ielki wybór gotow ych 
pomników z piaskow ­
ca, granitu, i m arm uru. 
Podejmuje się w yko­
n an ia  grobów  w m iej­

scu  i na prOT icyi. 
Telefon I35e.

W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

fa b r y k a  pa só w
maazyjowyoh]

Ignacego Wurma. 
=  Prenumeruj =
najtańsze ilustrowane czasopismo

„Polskie Uniyersum
Ponad 1000 ilustracyl rocznie

Prennmerrta rocznie wynosi K. 5. półrocz. 2-50
Adres R-idakcyi i Administracyi: Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 9.

M w m i . i A . . 
z  d r u t u  

in io n eao
n a je ko  n o ir  i cz nie jsz a

GALICYJSKAimmcmcmmm
. ..^SPOłKA Z OCR.POR.

UV/ W  KRAK Ow
Ul . 8 AT/JRICC 'J ł4. ULIOKCCZKA-SS

|  S P O R T  ZIM OW Y [

SANKI SA  „LENKEA"
i kiarawnluą I komu urn

Sanki sportowo wszelkich syct.
"a śaroslyoh I azlaol.

„NARTY“  (SKI)
LASKi bambusowe OBRĘCZE inlsgnwt

Palaenją najtaataj
REIM i SKA Kraków
"" RYNCE 3 1 .

Cenniki na żądanie gratis i franko.

Polecam y gorąco w szystkie., którzy m ają zamiar jechać 
do fUneryfel lub Haemily, aby uda‘i się z pełnem zau­

faniem tyłku wprosi do
Biura pooróły Zofii Biesisdoekiej w frtoięcimiu,

k tó re  n ie  m a żaduyct agentów , ani naganiaczy ,

Aparaty do wylęgania
po K. 45-—. Wylęgsjęce Ibpiej od ku. Bez­
płatnie na próbę. u . MCCKE, Pettendorf 
Nr. 25 kolo Wiednia. -  Setki refer« ncyi i 
świadectw z całej monarchii gratis i franko*

Mundant
adwoP., słuchacz praw z kilkuletnią prakty­
ką, piszący biegle na maszynie, p oszukuje 
rai *z po»ady w Krakowie lub na prowincyi. 
Zgłoszenia ped „Prawnik" przyjmuje ’.in, 
Głosu Narodu. 187

Samoistna wdowa
Polka, mówiąca również aobrze po czesku 
i po niemieczu, znająca się znakomicie na 
kaobni polskiej < czeskiej, poszukuje miejsca 
arz.dczyni domu, lub reprezentantki, Łas­

kawe zgłoszenia przy’muje z grzerzności 
Hofmann, Kraków, Sukiennice. 171 3 1

Praktykanta
z ukończbną HI klasą szkoły średniej lub 
gimnazyalnej, z dubrej rodziny, przyjmie 

zaraz
handel tow erów  korzennych

J. Schaittcr i Spółka
w R ze s zo w ie .

Dla ociemniałego kolportera
Tomasz Baranowski, znana i popularna na 
bruku krakowskim postać, na pólnłewldomy 
rozno licij 1 gazet, obecni ( stiacił zupełnie 
wzrok i zdrcu ie tak, że uprawiać dale' swego 
zawodu nie może Zresztą i wiek podeszły przy- 
tem nie pozwala już tema pracowitemu i 
uczciwemu człowieaowi zdobywać samemu 
środków utrzymania. Polecamy go przeto 
Dobroczynności i miłosierdziu publicznemu. 
Datki przyjmuje admlnistracya Głosu Narodu.

Najlepsze chnaóeijaóskie źródło taniości! i

G O T O W A

1 Kilo nowego, csarego darte­
go Bierza K. 2. — lepszego 
K. i ‘40, — pćłllałego K. 2*80, — 
białego K. 4. — leps-ego K. 6, 
pnt.yi tego, śnieżno białego K. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7. i 8, — pm tystr-ro. białego 
K 10, — puchu z z p.' rai Kor. 
12, — Lfc, sraki ego puoLu K. 14, 

od 5 Kilo firuko
P O Ś C I E L

> gęstego ęzerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego tianklnu jedoa j>!e- 
rzyna-■< ji130 om. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80xnC cm daia, 
dostatecznie napełniona, nowem, *zarem, trwałem pierzem K i 6, — pół puchem 
Ł 2 0 , — rEchem !L £4, — pojedyncze pierzyny K. TĄ Ib 1 16, — pojedyncze 
podut_:‘ i K. 3, o0 1 i, — pierzyny 180xŁ4fl cm. duż K. 18 20, — podu­
szki 3 0 rP  cm. duże, K. 1 51, 0 5*60, — Piernaty 180x116 cm duże E. 13, 16
i IB, — łóżka dzieci one, kdpy t a  łoikw, s.akna, {.okrycm flanelowe, r. tfc yc._ 
pikowane, materace, I t  d. srofiś "Jej, przesyłane za pobraniem u tk  o wonie

grani, od 16 K. Banko.

JuzeT B taK M  ■  DesctieitłtzNr.-tS.
(Bóbmei wa’ j . Nkodj^wiudnla przyjmuję z powrotem lubpioniadm •óayłara.

Ż^dajcla obszernych, ilustrowany lh cenników gratis i franko.

Nk 27

Gimnazyum Realne
— --------- z Internatem  a

w Zakopanem 
Zakład naukowo wychowawczy
Z dniem 1. września otwarła klasa I. I ii-

Z zakresu klas wyłszvch kursa przygotowawcze
Zgłoszenia przyjmnjr i ndziela informacyi Dyrekcja GImnazyum Realnego

WILLA SZAROTMA.

których się m asam i u mnie 
uzbierało, oddaję p o n i ż e j  
c e n y ,  aby się ich pozbyć, 

wystarczających na kompletne ubra­
nia męskie, jpodnij, ps ltoty kostyu- 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect.

Eksport fabryki sukna

K A R O L  K A S P E R
Insbruck 46.

ŻĄDAĆ O PŁAT NIE

PRÓBEK RESZTEK 
IBBTERYflEŚH JBĘSKICH 

1 DAMSKICH,

R Y o Y o Y S T f ) T ^ i T ^ g 3 J i I T Ł T A T i X 'T n T , ,T , .Y , 'T ,X 'T ,X , T ^ r ? 3

K I O CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę D zieł  
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy, 
i ażcia książka lest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: ;
inm iętnlk Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki OchOGLlBflO
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej* Rawlty-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBF.RYI ks.JOZEFATjĄ ŻYSFARa 
Zjawisk medjumiczne profesora dr J. Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej

i wiele Innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
= = = ,■ vii. czonych z literatur obcych. ■ ■

Ż Y W O T  I C Z Y N Y  
ks. Jó ze fa  P O N IA T O W S K IE G O
U  _ ł Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
D B Z P f S l I lO  P r e m i u m  Dzieł Wybo-o,-ych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpl aa wytwornym papierze z ilustracy. w czdobuej oprawie
Ctna prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3’15. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb 69 kop.
Redaktor Zdzisław D ęb ick i. — Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Slenns 2, tel. 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
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Bardzo korzystna 1 niedroga grupa losóu.
R o c z n ie

12 ciągnień -12 głównych wygranych
a mianowicie:

Z po Lirów 30.000. — Z po Lirów 13.000. — 1 po 
R. 90.000, — Z po R. 30.000. — Z po H. Zfi.000
oraz liozne większe boozne wygrane.
1 1)8 u lOskl rzerw krzyża . . . . . .
1 los ziemski z knpon. wygr. I. em is..
1 los węgier. ozerw. k r z y ż a ...............
1 los w"gier. Domban (Bazylika) . . .

Następne i iągnienie już:
..........................1 Lutego
........................ 15 I atego
.............................1 ‘iarca
........................  1 Marca

do nabycia razem za gotówkę według kursa dziennego, albo też na 381/, rat 
mies. po 6K. -  Uiszczeni, pierwszej raty uprawnia do gry i ewentualnej wygranej.

I, Dom bankowy
Eerno, Grosser Platz 23)25 (dom własny).
Solidnych, stałych, miejscowych zastępców umieszczam na dobrych 

warunkach prowizyjnych I 3u 40

Czy prędko
Pan się męczył

Jeżeli praca dzienna nadmiernie nu­
ży Pana, jeżeli pn 7 godzinnem śnie 
czuje się Pan niewyspanym, jeżeli 
się Pan rozdrażnia łatwo i często Dy- 

wa roztargniony

: łó n m  itn j Pasa sa siesoialst:
Netwy Pana zużyły zasób sil rezerwowych i trawią teraz kapitał. Musi Pan 
przeto zaopatrzyć znowu organizm w zapcj sił i energii, ou a zyskać można 
jedynie za pomocą środka, którj każdy wysiłeK czyni lekkim, a zarr zem 

przyspana w organizmie nauwyżkę sił
Spe to woj, iuryśei I gimr ,s je j stwierdzili, że po użyciu p r i iw d z lw y c h  

K o l a  (marki Dultz) nie uozuwoli wcale zmęozenia
Doświadczenia kliniczne znakomitych profesorów dowodzą, Ż3 prawdziwe 
K o l a  p a s ty lk i  (mark. Dultz) zwyższają zdolność myślenia i ogólne siły oiuka. 
Wiflotj sięczue pisma pochwalne uznają prawdziwe Koka p a . ł y l k l  (ma ki 

Dultz) za znakomity środek t"zmscniająoy system nerwowy.
Między innymi pisze p. C. MSliei z Kassel że cierpiał na silne bó'e głowy, 
bicie f. rca— +rwogę — osłabienie rąk i nóg =  bło embj l  blizklrozpaczy. 
Wszyć ‘co to jednak usunął przez użycie p« 'tyłek Koka Dul *. Obecnie 
jest silny i zdrowy f bez zmęczenia oddawać się może całodziennej praoj 
'□snoić nmysłu — siłę nerwów — zdrowie — spokój — można o s ią g n ą ć  

z łatwością przez użycie prawdziwych K ola D ultz.
Jeżeli Pan chce spróbować tego środka, który każdy muszkuł i każdą 
i\ łkę, systemu nerwowego wzmacnia tak, że Pan zawsze czuć się będzie 
silnym, wesołym i lekkim — proszę sprowadzić sobie natyobmi mt 
moją broszurę i próbkę K ota D u ltz  gratis, — Pt.ślę to chętnie dla 
przekonania się naocznega. — O ile zatem zależy Pana na swojem : r„ wiu 

to nroszę żądać próbki bezpłatnie z iniejsa wysyłki

Heil i g e-Geist-Apołheke Budapeszt VII Apt.

ZAKUD
n - H i H

BRACI
TRENBEBfoeN

w Krakowie 
R a k o w i e c k a  l. 7

idom własny) Telefon '£2 
>odejmuje się wykonywa­

nia w szć'Kich roośf w za­
kres ten wchodzących, 
a v szczególności GH JBO 
WCOu i PO' INIKOW, 

tak w miejscu jan I na prow!acy(. Po­
leca wielLI wybór goiowycn por1 ikóvi 

z piaskowca n.armu.u I graniu:.

Zakład urB̂ olęczK-iezy
D r. C H R A M G A

W ZAKOPANEM
atwsrty oały rok jm i sszesenie dla 350 osób 
Urząazenk zakładu i łazienek pierwszorzędne 
tleny przystępne. Od 10 Ko:, briennle wzwyż 

za pokój jednoosobowy z atrrynunierr.

ZNAKOMITE

M A R M O L A D Y
d o l e  g u m l n

Morelowe 
Wiśniowe 

Poziomkowe 
Malinowe 

Brusznice i 
z owoców mieszanych nal- 

lep^zel jakoś<-1
po r  u; t afisz ej cenie poleca:

W OJSIEćH OLSZOW SKI
w  Krakow ie

Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej

Jasna giowa
przywłaszcza sobie p o s t ę p y  
które chemia spożywcza dla 

kobiet siwa ■zł

Dr. Osłksn prsszsi as pieczywa pr
12 h. zastępuje w zupełrości droż­
dże, roDi babki torty 1 rożneciąętaj 
wskutek ozego oiasto staje sie 
p donnę większe, imacznlejsze 
lekLo strawne. 901

Dr. Osfkara Paddlngl pa 13 h. » mle­
kiem gotowane, dają leaLie i tanit 
Ieguminy dl t dzieo. 1 dorosłyoh. 

Dr. Ostkan aaklar waallaw; pa 17 h. 
służy do wanilie wania ozekolady 
herbaty, puddingu, mleka, pod- 
lewki, kremu i zastępuje całko, 
wicie wanilię w strąuzkeah. Za­
wartość tej i.aczl i odpowiada 2-3 
strączków dobref wam iii. 

Dakładaa ratipty pucznląos la kii 
ij”*i p^Maolka. r- Włzt-*ila I wr 
wzrysiklaa handlasl kaionialayeh dr 
as bycia. Praspakiy dzrmsl

Di 0F.TCER, Baden-Wiedeń.

DRZEWA
OWOCOWE
wysoko pienne 1 karłowe, drzewa 1 kfze- 
w ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 

żywopłoty, drzewa iglaste
po umiarkowanych cenach poleoa

Jozef Mazanek
szkółki drzew w Soudna p, Jicln

Cz icoy 162 201
C e n n i k i  d r r n o

W , , - . - ! .  NatycL.aiastowi ichylaaM1 
MOwZCIllS Za podaniem wi".ku i pka 
*—” , ndzitlz I t p a  atŁ'
DOidth 1 Hrfonnscyb Ceeaf Plalte Nfanib^g m i3f, (Bayaraj

K s ię g a r n ia . P o l s k a
i s k ła d  tkut

w Krakowie, ul Fioryańska 35,
poleoa:

Flasza T. fc niiulul j tńszyoł kolęd na 4 
głosy męskie. Partyturi i głosy K. O1—.

Głosy pojeń, a 80 hal.
G. .11 J. Kolędy na 4-y głosy . . , K. 2— 
Octnratskil St. J'astorałki, czyli zbiór kolęd
_ 1'idowyth..........................................K 2'40
Rlchllng W. Zbiór kolęd na fortepian 1 do

śpiewu (2J k o led j........................... K. 3 —
Richtiuą W. Zbiói najużywańszych kolęd 

tudziri pieśni ad wento oyoh postnych i
. ielkauoenyc.................................. F 24(

Senowbkl P. „Zbiór kolęd" na oytrę K. 1-50 
S) !r< sławski J. Zbiói ki lęd do śpiewa i aa

fortepian  ...................................... F  2-40
Sarzyński St. „Pastorałki" n* organy lub

harm onium ...................................... K. 4’—
Żukowski M. Najpiękniejsze, kolędy peskie

na fo r te p ia n ......................  , F, 3 —
Der W. Kolędy na 4 głosy pi jsaie. Party 

tura K. 2'40 głos; po 50 hal,
J i d d k «  w w ielkim  w y b e rz t.

Na prowiuoyę wysyła odwrotnie.

Moble
szafy różne, umyrralnie, lustra, duże i mata, 
biblioteka, kredensy, fotele, fortepiany krótkla 
r jly, obrazy, szkice i t. p. Najtaniej sprze­
daje Chiześoijańt ki hsndel używanych me 

bli lecz dobryoi).
K r a k ó w ,  u l i c a  G o ł ę b i a  Ł . 1 0
sfe lep. — Również kupuje. 5910 5

=  Faiuyanał Józaff R aruw n '=  
Kraków, G r a n i c z n a  1 4 ,  t .  p.
poleca pokoje z  calem  u t r z y n *  \ . j i  dla przejozditYCli
Przyjmują stofoy.nlków i -Wyoajs na żądanie obi idy do domu

I!

1

| 1 | |  

i  «

Tyrtąoe padil«kowaAl SilBS ’ Pani* i silili PannlSiR 11 ( t y s i ą c ,  m dlląkcwall

fJS i

S  Ica

.r« “  J L f M a  BdmiadzająrBGS w los?‘5 ^ . i a a r * : i ,,Ą br . t
nyiŁ środkiem pfnofwjslwtżaia, nadając włosom p'erwotną świeżość i kolor t i b l r i b r u .  czarny 

1 szatyn. — Cena ? I .  f l  h. — Z&i-ówkenla uskutecznia się odu mtni. poczto. —
^  A p te k a  pod  O rłem  Z- J  K RU CK IEBO , P rZ E B y ll  Z a i in ł f i .: ■ er* i- .. - > . • *

Nakładam Spółki komandytowe) władoldell .Gło*y Narodu*. Wjrdnwca 1 odpt)nied«ialry . edaktor Jan MatyaalK D’ lKame , G ipsu Narodu* w Krakowia, n). i», T.»m»«sa L. Ab. pod urzędem J  R. Dobrzadałder'*


